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Sobota, 18 Lutego 1911. 


28 Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Jlątkiem dni poświątecznych. 

Pocztą 4 Amer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 

Ulicą ne hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

w biur zarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 

mann ze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
äl. 9. -- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Rok 101. 


TA LWOWSKA 


Prenumersta 


zamiejscowa: 


.32K, 
. 16 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 2 h 70h, 


| 


ćwierćrecznie 8 K — h, || rocznie . 


miejscowa: 
24 K, | ówisrćrocznie . 


6 K, 
półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gasciy Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 ie do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą; pierwsi | K 50 b, drudzy 60 b 


„Przewndnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Adam (V. de Raczkowski) 3£ 
Rue de Varenne 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


m Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
4 Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
R. b. r. nadać najmiłościwiej naczelnikowi 

Nicznego oddziału dyrekcyi poczt i tele- 
Slafów we Lwowie, starszemu radcy budo- 
Wictya , Franciszkowi Patlewiczowi, 
Jul i charakter radcy Dworu z uwolnieniem 
A taksy, l 


A Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ty Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
„Snia b. r. zezwolić najmiłościwiej przy- 
a 1 nosić: emerytowanemu dyrektorowi po- 
JL radcy Rządu Wilhelmowi Schechtlo- 
+ aj Boreslau, królewsko-pruski order Ko- 
i E klasy, a wicesekretarzowi ministe- 
$ nemu w Ministerstwie kolei żelaznych 
4 Leopoldowi Ostoja Starzewskiemu 
So Oficerski królewsko-bełgijskiego orde- 

eopolda II. 

Ą P. Minister handlu zatwierdził ponowny 
"Ybór Maurycego Dattnera na prezydenta, 
tna Kantego Federowieza na wice- 
tydenia Izby handlowej i przemysłowej 

rakowie na rok 1911. 


pre 


4 P. Minister handlu zatwierdził pono- 
J wybór Lazara Blocha na prezydenta, 
ttura Schnella na wiceprezydenta Izby 
pg" i przemysłowej w Brodach na rok 


P. Minister handlu zamianował sekre- 
* ocztowego, Karola Kóhlera we Lwo- 
% radcą pocztowym. 


tarza p 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


JA 
(Ciąg dalszy). 


Š Zachwiany w swem postanowieniu far- 
Tom- Jtoczył całą litanię skarg i żalów na 
je w Fen wysłuchał go uważnie, wszedł w 
nad położenie i poezął pospołu znim radzić 
Bie Osem Toma, którym przyrzekł z;jmować 
* Serdecznie, 
nie „ady, dopiąwszy swego, opuścił farmę, 
Wi Jło Jeszcze zapóźno do pracy na łąkach, 
aA pospieszył tam, gdzie był najwięcej po- 
omów” a gdy ludzie poczęli powracać do 
« udał się jak zwykle z wieczor 

uxtonu, ę jak zwy z wieczora do 
A Zastał tam Natalkę. czytającą sparali- 

anemu starcowi jakis traktat spirytysty- 


tny r 
I zauważył, ż jał i 
oczach, ył, że miała smętną zadumę w 


Natali 5 SY na rowerze z miasteczka, 
dzą a dowiedziała się. że Darlington, który 
Mz spędziwszy na jachcie żaglowym, zja- 
siedzi 6 w Purleigh dopiero po południu, prze- 
się u paii pa z górą godzinę a na- 
wyszedś z Urosstonem gdzieś n - 
chadzke, gdzieś na prze 
k Przez caly dzień nosząc w sobie jakiś 
ToN ój oczekiwania, dziewczyna postanowiła 
'e unikać Franka, tak manewrować, by 
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Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie wielickim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 5 kwietnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 4 kwietnia, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 5 kwietnia, dla grupy większych posia- 
dłości na 6 kwietnia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie wieli- 
ckim wybierają: 

grupa większych posiadłości trzecb (3) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu jednego (1) członka; 

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dziesięciu (10) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 lutego 1911. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 17 lutego. 


Delegacye, 


Z komisyi wojskowej Delegacyi 

austryackiej. 

Na popołudniowem posiedzeniu komisji 
wojskowej Delegacyi austryackiej przemawiał 
del, Petelenz. 

Del. Petelenz zaznaczył, że już w li- 
stopadzie r. z. zaznaczył swe stanowisko wo- 


nie spotkać się z nim dnia tego. Umacniała 
się ogromnie w swem postanowieniu, lecz 
gdy nie zastała Darlingtona w Purleigh, zro- 
bifo jej się przykro. A jednak, trwając w 
swej determinacyi pozornie, udała się zaraz 
do Buxtona, nie przyznając przed sobą, że 
spodziewała się spotkać literata z Crosstonem 
na łące, na której zamieniła z nim pierwsze 
słowa i pierwsze spojrzenia. A gdy oczeki- 
wanie zawiodło, posmutniała troszkę. 

Noc zapadała, gdy z Fenem powracała 
do domu, rozmawiając ospale o kwestyi teo- 
zofieznej poruszonej przez Buxtona. Myśli jej 
rozlatywały się, jak rozbite przez jastrzębia 
stado gołębi, raz zatrzymywała się wsłuchu- 
jac w rozpoczynający się koncert świerszczów, 
potem przystanęła na łące, obficie zroszonej, 
zajrzała między olchy nadwodne, jakby szu- 
kając w nich dryad i faunów, zapatrzyła na 
ciemnostalową, migotliwą łuskę strumyka, za- 
pominejąe o wszystkiem, 

Fen wsparty o drzewo, spozierał w jej 
twarz głęboko, nie zakłócając ni słowem jej 
nastroju, i zdało się, że dwie te, cieniami 
nocy omotane postaci przybłąkały się z 
mroku zaświatów i wstąpią za chwilę w grób 
nocy. 

Wreszcie Natalka ozwała się półgłosem, 
niby przez sen: 

— Fen, czy byłeś ty kiedy zakochany?... 

On zrazu nic nie odrzekł. Przesunął 
kobiecą Swą dłonią po czole i zamyślił się. 

— Nie myśl o tem Natalko...— wysze- 
ptał po długiem milezeniu. — Nie patrz w 
otchłań... Patrz na ten strumyk, szeimrzący 
cicho. Taki kryształowy, przejrzysty, snuje się 
po łąkach odludnych — w słonecznej pogo- 
dzie, w boskiej beztrosee. Takiem, użyźniają- 
cem brzegi niech będzie życie twoje... 

Pochyliła głowę nisko, chcąc ukryć 
przed nim twarz zmąconą i zanurzyła się w 
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bec budżetu wojskowego, mianowicie oświad- 
czył, że należy uchwalić środki do udosko- 
nalenia armii, bo mimo pokojowych stosun- 
ków nie jest wykluczone niebezpieczeństwo, 
że Monarchia może znowu wejść w jakieś 
zawikłanie, w którem będzie miała powodze- 
nie, tylso opierając się na odpowiedniej sile 
zbrojnej. Atoli wobec wysokości żądań nie 
wolno niczego zaniedbać, co może podnieść 
siłę ludności do ponoszenia ciężarów. Pod 
tym względem znowu w szczególności wymie- 
nił drogi wodne, koleje lokalne, regulacye 
rzek i melioracye. 

Przedłożenie nowej ustawy wojskowej 
stało się już niezbędną obecnie potrzebą lu- 
dności. Ludność gotowa jest ponieść zwię- 
kszony kontyngent rekruta, oraz koszta, ja- 
kie on za sobą pociągnie, ale chce w za- 
mian otrzymać jak najrychlej służbę dwu- 
letnią. 

Choć mowca przyznaje, że Zarząd ar- 
mii pod niejednym względem zachowuje się 
uprzedzająco, to jednak stwierdza, że pozo- 
stało niespełnionych wiele życzeń, które mo- 
żna było łatwo wypełnić bez uszczerbku in- 
teresów wojskowych. Wysokość tegoroczne- 
go budżetu wojny tembardziej budzi obawy, 
że nie stało się równocześnie io, eo byłoby 
konieczne do zwiększenia sił gospodarczych. 
Jeżeli żądania wojskowe pójdą dalej w tej 
mierze, jak dotąd, to niepodobna będzie do- 
trzymać im kroku na polu wydatności eko- 
nomicznej zaludnienia. Dlatego w tej mierze 
potrzebna jest jak największa ostrożność. 

Od ostatniej sesyi Delegacyi bardzo ma- 
ło zdziaiano w celn pedniesienia bytu eko- 
nomiczirego ludności. Nikt nie może wątpić, 
że drogi wodne i koleje lokalne mogłyby się 
znacznie przyczynić do poprawy stosunków 
gospodarczych. Inwestycye te są potrzebne, 
to też z całą energia będziemy za niemi wy- 
stępowali Nieprawdą jest atoli, co podało je- 
dno z pism, jakobyśmy stworzyli dumctim 
między drogami wodnemi, a żądaniami na 
armię, aby wywrzeć nacisk na Rząd. Na ra- 
zie nieima potrzeby takiego nacisku, gdyż 
wierzymy zapewnieniom P. Prezydenta Mini- 
strów i P. Ministra skarbu, że stosunki na- 
sze nie są w takim stanie, ażebyśmy nie 1m0- 


gli w odpowiedni sposób postarać się o te 
ważne urządzenia. Pragniemy więc, aby prze- 
dewszystkiem do tego pozytywnego celu środ- 
ki były zapewnione. 

Mowca szczegółowo omawiał następnie 
potrzebę przeniesienia prochowni i magazy- 
nów w Podgórzu, niezbędnego w interesie 
miasta Krakowa. Koszta ogólne tej tranzak- 
cyi powinny być tak rozłożone, że gmina 
ma dostarczyć gruntów pod nowa budowę, a 
Państwo ma pokryć koszta budowy. 

Mowca wnosi ponownie swą rezolucyę 
z poprzedniego roku w sprawie usunięcia 
magazynów prochu w Podgórzu, oraz drugą 
rezolucyę, kóóra domaga się, aby celem osta- 
tecznego załatwienia sprawy rewersów de- 
molacyjnych Ministerstwo wojny postarało 
się o jak najszybsze ukończenie projektu 
ustawy o rejonach i ażeby tak, jak to w po- 
przednim roku obiecano, na wiosnę tego ro- 
ku przedłożyło go parlamentom. 

Dalej mowca przemawiał za uwzglę- 
dnieniem producentów przy dostawach, za 
rozwinięciem sieci kolejowej, zwłaszcza za 
budową dwutorowych kolei w Galicyi. Po- 
par? również życzenia emerytów dawnego 
typu i lekarzy wojskowych i prosił o jak 
największe uwzględnienie osób, utrzymują- 
cych rodziny. 

Mowca godzi się na rezolucyę del. Stei- 
nera w Sprawie zaopatrzenia i ubezpieczenia 
i prosi o uwzględnianie wychodźców przy 
powoływaniu na ćwiczenia. 

(o do języka pułkowego zaznacza, że 
Austrya powinna być wierna tradycyom dzie- 
jowyin wobec swycb ludów w obrębie armii. 
Im rzadziej będą się zdarzały w wojsku wy- 
padki gorszego traktowania z powodu przy- 
należności do któregoś narodu, tem wyżej 
armia stanie i tym lepszy duch w niej za- 
gości. 

Potem zabrał głos br. Clam Marti- 
nitz, który omawiał sprawę dwuletniej służ- 
by wojskowej i zaznaczył, że należy stwo- 
rzyć rękojmię, iż po wprowadzeniu tej dwu- 
letniej służby, bitność i duch armii pozosta- 
ną niezmienione. 

P. Minister wojny gen Schónaich, 
zabrawszy głos odpowiedział przedewszyst- 


falę przedziwnego ukojenia, która spłynęła 
w jej duszę z melodyą słów jego niewysło- 
wienie łagodnych. 

Ujęła go za rękę, jak robiła to często, 
gdy we dwoje odbywali dalsze wędrówki, i 
tak postępowali razem ku domowi. Lecz przy- 
szło jej na myśl, że jednak ów cichy, szczę- 
śliwy strumyk rzucał się w spienioną, wrzącą 
otchłań 1norza, zaprzepaszczał się w niej, gi- 
nął — z woli swego przeznaczenia w wirach 
pełnego, ogromnego życia. I ją przenikał ja- 
kiś prąd potężny, rwał gdzieś mdlejącą tak, 
iż zdejmował ja lęk, że uniesie ją daleko od 
jej wyspy pokoju, i broniła się, uciekała pod 
anielskie skrzydła swego inistrza przed owem 
nęcącem widmem pelni życia, które w posta- 
ci Darlingtona ukazało sie jej niespodzianie, 
niecąc mglistą tęsknotę w łonie. 

Myśli różowe, chaotyczne, snuły sie jej 
po głowie, ale ulatywały nieuchwytne, roz- 
wiewne. nim zdołała skrystalizować je w 
słowa. Ręka jej tyiko bezwiednie drgała nie- 
kiedy w dłoni przyjaciela, który sunął obok 
niej miarowym, dużym krokiem, 

Zbliżyli się do zachodniego podnóża gó- 
ry. Tu Natalka zbaczała zwykle na ścieżynkę 
przecinającą koniczysko i wiodącą do drogi 
wzdłuż wschodniego skrzydla domostw. Noe 
ogarniała ziemię. 

— Fen.. — ozwała się. przystając. — 
Nie odpowiedziałeś mi wcale na me py- 
tanie... 

— Jakie pytanie? 

— Czy byłeś kiedy zakochany... 

— Zakochany?... Nie. Zdaje mi się, że 
nie... — odrzekł słabyin tonem i urwał, jak- 
by mając coś jeszeze do powiedzenia. 

Natalka patrzyła w jego przymroczona 
twarz badawczo, wyczekujaco. A on raptem 
żachnął się, przerażenie wyjrzało mu ze źre- 
nie i wyrzucił namiętaym szeptem: 


— Nie, nie... Nie mówmy o tem... Do- 
branoce!... 


V, 


Zbliżała się dziewiąta, gdy Darlington 
po długich wędrówkach i dysputach z (ros- 
stonem, zapnkał jeszcze do drzwi pani An- 
ny i stanął w progu jej izby z bukietem 
kwiatów. 

— Jzcuse me, — począł. — Przepra- 
szam, że o tak późnej godzinie wdzieram się 
do pani na chwilę. Na spacerze z p. Oros- 
stonem wstąpiłem do ogrodnika i otóż.... pro- 
szę przyjąć tych kilka kwiatów. 

Obiegł wzrokiem pokój. Nie było Na- 
talki. Przy stole świeciła pod lainpą kulista 
głowa Hansa. który wieczorami czytywał z 
pania Anną dzieła ekonomiczne Henryka Geor- 

e'a. 
3 — Nie wiem, jak panu podziękować... 
Ale niech pan siada. 

— Nie będę państwu przeszkadzał w 
studyach. Zresztą już dość późna godzina.... 

Nie dał się zatrzymać. Przyrzekł je- 
dnak stawić się nazajutrz na dłuższą gawęd- 
kę, popatrzył w oczy pani Anny, spotzywa- 
jace na nim z przyjemnością i pożeguał ją 
serdecznym uściskiein dłoni. 

Po jego wyjściu zaległo długie milcze- 
nie. Pani Anna wstawiła zaraz kwiaty w wa- 
zonik. a Hans, pochylony nad książką przy- 
gryzał koniec swego jasnego wąsa i żuł coś 
w myślach, aż wreszcie mruknął pod nosem: 

— Wygląda to na konkury.... 

Pani Anna rozśmiała się na cały głos. 

— Hansie, puknij się w czoło! 

Nie była jednak pewna, czy kwiaty te 
nie były przeznaczone dla Natalki, 


iiag dalszy nastąpi) 


kiem na uwagi sprawozdawcy co do popra- 
wy dróg kolejowych i zaopatrzenia w wodę 
i stwierdził, że Zarząd armii występował za 
strategicznie ważnemi kolejami i ich zaopa- 
trzeniem w podwójne tory, jakoteż za popra- 
wą dróg, zwłaszcza w Bośnii, oraz dbał o za 
opatrzenie w wodę Istryi, Dalmacyi i Herce- 
gowiny. W tej mierze Zarząd armii niejedno 
zdziałał. Jeżeli P. Minister powiedział, że 
armia podupada, to nie miał na myśli ducha 
armii, który nigdy podupaść nie może. Roz- 
wój armii konieczny jest wskutek walki kon- 
kurencyjnej z innemi państwami a od walki 
takiej uchylić się nie sposób. 

P. Minister z serdecznem podziękowa- 
niem stwierdził, że Delegacye zawsze uchwa- 
lały potrzebne środki i dbały o dobro mate- 
ryalne oficerów i żołnierzy. 

P. Minister pragnie bardzo, aby nowa 
ustawa wojskowa była możliwie szybko za- 
łatwiona, by usunięto istniejące braki. 

Następnie omawiał szczegółowo P. Mi- 
nister sprawę dłużej służących podoficerów. 
Liczba 15.880 dłużej służących podoficerów, 
jaka jest obecnie, przy dwuletniej służbie nie 
wystarczy. To co konieczne, i dziś się czyni, 
pożądaną jest jednak rzeczą, aby odebrano 
oficeron lżejsze roboty, które właściwie po- 
winny być załatwiane przez dłużej służących 
podoficerów. 

Co do zarzutów przeciw dwuletniej słu- 
żbie, podniesionych w ciągu dyskusyi, oświad- 
czył P. Minister, że na nie się nie zgadza. 
Obrony krajowe obu połów Monarchii, które 
w ostatniem czterdziestoleciu rozwinęły się 
tak, że są wojskami pierwszorzędnemi, a w 
których przy małej liczbie dłużej służących 
podoficerów istnieje dwuletnia służba, two- 
rzą jaskrawy na to dowód. P. Minister wska- 
zał przytem na ustęp exposé w sprawie u- 
stawy o zaopatrzeniu i podniósł, że zaopa- 
trzenie podoficerów posadami państwowemi 
nie jest wystarczające. Projektuje się wobec 
tego stworzenie w obrębie armii nowych 
3000 miejsc z odpowiednią dotacyą i awan- 
sem aż do płacy kapitana. Zamierzone jest 
także utworzenie szkół dla ludzi, którzy chcą 
zostać podoficerami. Zanim załatwioną bę- 
dzie ustawa o zaopatrzeniu, P. Minister pra- 
gnie, aby prośba jego, wystosowana do obu 
Rządów w sprawie noweli do obecnej usta- 
wy o zaopatrzeniu możliwie szybko była zrea- 
lizowana. 

Wobec uwagi sprawozdawcy, dlaczego 
nie zaprzecza się wiadomościom dzienników 
o znęcaniu się nad żołnierzami. wskazał P. 
Minister na to, że zaprzeczenia takie mają 
mały skutek. W kołach, które tem się inte- 
resują, każdy z pewnością dowiaduje się pra- 
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GÓRKA LIGHWIARZA. 


(Emil Richebowrg: Le million du père 
Raclot). 


Mi. 
(Ciąg dalszy). 


— Mamko — wyrzekła Marta z we- 
stchnieniem — oto już mamy ośmkroć sto 
tysięcy franków; a jeżeli do tego dodamy 
wartość, w przybliżeniu, folwarczku des Treil- 
les i des Bosquets, wartość winnic, zagrody 
la Hourie i kilku innych posiadłości drobniej- 
szych, znajdziemy jeszcze dwakroć sto tysię- 
cy; mamko, to będzie już milion! A to są 
tylko dobra w słońcu. jak mówi mój ojciec. 
Idźmy dalej. Żyjąc tak, jak on żyje, musi ro- 
bić piękne oszczędności, a ponieważ od ja- 
kiegoś czasu nie nie kupuje, musi mieć z pe- 
wnością u siebie, w domu, pokaźną sumę 
pieniędzy; kto wie, może jeszcze z pół mi- 
liona ? 

— Mój Boże, jak ty to odrazu zliczy- 
łaś; ależ to się zgadza, całkiem się zgadza 
z tem, co mówią! 

Młoda dziewczyna mówiła szybko, ne- 
rwowo; miała gorączkę: 

— Liczmy więc tylko dobra „w słoń- 
cu“, a będziemy mieli milion. Mamko. gdy 
ojciec, temu dwadzieścia kilka lat żenił się 
z moją matką, był wtedy tylko biednym pa- 
robkiem na folwarku? 

— Tak, to prawda. 

— Nazywają bogaczem tego rolnika, 
który posiada w ziemi sto, do stu pięćdzie- 
sięciu tysięcy franków. 

— Och! tacy rzadko się zdarzają w na- 
szej okolicy. 

— Niech i tak będzie. Ale weżmy na- 
przykład jednego z najbogatszych gospodarzy 
z Aubecourt, ileżby potrzebował czasu przy 
usilnej pracy i wielkiej oszczędności, gdyby 
mu się we wszystkiem powodziło, aby zostać 
milionerem ? 

, — dle czasu, Marto? Ależ całe jego 
życie i jeszcze z dziesięć innych po jego 
śmierci. 
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wdy. 4 14 wypadków, jakie w ostatniej se- 
syi Delegacyi przytoczono o znęcaniu się nad 
żołnierzami, ani jeden nie był zgodny z 
prawdą, a z pewnością Zarząd armii nie u- 
cieka się do zaprzeczeń, jeżeli rzeczywiście 
podobne wypadki zachodzą. Istnieją ostre 
przepisy Ministerstwa wojny w tej mierze, 
ale ekscesów temperamentu niepodobna zu- 
pełnie usunąć. Systematyczne sekatury w 
armii nie zdarzają się. Kary za znęcanie się 
nad żołnierzami są bardzo ostre, a nowa pro 
cedura karna wojskowa jasno to wykaże. 

Co do samobójstw, to nie można po- 
wodu ich upatrywać w znęcaniu się nad żoł- 
nierzami. Procent samobójstw w wojsku na- 
leży porównać z procentem samobójstw wśród 
ludności eywilnej. P. Minister ubolewa z po- 
wodu, że w r. 1869 zniesiono instytucyę ka- 
pelanów pułkowych, gdyż należeli oni do 
narodowości żołnierzy i wywierali wpływ 
bardzo zbawienny. Przywrócenie tej instytu- 
cyi nie jest możliwe ze względu na znaczne 
koszta, ale wrazie mobilizacyi przewidziane 
jest, że każdy dział wojska otrzyma swego 
duchownego i kaplicę polną. 

P. Minister daje następnie szczegółowe 
wyjaśnienie o ćwiczeniach i zaznacza, że je- 
żeli Zarząd armii rezerwuje sobie prawo 
dłuższych ćwiczeń już ze względu na nie- 
znaczne powiększenie stanu wojsk, to prze- 
cież może zapewnić, iż w przyszłości stoso- 
wane będą udogodnienia. 

Dalej udzielał P. Minister wyjaśnień 
co do stosunków i płac wojskowych lekarzy. 
Zwrócił się P. Minister przy tej sposobności 
przeciwko twierdzeniu del. Ellenbogena, któ- 
ry twierdził, że P. Minister zatajał fakty. 
Jesto absolutną nieprawdą. Co do konieczno- 
ści utrzymania stanu prezencyjnego wojsk 
w Bośnii i Hercegowinie, jest ono rzeczą 
konieczną, ponieważ ze względu na sytuacyę 
w sąsiednich bałkańskich prowincyach, ta 
prowincya musi być uważana za stały teren 
wojenny. 

Przy wyjaśnieniach eo do kosztów 2- 
letniej służby, zaznaczył P. Minister, że 84 
procent żołnierzy służyć będzie 2 lata, 18 
procent 3 lata, a 3 pre. (przy marynarce) 
4 lata. Zastrzegł się dalej P. Minister z całą 
stanowczością przeciwko twierdzeniu del. 
Ellenbogena, jakoby procedurę karną woj- 
skową z wielką chytrością przesunął na tory 
uboczne. Tak długo prowadził tę sprawę, jak 
mógł, poczem odstąpił ją obu Izbon. P. Mi- 
nister przytoczył też udogodnienia dla oby- 
wateli przebywających zagranicą, oraz dla 
utrzyimających rodziny. Na zarzut, że zawsze 
przekraczano budżet, a nigdy nie robiono 
oszczędności, oświadczył, że w r. 1908 za- 


Młoda dziewczyna stłumiła westchnie- 
nie i szybko przesunęła ręką po czole wil- 
gotnem od potu. 

— A mój ojciec — rzekła wymawia- 
jąc zwolna każde słowo — który temu lat 
dwadzieścia pięć nie posiadał ani kawałka 
ziemi, ma dzisiaj milion! Mamko, co zrobił 
Maturyn Raclot, żeby zebrać taki ogromny 
majątek ? 

Staruszka nie wiedziała już co mówić. 

— Zaraz ci to wytłumaczę, moje dzie- 
cko — bąkała. Oajprzód, pan Raclot nigdy 
nie był takim człowiekiem, jak wszyscy inni, 
nie myślał o niczem więcej, tylko o pracy; 
och on i twoja matka, ciężko się naharo- 
wali! 

Marta przerwała żywo: 

— Nawet, jeżeli się jest bogatym, nie 
uzbiera się miliona pracując w ziemi; sama 
mi to mówiłaś. 

— Zapewne, moje dziecko, ale wiesz 
przecież, że twoja matka otrzymała spadek. 

— Ach! spadek po ciotce Maryi Mar- 
tin; ileż wynosił ten spadek? 

— Dwakroć pięćdziesiąt tysięcy fran- 
ków w srebrze. 

— To jeszeze bardze daleko do mi- 
liona. 

— Tak, Marto, ależ twój ojciec zaku- 
pywał grunty, dużo, dużo gruntów i zawsze 
w najlepszych warunkach. 

— Pomówimy za chwilę o tych ku- 
pnach mego ojca. Mamko, słyszałam kiedyś, 
że ciotka Martin miała brata w Paryżu. 

— Rzeczywiście. 

— Ten brat ciotki Martin, którego nie 
znam, którego nigdy nie widziałam, o którym 
mój ojciec nigdy mi nie mówił, i który mo- 
że już dziś nie żyje — czy prawda, że miał 
kilkoro dzieci? 

— Pięcioro, Marto, jak mówiono w 
swoim czasie. 

— Qzy wuj mojej matki i jego dzieci 
odziedziczyli także, tak samo, jak ona, po 
ciotce ? 

— Nie, ciotka wszystko oddała twojej 
matce. 

— Wydziedziczając brata ? 

— Ba, chyba tak. 

— (zy ten brat ciotki Martin miał 
majątek ? 

— Ach! przeciwnie, biedny był jak 
Pazarz. 

— Miał dzieci, a siostra go wydziedzi- 


oszczędzono % miliony. Co do uwag czynio- 
nych na temat tajnego posiedzenia Delega- 
eyi węgierskiej, oświadcza |, Minister, że na 
tem posiedzeniu udzielał wyjaśnień o ferty- 
fikacyach i mobilizacyi i prosił, by trakto- 
wano jego wywody, jako rzecz poufną. 

P. Prezydent Ministrów baron Bie- 
nerth w przemówieniu swem zaznaczył, że 
procedura wojskowa jest gotowa, z wyjątkiem 
l punktu. W obecnej chwili mowea n e może 
nie podać do wiadomości o treści roko- 
wań z rządem węgierskim. Rząd, świadom 
doniosłości całej sprawy, dążyć będzie do za- 
łatwienia jej w austryackim parlamencie. 
Mowca wystąpił przeciwko del. Kllenlioge- 
nowi, który powątpiewał w słuszność tabel. 
P. Minister wojny podał w nich tylko obraz 
wzmagania się wydatków w następnych 5 
latach. Przy różnicy tendencyi, jaka istnieje 
między mowcą a del. Hllenbogenem jest 
rzeczą zrozumiałą, że delegat ów doszedł do 
odmiennych rezultatów. Przekroczenia kre- 
dytów nie mogą być uważane za zlamanie 
konstytucyi. Powstają one z powodu zbyt 
małego preliminowania, albo z powodu wy- 
darzeń nieprzewidzianych. Przy zamknięciach 
rachunkowych nożna je uznać lub odrzucić, 
lecz nie można tu mówić o złamaniu kon- 
stytucyi. Mowca nie zastrzegał sobie bynaj- 
mniej prawa przekraczanie kredytów, lecz 
mówił tylko, że na rok bieżący nie może 
dać obietnicy, iż żadne przekroczenie nie na- 
stąpi, ponieważ podobnego przyrzeczenia nic 
można dać przy przejściu z budżetu o prze- 
kroczenie 25 milionów do budżetu normal- 
nego. Na podniesioną przez sprawozdawcę 
konieczność rozwinięcia linij kolejowych, 
sioci dróg i zaopatrzenia w wodę, Rząd 
zwraca uwagę, że jest to rzeczywiście ważna 
sprawa. 

Po zapytaniu del. Stancka i odpo- 
wiedzi P, Ministra wojny posiedzenie prze- 
rwano. 

Dzis dalszy ciag obrad. 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 

węgierskiej, 

Węgierska Delegacya odbyła wczoraj 
plenarne posiedzenie. 

Obradowano nad budżetem Ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Sprawozdawca hrabia Wiekenburg 
wniósł, by wyrażono gorące uznanie P. Mi- 
nistrowi spraw zagranicznych i aby przyjęto 
budżet na r. 1911. 

Del. Szüllö (p. pracy) sprzeciwiając 
się tenu, postawił wotum ufności dla P. Mi- 
nistra. 


czyła! — wyrzekła młoda dziewczyna z go- 
ryczą. 

Odgadywała nieeną rolę, którą ojciec 
jej odegrał w sprawie tego spadku. 

Milezała chwilę, a potem: 

Powiedz mi jeszcze — spytała — czy 
matka moja w pożyciu była szczęśliwa? 

— Nie bardzo, Marto, nie bardzo — 
odrzekła staruszka, nie wiedząc jeszcze do 
czego młoda dziewczyna zdąża, 

A Marta. przypominając sobie słowa 
Stanisława, myślała: 

— To więc prawda, moja matka umarła 
z wyczerpania pracą. 

I dodała głośno: 

— Z tego. co mi wspominano dawniej, 
podobno nie byłabym żyła, gdybym nie miała 
szczęścia mieć ciebie za mamkę. 

-- Ja tego nie mówię, kochanko; ale 
trzeba przyznać, że przyszłaś na świat bar- 
dzo wątła. bardzo szczuplutka, jak wróbelek! 

— (zy byłaś stosownie wynagrodzona 
za starania, któremi mnie otaczałaś ? 

— Nie mogę o nic się upominać, bo 
otrzymywałam regularnie to, co było umó- 
wione; a przytem, od czasu do czasu, bez 
wiedzy p. Raelot, dostawałam coś niecoś od 
twojej matki. 

— A więc, moja matka musiała się 
ukrywać przed moim ojcem, który jest skąpy, 
nieprawdaż, twardy dła tych, którzy mają 
z nim interesy ? 

— Marto, twój ojciec jest twardy dla 
siebie samego; niechaj mnie Pan Bóg broni, 
żebym jego córce powiedziała coś złego o nim. 

— A przecież, muszę wiedzieć wszyst- 
ko, co myślą o nim w okolicy, muszę wie- 
dzieć od ciebie. 

— Ach! Marto, Marto! — zawołała 
wieśniaczka z przestrachem. 

— Mamko, przyrzekłaś mi, przysięgłaś, 
że odpowiesz na wszystkie moje pytania i 
nie ukrywać nie będziesz. 

— Ależ moje dziecko... 

— Bądź spokojna, wiem już tak wiele 
rzeczy. Wiem, że mój ojciec jest przez wszyst- 
kich znienawidzony, że nazywają go nędzni- 
kiem, złodziejem, nikczemnikiem ! 

— Niestety! — westchnęła mamka, spu- 
szczając głowę. 

— Wiem, że mój ojciec jest przeklęty 
i że to przekleństwo spada na głowę jego 
córki. 

— Marto! Marto! ależ ty nic nie zro- 
biłaś złego; ty jesteś, jak aniołek niewinna! 


Del. Teodor Battyanyj (Justhowiec) 
nie pochwala stanowiska hr. Aehrenthala W 
przesileniu na Węgrzech w r. 1909. i 

Del. Issekuto (p. p.) oświadczył, 48 
Delegacya może tylko wyrazić uznanie, 8 nić 
wotum zaufania. 

Po przemówieniach del. Bakonyeg9 
i Saghyego odroczeno obrady do dzisiej. 
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4 komisyi urzedniczej. 


W komisyi dla spraw urzędników pale 
stwowych p. Stólzl zdał sprawę o wniosku 
p. Prohaski w sprawie czasowego awansu 
urzędników, 

P. Prochaska żądał przychylniejsze 
go stanowiska Rządu w tej sprawie, gdy? 
wśród urzędników panuje wielkie wzburze* 
nie, a leży w interesie wszystkich, by uni- 
knąć biernego oporu. Wszystkie stronnietwe 
gotowe są urzędników poprzeć. Obrad w Izbie 
nad pragmatyką należy niebawem oczekiwść: 
Wobec stanowiska Rządu, który nie może 
zgodzić się na awans czasowo bez uregulo* 
wania przepisów dyscyplinarnych, mowca 2% 
pronował, by postanowienia o przepisach dy* 
seyplinarnych z odpowiedniemi modyfikacyś* 
mi dołączyć do wniosku jego, który mógłby 
być w ten sposób szybko załatwiony. W ra 
zie wyłonienia się politycznych komplikacyj: 
należałoby Rząd upoważnić w drodze upeł 
nomocniającej, by wniosek zapomocą rozporzą: 
dzenia wprowadził w życie 1 aż do chwili 
uchwalenia pragmatyki dał mu moe prowl- 
zorycznego działania. 

P. Minister spraw wewnętrzych ht: 
Wickenburg oświadczył, że absentowanie 
się Rządu na ostatniem posiedzeniu nie może 
być tłumaczone nieprzyjaznymi zamiarami. 
Była to logiczna konsekwencya stanowiska 
zasadniczo przeciwnego wobec odosobnionego 
traktowania jednej części pragmatyki. Mowó8 
uważa za obowiązek oświadczyć, że zamiary 
jakimi ożywiony jest wniosek p. Prochaski 
zgadzają się z dążeniami Rządu, by stworzyć 
dla urzędników możność jak najszybszego k0- 
rzystauia z dobrodziejstwa uporządkowanyć! 
stosunków służbowych. W tej myśli P. Mi- 
nister oświadcza, że droga ustawy upełnomo” 
cniającej jest możliwa, jednakowoż Rz% 
trwać musi bezwarunkowo przy tem, że t& 
ustawa odnosi się do całej pragmatyki, przy” 
czem naturalnie byłoby rzeczą niewykluczoną 
że w drodze przedwstępnych konferencyj po- 


— Ja — odrzekła młoda dziewczyne 
rozdzierającym tonem — jestem córką mego 
ojca i dlatego, że jestem córką Maturyna Rar 
clot, odstraszam wszystkich, patrzą na mnie 
krzywo, nie mam ani jednej przyjaciółki W 
Aubócourt, uciekają odemnie, jak od zarazy! 

Kończąc te słowa, biedne dziecko nie 
mogło się powstrzymać od płaczu. 

— Och! mój Boże! och! mój Boże! — 
jęczała stara piastunka. 

Młoda dziewczyna otarła oczy, powścią* 
gnęła łkanie i odzyskując swoją energię: 

— Mamko, dobra moja mamko — rze- 
kła — opowiedz mi, jak to było, że mój 
ojciec, będąc początkowo parobkiem na fol- 
warku du Courant, mógł się stać jego wła- 
ścicielem ? 

— Moje dziecko, błagam cię.... 

— Chee wiedzieć! — powtórzyła Marta 
rozkazującym tonem. 

— Nio gniewaj się Marto... A 7% 
tem, jeżeli juź koniecznie wymagasz, Po” 
wiem ci... Co do mnie, zapewniam cię, Że 
nie nie wiem; powtórzę ci tylko to, co lu- 
dzie mówią. Lamhert ożenił się z jedną 
z córek Michaud. Po śmierci Michauda, na- 
stąpił podział majątku na czworo dzieci. Lam" 
bert pozostał przy folwarku, ale miał spłacić 
innym dość wysoką sumę. Trzeba było po” 
życzyć, Odniosł się do pana Poincelet, na 
tarynsza. Nie poszedł wprost do twego 0j0% 
pomimo, że wiedział, iż może mu pożyczyć, bo 
głośno mówiono, że pan Raclot pożycza tylko 
na wysoki procent. Notaryusz miał zawsze ple” 
niądze w kasie i pożyczał każdemu, kto tylko 
mial dobrą hipotekę, ma się rozumieć. Byty 
to, jak mówił. pieniądze powierzane mu przeź 
jego klientów; a właściwie pieniądze nale- 
żały do pana Raelot; notaryusz był jego po” 
średnikiem. Prawie nigdy, podobno, nazwie 
sko twego ojea nie fignrowało w aktach hi- 
potecznych, bo notaryusz miał na to ludzi 
którzy pożyczali swego nazwiska. Lambert 
niby pożyczył siedmdziesiąt tysięcy franków, 
ale dostał z tego tylko pięćdziesiąt. Jak wi- 
dzisz, nie lepiej na tem wyszedł, jak gdyby 
prosto się udal do pana Raclot, Miał zwrócić 
tę sumę w przeciągu lat sześciu i płaci 
każdego roku znaczne procenty od sumy 
siedmdziesięciu tysięcy franków. 

— Te straszne! — szepnęła młodk 
dziewczyna głosem zdławionym. a. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„AB postanowienia projektu rządowego 
H &1yby odpowiednim modyfikacyom. Dla 
80 stanowiska aniurođajny jest wzgląd, że 
AA nie idzie o uzupełnienie ustawy o 
Da, | czasowym przez przepisy dyscypli- 
mite: lecz — jak już kilkakrotnie w subko- 
ie zaznaczono — Rządowi zależy na tem, 

zi caly kompleks kwestyj, przez większość 
„Zędmików uznanych za nagłe, uregulować 
jednolicie w jak najszybszy sposób. To też 
A byłby gotów wziąć udział ponownie w 
oaza nad projektem referenta p. Stólzia, 
mo Jako integralna część skladowa, wła- 
= byłby do pragmatyki służbowej. Co do 
tat „| poruszone) przez p. Prochaskę, zwra- 
mówca uwagę na to, że środek przez nie- 

BO przewidziany — jak doświadczenie uczy, 
ina tby raz zwrócić się przeciwko Rządowi, 
ny n nakie razem mógłby być stosowa- 
6d Ja o presya na parlamencie do powzięcia 

Powiedniej uchwaly. 

,£0 dalszej dyskusyi przyjęto wniosek 
P. Rollera, by wniosek Prochaski o awansie 
pa OWYMI odesłać do sukkomitetu dla pra- 
ą tyki słażbowej celem ponownego prze- 
Jskutowania. 


Z innych komisyj. 
oh Komisya socyalno-polityczna 
yła wczoraj posiedzenie, na którem obra- 
= nad sprawozdaniem subkomitetu o 
"_gTacyj, Uchwałono po dyskusyi rezolucyę 
Żywającą Rząd, by porozumiał się z wła- 
ami autonomicznemi w sprawie opieki do 
jip zy ności, a odpowiednie agendy przydzie- 
„Jednemu z departamentów Ministerstwa 
„Uetwa. Rząd podejmie studya nad odpo- 
edniemi urządzeniami zagranicą i wnioski 
ma przedłożyć Izbie. 
odb „ ubkomitet komisyi drożyżnianej 
3 Ji wczoraj posiedzenie pod przew. p. 
aniszewskiego i uchwalił w sprawie 
dł taryfowej na węgle nie czynić wnio- 
Bie bo jak doświadczenie uczy, zniżka taka 
è wychodzi na korzyść konsumenta. Wyra- 
„0 natomiast życzenie szybkiego załatwie- 
là ustawy górniczej. 
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Lwów, 17 lutego. 


— Kalendarz. 

Sobota (18 lutego): 

Flawiusza. — Wielosława. — Ahaftya m. 
Wschód słońca o godzinie 6'80 rano, za- 


hóa Błońca vo godzinie 4 45 po południu. 


— Ks. Marya Lubomirska, jak czy 
T W pismach wiedeńskich, przed wyjazdem 
A Krakowa, urządziła dnia 14 b. m. w salo- 
Ach swych w pałacu Colloredo w Wiedniu 
qAPaniały wicezór mnzyczny. Obok księżnej, 
Jelee jej hr. Zamoyski i młode księżniczki wi- 
„l gości, których zebrało się około 200. Byli 
lędzy innymi P. Minister Zaleski, ks. Czarto- 
iR l dr. Kozłowski i dr. German, hr. 
į Pocka, pp. Rosner. Fedorowicz, Twardowski 
M L W wykonaniu programu artystycznego 
li udział między innymi p. Darowski i pan- 
sj Jastrzewska, 

— Z Uniwersytetu. P. Wilhelm Tir- 
Schmid, rođem z Rodatycz, otrzymał w Uniwer- 
Jsecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
Nauk lekarskich. 


— Z Rady miasta Lwowa. Na wczo- 
(szem posiedzeniu, na wniosek r. ks. dr. Len- 
wieza uchwalono przed porządkiem dzien- 

Jm zamianować r. radcę Dworu dr. J. Fran- 

S0, w uznaniu jego długoletniej i wydatnej 
Pracy około rozwoju Muzeum przemysłowego, 
Ywotnim członkiem Rady nadzorczej Muzeum. 
Z porządku dziennego zabrał głos r. N cu- 
R i przedstawił dlugą listę kandydatów 
łonków komisyj wyborczych. W myśl wnio- 

OW referenta wybrano do tych komisyj 80 
gy aków, 15 zastępców z grona radnych, oraz 
W członków i 15 zastępców z po za Rady m. 

końcu na wniosek r. Pawlewskiego, po- 

arty przez r. dr. Próchniekiego, uchwa- 
DN Wybrać komisyę dla kontrolowania niedo- 
Ni "ych kart wyborczych. R. Neumann ma 
k Przyszłem posiedzeniu przedstawić listę człon- 

W tej komisyi. 

Z kolei referował r. dr. B. Lewicki 
SPrawe fumdacyi hr. Skarbka, a przedkładając 
Padnym obszerną broszurę, zawierającą sprawo- 

nie fundacji hr. Skarbka, zaznaczył, że wy- 
tany przen Radę m. delegatom do tej funda- 
yi wraz z dr. Mikołajskim, w porozumieniu 
Z nim napisał sprawozdanie, prosząc Radę o 
Drzyjęcie go. 
s Prezydent Ciuchciński oświadczył, że 
dlą Sprawy tej zwola osobne posiedzenie Rady 
miejskiej. 

., Następnie prezydent miasta p. Ciuch- 
dliski oznajmił, że sześciu właścicieli nie 
Może uzyskać konsensu na budowę z powodu 
lego, że sekoya III. uie zgodziła się na linię 
l regnlacyjna, uchwaloną przez Radę. 

Wiceprezydent p. Epler wyjaśnił tę 
Sprawę, mianowicie w r. 1909 Rada zatwier- 
dziłą plan regulacyjny dzielnicy III. W r. 1910 


tamy 


4 p. 
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sekcya III. przy pewnej sposobności zażądała 
zmiany całego projektu. Zdaniem mowey, zmija- 
ny powiuny nastąpić tylko w tych miejscach, 
gdzie przepływa zasklepiona obecnie Pełtew, 
w innych zaś stronach powinno się udzielić 
konsensu według obowiązującego planu. 

Wywiązała się na ten temat obszerna dy- 
skusya, wkońcu połecono magistratowi, aby ści- 
śle trzymał się uchwał Rady. 

Z kolei załatwiono w szybkiem tempie 
szereg spraw. I tak: Na wniosek r. dr. Li- 
siewicza przystąpiła gmina, jako właściciel- 
ka licznych. folwarków do Tow. gospodarskie- 
go; na wniosek r. Jonasza uchwalono wy- 
dzierżawić p. Stankiewiezowi na jeden rok staj- 
nie, pozostałe po tramwayu konnym na placu 
Bema za opłatą 8000 kor. i darowano bożnicy 
przy ul. Zakonnej karę, nałożoną jej przez ma- 
gistrat w sumie 338 kor, za urządzenie składu 
materyałów budowlanych na ulicy; na wniosek 
r. Schleichera oddano dostawę ropy do o- 
palania kotłów rzeźni miejskiej w r. 1911 p. 
Z. Rodakowskiemu po 3 kor. 98 hal. za 100 
kg. loco rzeźnia. 

Uehwalono również przedłużenie ul. Pie- 
karskiej aż do cmentarza (ref. r. Kroch), ped- 
wyższono na wniosek r. dr. Mikołajskiego 
subwencyę Tow. ratunkowemu o 2500 kor. ro- 
cznie, a w myśl referatu r. dr. Obmińskie- 
go pozwolono na otwarcie nowej ulicy, idącej 
od ul. Snopkowskiej do Szkoły przemysłowej, 

W myśl wniosków r. Olszewskiego 
postanowiono, aby termin wypowiadania miesz- 
kań, najętych na mniej niż jeden rok, był 14- 
dniowy. 

Wkońcu sprawę zamknięcia rachunków 
tramwayów elektrycznego i konnego referował 
r dr. Dziwiński. W r. 1907 bilans tram- 
wayu elektrycznego wykazywał 4,004.728 kor., 
zysk zaś 98.904 kor. W roku następnym zaś 
bilans wynosił 4,927.000 kor., a zysk 109.974 
kor. Ostatnie zaś zmnknięcie rachunku tram- 
wayu konnego za r. 1908 wykazuje w bilansie 
940.000 kor. i stratę 8728 kor. Strata wyni- 
kła z tego powodu, że musiano b. dyrektorowi 
tramwayu konnego i innym funkcyonaryuszom 
dać znaczne odprawy. 

Na tem o godz. 9 wieczorem zamknął 
prezydent p. Ciuchciński posiedzenie jawne. 

Na tajnem posiedzeniu nadano bezpłatne 
miejsca w konserwatoryum Tow. muzycznego 
następującym kandydatom pp.: Hamerskiemu, 
Weperównej, Rotterównej, Żaakównej, St. Mal- 
ce, Krochównej, Drużeńskiemu i Delmanowi. 


— Oddział lwowski e. k. galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarskiego, odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 21 b. m. o godzinie 
11 przed południem w lokalnościach biura Rady 
powiatowej lwowskiej przy ulicy Mochnackiego 
1. 4 I piętro. 

— Towarzystwo upiększenia miasta 
Lwowa zorganizuje się ostatecznie w pierwszych 
dniach marca. Na zebraniach przygotowawczych, 
odbywających się pod przewodnictwem inicya- 
torki profcsorowej Juliuszowej Makarewiczowej, 
zastanawiano się nad ogólnem planem przyszłej 
organizacyi i działalności. Na pierwszem inau- 
guracyjnem zebraniu Towarzystwa w dniu 5 
marca b. x wybiorą członkowie wydział i da- 
dzą mu wskazówki, a do dyskusyi posłużą za 
materyał referaty, które na tem zebraniu wy- 
głoszą specyaliści. — Towarzystwo lwowskie na- 
leżeć będzie do ogólnego „Związku towarzystw 
upiększenia kraju“, mającego swą siedzibę w 
Krakowie a słać będzie w ścisłych stosun- 
kach z organizacyami pokrewnemi we Lwo- 
wie. Zakładane obecnie przez prof. dr. Kubika 
Koło miłośników ogrodnictwa, oprze swą dzia- 
lulność na stałej z Towarzystwem styczności. — 
Statut Towarzystwa jest już zatwierdzony. Opłata 
roczna członkowska wynosi tylko © kor. Zapisy 
członków przyjmuje prof. J. Makarewiczowa, w 
willi przy ul. Mochnackiego 58 (telefon 1137) 
codziennie od 4 — 5 po poł. — Cułonkom To- 
warzystwa udzieliła znana firma Starck 20 pre. 
opustu przy zakupnie roślin. Jedynie całonko- 
wie mieć będą prawo udziału w licznych, przez 
Towarzystwo upiększenia m. Lwowa urządza- 
nych konkursach. Nadto zamierza Towarzystwo 
członkom swoim ofiarować wspaniałe album, 
jako premium za rok 1911. Tow. upiększenia 
in. Lwowa, będzie członkom swym odstępować 
po minimalnej cenie (po cenie kosztu) wszelkie 
wydawnictwa, które bądź od „Związku“ otrzy- 
ma, bądź też samo wydawać będzie. Na wszy- 
stkie rauty, odemyty, przedstawienia i t. d. u- 
rządzane celem przysporzenia funduszu Towa- 
rzystwu, będą mieli czlonkowie Tow. u. m. L. 
wslęp wolny lub za minimalną zapłatą. Towa- 
rzystwo urządzać będzie w miarę możności bez- 
płatne rozlosowanie roślin doniczkowych mię- 
dzy swych członków. Wszystkie te oczywiste 
korzyści, jako i piękne cele Towarzystwa, za- 
chęcić powinny kulturalne osobistości naszej sto- 
licy do jaknajliczniejszego zapisywania się. A 
dodamy, że także wiele uroczych TLwowianek, 
zajmujących się pięknem, kulturą i kwiatami, 
zalicza już nowe Towarzystwo w poczet swych 
członków. 

— Korso saneczkowe urządza w naj- 
bliższą niedzielę „Towarzystwo zabaw rucho- 
wych“ na własnym torze na Żelaznej Wodzie 
o godzinie 2'30 po południu. I w tym roku 
budzi to korso ogólne zainteresowanie, a kluby 
nasze gotują się już do tego turnieju pomy- 


sie zjawiła jak największa liczba dekorowanych 
sanek, zwłaszcza, że dekoracya taku wcale nie 
jest kosztowna, a chodzi tu więcej o dobre po- 
ysty, o ładne lub humorystyczne przyozdobie- 
nienie sanek, czy to kwiatami, czy choinką, 
czy wreszcie płótnem lub papierem. Przy oka- 
ayi tego korsa odbędą się także wyścigi nar- 
ciarskie, 

— W sprawie ustawy teatralnej. Po- 
wstała we Lwowie niedawno organizacya akto- 
rów polskich zamierza podjąć akcyę o wydanie 
ustawy teatralnej. 

Celem porozumienia się w tej sprawie 
przybył wezoraj do Lwowa delegat wiedeńskiej 
organizacyi aktorów, p. Gustaw Stollberg-Gło- 
dziński, artysta i reżyser Residenzteatru. Na 
posiedzeniu wydziału stowarzyszenia aktorów 
teatralnych przedstawił p. Głodziński starania 
podjęte już przez aktorów wiedeńskich, którzy 
projekt ustawy teatralnej wnieśli do Rady pań- 
stwa w formie petycyi. Delegat apelował do 
lwowskich kolegów, aby przyłączyli się do ak- 
cyi czeskich, słoweńskich i niemicekieh arty- 
stów teatru. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono podjąć 
akcyę za wspomnianą ustawą i przedewszyst- 
kiem przestudyować projekt ustawy. 

Wkrótce zwołana będzie osobna ankieta, 
na którą będą zaproszeni artyści teatru i wy- 
bitni pracownicy na polu sztuki teatralnej. 

— Uniformy. Przy Namiestnictwie we 
Lwowie istnieje od kilkunastu lat komitet uni- 
formowy, który urzędnikom, należącym do etatu 
politycznego, dostarcza uniformów za spłatą na- 
leżytości w ratach miesięcznych. 

Spłatę należytości rozkłada się stosownie 
do umowy na miesięczne raty w okresie nie- 
dłuższym niż dwuletni pod warunkiem, że dłu- 
żnik pisemnie zezwoli, aby kasa wypłacająca 
jego pobory, ściągała przypadające miesięczne 
raty z jego płacy. 

Wymieniony komitet uniformowy posta- 
nowił obecnie w interesie ogółu urzędników 
rozszerzyć swój dotychczasowy zakres działania 
także i na urzędników administracyi skarbowej. 

— (Galicyjski Związek wierzycieli 
we Lwowie ul. Wałowa l. 11 ogłasza upadłość i 
niewypłacalność firmy: Manes Feldmann i Wolf 
Pohoryles, przedsiębiorstwo  zaliczkowo-eskon- 
towe w Podwołoczyskach. 

— Krajowy Związek zdrojowisk i 
uzdrowisk, który w dalszym ciągu dąży do 
zrealizowania uchwał październikowego Zjazdu 
przemysłowo-balneologicznego, zainicyował ce- 
lem odpowiedniego wykształcenia personalu ad- 
ministracyjnego i służbowego w naszych zdro- 
jowiskach, urządzenie we Lwowie przy pomocy 
Ministerstwa pracy 14 dniowego kursu admi- 
nistracyjno-gospodarczego, (majmniejsza ilość 
uczestników 16, ostateczny termin zgłoszeń u- 
pływa z dniem 1 marca). Drukujący się „Pa- 
miętnik Zjazdu“ w najbliższym tygodniu ukaże 
się na półkach księgarskich. Zarząd Związku 
opracowuje obecnie wyczerpujący Przewodnik i 
Skorowidz wszelkich zdrojowisk, uzdrowisk, 
letnisk i źródeł mineralnych w kraju; tym spo- 
sobem powstanie dokładny informacyjno-nauko- 
wy podręcznik, którego brak w literaturze zdro- 
jowej bardzo odczuć się daje. Między innemi 
otrzymał Związek % Ministerstwa. dla robót pu- 
blicznych uwiadomienie o reskrypeie, w którym 
Ministerstwo z zadowoleniem przyjęło do wia- 
doimości utworzenie się Związku i jego cel, 
zmierzający ku ekonomicznemu dźwignięciu zdro- 
jowisk i uzdrowisk krajowych. 

Wśród wielu innych załatwił też Zarząd 
Związku w dniach ostatnich pisma e. k. gal. 
Dyrekcyi poczt, wydając przychylną opinię w 
sprawie utworzenia telefonu międzymiastowego 
w Morszynie i stacyi klimatycznej Bruuchowice. 

Najbliższe posiedzenie Zarządu odbędzie 
się w dniu 25 lutego, na którem obok przyję- 
cia zgłoszonych nowych członków, oznaczenia 
wysokości wkładek członków zbiorowych (osób 
prawnych) i załatwienia sprawy organu Zwią- 
„ku — przyjdzie do porozumienia się z ekono- 
inicznym Związkiem urzędników, celem uzyska- 
nia przez członków tegoż Związku ulg i zniżcń w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach krajowych w Ti HI 
sezonach. W tym celu Prezydyum Związku eko- 
nomicznego weżmie udział w posiedzeniu Za- 
rządu krajowego Związku zdrojowisk i uzdro- 
wisk. 

— zamkniecie rachunków galie. Kasy 
oszczędności we Lwowie za rek 1910. Na 
wczorajszem posiedzeniu dyrekcyi przyjęto do 
wiadomości zamknięcie rachunków za rok ubic- 
gły. Ozysty zysk z obrotu wynosi 416.000 kor. 
Na rachunek interesów likwidacyjnych i ko- 
palnianych spłacono dotąd 2,420,000 kor. 

— Kasyno miejskie urządza we wtorek 
28 lutego b. r. na zakończenie karnawału „Wie- 
czór z tańcami dla młodzieży”. Tańce od 6 
wieczorem do północy. We środę 1 marca b. r. 
zebranie towarzyskie przy muzyce. Lista otwarta. 

— Gwiazda lwowska wyjeżdża w nie- 
dzielę 19 b. m. do Gródka Jagiellońskiego, 
gdzie członkowie Kółka amatorskiego odegrają 
„Skalbmierzanki*, piękną sztukę ludową ze 
śpiewami i tańcami w 8 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Fr. Kurpińskiego. Po przedsta- 
wieniu tańce, 

— Z kolei. Z powodu silnych mrozów 


słowości. Pożądanem by było, aby się na kor-; zmniejszono obciążenie pociągów pospiesznych 


„Gazeta Lwowska* z dnia 18 lutego 1911. 


nr. 3 i 4, w tym celu wstrzymano przy tych 
pociągach aż do odwołania kurs wozów „Pod- 
wołoczyska-Praga" i „Brody-Lwów”*, 

Ruch ogólny na szlaku Peezeniżyn - Sło- 
boda rungurska kopalnia przywrócono wczoraj, 
tem samem przywrócono ruch pociągów na całej 
przestrzeni Kołomyja - Słoboda rungurska ko- 
palnia. 

Na przestrzeni Lwów -Jaworów ruch 
ogólny dziś przywrócono. Jutro zaś przywró- 
cony będzie częściowy ruch pociągów osobo- 
wych na przestrzeni Lwów -Podhajce pociąga- 
mi 5457, 5458, 5415 i 5410. 

— Stan powietrza polepszył się znacznie. 
Dziś rano wskazywały termometry — 60, a stacya 
meteorologiczna zapowiada dalsze podnoszenie 
się temperatury. Co prawda, zachodzi obawa, 
że przy tej sposobności powrócą śnieżyce, zawsze 
to jednak lepsze od siarczystych mrozów przez 
które przeszliśmy. 

(^\) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw 26 letniemu Sawce Szmyrce, 
oskarżonemu o zastrzelenie włościanina Matwija 
Sirki. Zbrodnia dokonana została w nocy 10 
maja 1910 roku w Rożdziałowie. Szmyrko jest 
gajowym. Sirko wybrał się do lasu w celu kra- 
dzieży. Według opowiadania Szmyrki, strzał 
padł przypadkowo podezas szamotania, gdyż 
Sirko stawiał opóri nie chciał pójść do dworu 
jako schwytany na kradzieży. Wyniki śledztwa 
i poszlaki wskazały, że sprawa się inaczej miała. 
W jesieni ubiegłego roku odbyła się już jedna 
rozprawa. Sędziowie przysięgli wydali werdykt 
uwalniający. Prokuratorya Państwa wniosła za- 
żalenie nieważności, a Trybunał Najwyższy 
zniósł wyrok uwalniający. Dziś tedy rozpoczęła 
się rozprawa na nowo. Szmyrko wypiera się 
winy, przypisując śmiertelny strzal przypadkowi. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro. 

(ZX) Pod zarzutem szpiegostwa are- 
sztowała policya inżyniera-rysownika Karola 
Sturma, b. urzędnika kolei państwowych we 
Lwowie. Sturm wysłał plany kolejowe pod 
adresem rotmistrza rossyjskiego br. v. Struwe, 
do hotelu „Bellevue“ we Lwowie. Struwe znaj- 
duje się obecnie w więzieniu lwowskiego sądu 
karnego wrazzswoją narzeczoną Bogumiłą We- 
berówną, aresztowaną we Lwowie w hotelu 
„Bellevue“. Plany te wraz z listem do br. Stru- 
wego policya dostała w swoje ręce. Po prze- 
prowadzeniu rewizyi w mieszkaniu Sturma, 
aresztowano go i odstawiono do więzienia sądu 
krajowego karnego. 

2 Znaleziono: w ulicy Żółkiewskiej 
10 kor. i 20 hal; w ulicy Grodeckiej dwie 
książeczki z wzorami do haftu i dwa kawałki 
haftów. 

A Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
w parterowem mieszkaniu realności przy ul. 
Kaleczej 1. 18. Domownicy po otwarciu prze- 
mocą drzwi ugasili ogień. Przyczyna wybuchu 
ognia nieznana. 

A Nieszezęsne saneczkowanie po u- 
licach skończyło się wczoraj znowu wypadkiem. 
W ul. św. Józefa, stromo zbiegającej do ul. 
Słodowej, sankował się z kolegami jakiś uczeń 
gimnazyalny, przyczem wypadł i wywichnął 
rękę. 

A Przejechanie. Dziś rano o godzinie 
9 woźnica dorożki jednokonnej przejechał w u- 
licy Łyczakowskiej żebraczkę niewiadomego na- 
zwiska, przyczem potdukł ją tak dotkliwie, że 
ta chwilowo straciła przytomność. 

Z powodu tego, iż numer dorożki był 
prawie niewidoczny, woźnica zaś zaciął konia 
i uciekł, nie można go było pociągnąć do od- 
powiedzialności. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
Estera Spritzera przy ul. ŹZródłanej 1. 16 wła- 
mał się wczoraj złodziej i skradł znaczną ilość 
garderoby i bielizny. 

Z mieszkania p. Józefa Stryjera przy ul. 
Kopernika l. 8 skradziono czarne palto wraz ze 
znajdującą się w kieszeni kwotą 170 kor. 

— Wiadomości krakowskie. W Uni- 
wersytecie Jagiellońskim odbywają się obecnie 
rygoroza medyczne i promocye. Jutro już od- 
bywać się nie będą, gdyż jutro nastąpi za- 
mknięcie półrocza zimowego. Wakacye trwać 
będą do 18 marca. W tym dniu rozpoczną się 
wpisy. Deklaracya, którą uczniowie mają skła- 
dać przy wpisie, będzie wydrukowana. W ze- 
szleni półroczu zapisanych było przeszło 8000 
słuchaczy i słuchaczek. 

Komisya rewizsjua zgromadzenia ogólne- 
go członków Syndykatu rolniczego w tych dniach 
przeprowadziła zbadanie rachunków i przedło- 
ży sprawozdanie Radzie nadzorczej d. 20 b. m., 
a następnie walnemu zgromadzeniu, które od- 
będzie się w pierwszej połowie marca. 


Wiedeń, 15 lutego. 

(Z polskiego karnawału i z polskich Towa- 

rzystw. — Gościny gwiazd i ich honorarya, — 
„Szlagery* sezonu teatralnego). 


Polonia wiedeńska w tym roku bardzo 
dobrze się bawi, Karnawal urozmaicony przy- 
nosi młodzieży polskiej w Wiedniu wiele roz- 
rywek tanecznych „w swoich kółkach*. Sporo 
większych ofieyalnych wieczorów z tańcami, 
p prywatnych i swobodnych, tańcują- 
cych „herbatek“, składa się na kronikę karna- 


wału polskiego w stolicy państwa. Towarzy- 
stwo „Strzecha“ co dwa tygodnie daje wesołe 


wieczorki taneczne, a z „balem“ swym wysta- 


piło 4 b. m. W „Strzesze* skupia się od lat 
kilku najlepsze polskie towarzystwo wiedeńskie, 
należą do niej niemal wszyscy urzędniey mini- 
steryalni, na „soboty“ w kawiarni Promenade 
schadza się wiele młodzieży, tak, że tańce bywają 
wesołe i ożywione. Bal domowy „Strzechy* 
powiódł się doskonale dzięki i energii prezesa 
Towarzystwa p. Fałata i zabiegom ruchliwego 
komitetu. Tańczono bez wytchnienia do białego 
rana, dopiero świt porozpędzał do domów gości 
„Strzechy*. Tańce w przeszło 50 par prowa- 
dził dr. Haraschin z życiem i ogniście. 

Bardzo dobrze zapowiada się naznaczo- 
ny na 16 b. m. wieczór z tańcami, urządzony 
na dochód wiedeńskich szkółek i ochronki pol- 
skiej. Około urządzenia tej polskiej zabawy 
krząta się zapobiegliwie sympatyczne Towarzy- 
stwo „Szkoły ludowej*. Zabawa odbędzie się w 
sali hotelu „Riedhof*. 

I młodzież polska, przybywająca na wyż- 
szych studyach w Wiedniu, a grupująca się 
w stowarzyszeniu akademiekiem „Ognisko“, 
urządza w najbliższysh czasach zabawę tane- 
czna. Bal „Ogniska“ zapowiedziany jest na 26 
b. m., a odbędzie się w sali Towarzystwa ku- 
pieckiego przy Johannestrasse. Bal akademicki 
choćby ze względu na to, iż ma doskonałe tra- 
dycye z lzt dawnych, będzie miał powodzenie. 

Post juź niezadługo. Więc stowarzyszenia 
polskie czynią już teraz przygotowania do uroz- 
maicenia dni postnych. „Strzecha“ przygotowuje 
na początek kwietnia kabaret artystyczny. We- 
zmą w nim udział wyłącznie siły amatorskie i 
miejscowe. Program będzie bardzo rozmaity i 
bardzo wesoły, gdyż kolonia polska ma sporo 
dowcipnych i rutynowanych artystów - amato- 
rów. Na eele „Biblioteki polskiej* w Wiedniu 
również w poście odbędzie się przedstawienie 
amatorskie. 

Grono osób, pracujących zawodowo w 
współdzielezości urządza w Wiedniu w czasie 
od 27 lutego do 5 kwietnia w celu szerzenia 
idei współdzielczej. oraz praktycznego przygoto- 
wania polskiej młodzieży akademiekiej do pra- 
cy w kooperatywie, kurs kooperatystyczny. 
Kurs ten, urządzony w porozumieniu z Zwią- 
zkiem stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych we Lwowie, obejmie historyę rozwoju i 
statystykę ruchu współdzielczego, ustawy doty- 
czące stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, organizacyę stowarzyszeń kredytowych 
i wytwórczych, rachunkowość w stowarzysze- 
niach zarobkowo - gospodarczych i wykłady o 
opodatkowaniu tych stowarzyszeń, wreszcie spe- 
cyalne wykłady z dziedziny gospodarstwa kra- 
jowego. Wykłady te obejmą razem 40 godzin. 

$ 


Zmiaua dyrektora Opery nadwornej na- 
stąpi już w najbliższych dniach. Nowy kiero- 
wnik „Hofopery* Hans Gregor, dotychczasowy 
dyrektor berlińskiej Opery koniecznej funkcye 
swe w Wiedniu obejmuje z dniem 1 marca. 
Gregor ma opinię genialnego administratora i 
doskonałego kierownika artystycznego. Niczwy* 
kle szczęśliwą rękę mial dotychczas Hans Gre- 
gor w wynajdowaniu gwiazd śpiewackich; on 
to odkrył słynną dziś Labię, on wprowadził 
na deski operowe tenora Piccavera iw.i. I La- 
bia i Piecaver Zostali już pozyskani dla wie- 
deńskiej Opery nadwornej, naturalnie za ogro- 
mnie wysokiem honorarynm. Z objęciem przez 
Gregora dyrekcyi cały szereg śpiewaków i śpie- 
waczek drugorzędnych ustępuje z persouału 
„Hofopery*; z sił pierwszorzędnych utraci Wie- 
deń p. Francillo Kaufmann, jedną z swych 
ulubienie. 

Dyrektor Gregor, jako pierwszą swą pre- 
mierę wypuści na deski wiedeńskiej Opery na- 
dwornej słynnego „Rosenkavaliera* Ryszarda 
Straussa. Premiera tej opery odbędzie się w 
połowie kwietnia. 

Dyrektor Feliks Weingartner nie przyjął 
propozycyi pozostania na stanowisku kapelmi- 
strza Opery nadwornej, zatrzymuje jednak dy- 
rekcyę koncertów filharmonicznych, a więc z 
Wiedniem się zupełnie nie żegua. Obeenie Wein- 
gartner prowadzi próby z opery Hektora Berlio- 
za „Benvenuto Cellini“, którą Opera nadworna 
wystawi jeszcze w ciągu miesiąca lutego. Pre- 
mierą pięknego dzieła Berlioza będzie dyrygo- 
wać Weingartner, po raz ostatni, jako dyrektor 
Opery nadwornej*. 


Zaczyna się sezon gościn. Zjechały izja- 
dą w bliskich czasach ua gościnne występy 
najrozmaitsze gwiazdy męskiego i żeńskiego 
rodzaju, o nazwiskach i sławie międzynarodowej. 
Na malutkiej scenee „Kleine Buehne* skończył 
przed kilku dniami gościnę Frank Wedekind, 
który wraz z żoną, piękną i zdolną panią Til- 
ly, występował w symbolicznej swej aktówee 
„Kamień mądrości*. Obecnie na „deskach“ 
tych gra Adela Sundrock Eurypidesowską 
„Mladeę*. (pera Ludowa w niedługim czasie 
będzie miała bardzo kosztownego gościa. Na 
trzy występy zjedzie słynny rossyjski bas Sza- 
łapin, który obeenie śpiewa w operze w Monte 
Carlo. Szałapin śpiewa bajecznie, a głos ma fe- 
nomenalny. I za głes ten każe sobie porządnie 
płueić. Z Wieduia za trzy występy wywiezie... 
30.000 koron. Honoraryum co najmniej króle- 
wskie. W Operze nadwornej śpiewać będzie w 
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ry przez wiedeńska publiczność równie entu- 
zyastycznie bywa przy;:nowany, jak przez war- 
szawską. 

Z końcem lutego w wielkiej sali koncer- 
towej Towarzystwa Muzycznego da jedyny kon- 
cert pani Marcela Sambrieh-Koahańska, która 
świeżo powróciłu z tournće po Ameryce, a obe- 
enie koncertuje po wielkich miastach niemie- 
ckich, przyjmowana serdecznie i owacyjnie, Jak 
magicznie działa urok artystycznego nazwiska 
rodaczki naszej na publiezność, najdosadniej 
świadczy fakt, iż na koncert jej, zapowiedzia- 
ny w Wiedniu na piątek 24 b. m. niemal już 
wszystkie bilety są rozsprzedane. 

W kwietniu lub maju zjedzie do Wiednia 
Maks Reinhardt i na arenie cyrku Buscha da 
szereg przedstawień tragedyi Sofoklesa „Król 
Edyp“. „Edyp“ w ogromnie oryginalnej. opar- 
tej na starogreckich wzorach inscenizacyi Rein- 
hardta grany był w Berlinie dziesiątki razy 
w jak najszczelniej zapelnionej, olbrzymiej sali 
cyrkowej. 

* 

Niemal wszystkie teatry dramatyczne zna- 
lazły już swe sezonowe „szlagery*, I tak: dla 
„Hofburgtheatru" jest nim wiedeńska tragedya 
Artura Schnitzlera p. t.: „Młody Medard“, gra- 
na w ciągu 10 tygodni przeszło dwadzieścia 
razy, a zawsze wobec zapełnionej widowni. 
„Deutsches Volkstheater“ ma w tym „sezonie 
aż trzy „gwoździe“, które robia pełna kasę, a 
to: „Wiara i Ojcowizna* Karola Schoenherra, 
„Anatoła*, dyalogi komedyowe Schnitzlera, a 
wreszcie „Porucznika gwardyjskiego*, najno- 
wszą komedyę Molnara, która wystawiona w 
ubiegłą sobotę, z miejsca miała „einen durch- 
schlagenden Erfolg“. „Nowa wiedeńska scena“ 
po raz 25 grała wczoraj tragikomedyę Duńczy- 
ka Svena Langego p. t.: „Samson i Dalila“. 
Pieprzna komedyjka Mischa „Książątko”* nie 
schodzi z repertuaru „Residenzbiiny* a w te- 
atrze josefsztadzkim blisko setny raz grają „Te- 
odora i Spółkę", rozśmieszającą do łez a gru- 
bo nieprzyzwoitą farsę z francuskiego. Nie 
wspominam już o sukcesach kasowych opere- 
tek i wielkiem powodzeniu, jakie odniosła „Sa- 
lome“ Straussa w „Operze ludowej“. 

Zdaje się przecież, że najintratniejszy fach 
w Wiedniu to dyrektura teatru. Właściciele i 
kierownicy operetkowej sceny nad Wiedenką w 
ciągu uiewielu lat dorobili się na teatrze mi- 
lionów. A Jarno, dyrektor teatru josefsztadzkie- 
go i „Lustspieltheatru* drobnej już tyłko sum- 
ki potrzebuje, aby zaokrąglić pierwszy milion 
koron majątku. 


K. Bar. 


Notatki liioracko-artystyezns, 


Z muzyki. (Debiut p. Bronisława Ro- 
maniego w „Pajacach*. Wieczór w Kole 
muzycznem '). 

Trema — to potwór straszny. Gdy chwy- 
ci śpiewaka w swe szpony, dusi go, dławi, za- 
piera oddech i głosu wydobyć nie pozwoli. A ta- 
kiej strasznej tremy, jak u p. Romaniego — 
dawno nie widziałem. Od pierwszego zapomnia- 
nego wpadnięcia do ostatniego wykrzykn, był 
występ jego jedną walka z tym potworem — 
wałką, z której śpiewak nie wyszedł zwycię- 
sko. P. Romani, zupełny nowieyusz na scenie, 
był po prostu nieprzytomny z tremy. Dlatego 
trudno coś mówić o jego głosie, którego się 
całkiem nie słyszało; sam śpiewak jest posta- 
cią sympatyczną, w której wyczuwa się inteli- 
gencyę i kulturę, przymioty u naszych śpiewa- 
ków nie tak bardzo częste. Nie wiem, czy z 
sympatyi dla swego partnera, czy z innych przy- 
czyn, ale i p. Lewieka z początku nie wycho- 
dziła z swym głosem jak należy — pieśń o 
ptaszkach i duct z Toniem przeszły bez wra- 
żenia — dopiero w akcie drugim rozśpiewała 
się i w samej „komedyi* była nawet bardzo 
dobra. Oharakteryzacya i strój Neddy z pierw- 
szego aktu były jednak stanowczo przesadne : 
to nie była już wędrowna komedyantka, ale 
jedna z tych nieszezęśliwych postaci, które wi- 
duje się czasem, gdy się schodzi do miasta z 
Wysokiego Zamku przez uliee Lwią lub Sie- 
niawską. 

Dobrym Toniem był p. Okoński — na- 
tomiast o Silviu i Beppie.... milezeć wolę, jak 
o tem miasteczku poiskiein, co to się pono Ry- 
czywołem zowie (co za paskudna nazwa!). To 
smo by można zrobić z chórami i orkiestrą, 
ale o tej ostatniej powiem przecież słów parę. 
Partytura „Pajaców* nie należy wprawdzie do 
subtelnych i instrumentowana jest bałaśliwie i 
ordynarnie, ałe można ją (a nawet powin- 
no), gdy się chec, traktować trochę delikatniej 
i dyskretniej, zwłaszcza, gdy się widzi, że de- 
biutant z powodu tremy głosn wydobyć nie 
może, że śpiewaczka z początku nie może się 
rozśpiewać i t. p. Tymczasem nasza orkiestra 
duje wtedy wdaśnie śpiewakowi tz. gnaden- 
stoss — rżnie sobie od ucha jak na chłopskiem 
weselu, a u śpiewaka słuchacz widzi tylko po- 
ruszające się usta. Zaduej dyskrecyi, porządne- 
go piana, delikatności w akompaniamencie! Co 
prawda to uie grzech! Nazwano mię najlepszym 
sędzią między krytykami a najlepszym kryty- 


przyszłym miesiącu kilkakrotnie Battistini, któ- | kiem między sędziami — stary to dowcip, ale 


zaszczytny i nie cheę być niczeim innem tylko 
„sprawiedliwym sędzią“. 

Wezoraj w Kole Muzycznem mówiłem o 
„Kawalerze z różą* Ryszarda Straussa i chciał- 
bym na tem miejscu podziękować memu par- 
tnerowi, młodemu pianiście p. Steinbergerowi, 
uczniowi prof. Kurza, za staranne wykonanie 
części muzycznej wieczoru. Kto wie, jak trudne 
do grania są redukeye fortepianowe orkiestry 
Straussa, ten jego pracę najlepiej ocenić potra- 
fi. Publiczności skorej do zapoznania się z naj- 
nowszem dziełem Straussa zebrało się nie wie- 
le. Czy przyczyną tego jest karnawał, czy owa 
apatya, o której jako o wrogu naszego życia 
muzycznego tak pięknie napisał prof, Niewia- 
domski — nie wiem. Faktem jest, że w tea- 
trze (nawet na operetce) pustki, w sali kon- 
certowej pustki — na odezytach pustki... A 
przecież mnie się zdaje, że zawinił tu więcej 
karnawał, wyciągający z kieszeni pieniądze i 
niedajacy ludziom czasu na zabawę poważniej- 
szą. Kwestyę tę rozstrzygnie czas postu. 


E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piatek, po raz pierwszy (nowość), „Pod- 
człowiek“, komedya w 4 aktach Tadeusza Ja- 
roszyńskiego, z udziałem pp.: Anny Gostyń- 
skiej, Ireny Trapszo, Jana Nowackiego, Gusta- 
wa Rasińskiego, Władysława Jaworskiego, Ka- 
zimierza Okornickiego, Juliana Dobrzańskiego, 
Stanisława Hierowskiego i Władysława Anto- 
niewskiego. 

W sobotę o godz. 8:80 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Wielki człowiek do małych 
interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. Fre- 
dry, z Ferd. Feldimanem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
raz siódmy, „Dziecko księcia“. 

W niedzielę o godz. 8 i pół po poł;: 
„Złoty wiek rycerstwa“, żart w 8 aktach Ka- 
rola Marlowe'a. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz ósmy, „Dziecko księcia". 

W poniedziałek, po raz drugi, „Podezło- 
wiek“, komedya w 4 aktach Tad. Jaroszyń- 
skiego. 

We wtorek, po raz dziewiąty, 
księcia”. 

We środę, po raz 14, „Peer Gynt", poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, po raz pierwszy (nowość), 
„Quo vadis?*, opera w 5 aktach (6 odsłonach). 
Słowa podług powieści Henryka Sienkiewicza, 
opracował Henryk Cain; tłumaczył Adolf Kitsch- 
man, muzyka Jana Nouguesa. Gościnny występ 
Aleksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, He- 
leny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachow- 
skiej, Tadeusza Łowczyńskiego, Bronisława Ro- 
maniego, Adama Okońskiego, Władysława Pasz- 
kowskiego, Józefa Szymańskiego, Czesława Za- 
remby i i. Nowe dekoracye, nowe kostiumy. 

W piatek, po raz drugi, „Quo radis?*. 


„Dziecko 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 18 lutego, nowość, „Książę 
małżonek*, krotochwila w 8 aktach Leona Xan- 
rofa i Juliana Ohancel'a. 

W niedzielę, 19 lutego, po południu, „Ju- 
dyta“, tragedya w 5 aktach Fr. Hebla. Ceny 
zniżone do połowy. 

W niedzielę, 19 lutego, wieczorem, „Ksią- 
żę małżonek*, krotochwila w 8 aktach Leona 
Xanrofa i Juliana Chancel'a. 

W poniedziałek, 20 lutego, „Warszawian- 
ka“, pieśń z roku 1832, napisał St. Wyspiań- 
ski. „Ożenić się nie mogę“, komedya w 3 a- 
ktach A. hr. Fredry. 


Projektowane wprowadzenie 


postępowania wezwawczego alba upo- 
minżwczego w Galicyi. 


(Dokończenie) 


W kraju, w którym ludność jest bar- 
dziej wyrobiona, chroniona przez rozmaite 
Spółki i Tow. współdzielcze, gdzie korzysta- 
jąc z dogodnego kredytu wytwórczego, po- 
mocy w produkeyi i pracy nauczyła się pun- 
ktualnego spełniania swych zobowiązań, tam 
postępowanie wezwawcze wobec zmniejsze- 
nia wydatków na stemple i koszta rozprawy 
może faktycznie być korzystne i dobre. — 
W naszym kraju jednak, zwłaszcza w li- 
cznych I coraz częstszych latach klęsk i nie- 
urodzajów, ludność rolnicza ucieka się prze- 
ważnie do kredytu spożywczego, odnoszącego 
się do wszystkich potrzeb życia. A zatem 
pożycza nasienie, zboże i inne artykuły ży- 
wności, ubrania w składach chłopskich 
ubrań, narzędzia i t. p., a sposób kredyto- 
wania jest tego rodzaju, że przy znanej nie- 
zaradności drobnego rolnika, nie z powodu 
analfabatyzmu w piśmie i słowie, ale z po- 
wodu analfabetyzmu w interesach handlo- 
wych. sąd z trudnością dochodzi właściwej 
cyfry długu, a przecież bardzo często, może 
zanadto często się zdarza, że informacyjne 
wypytanie stron, lub zagrożenie przesłucha- 
nia pod przysięgą wystarcza, by skłonić po- 
woda do ograniczenia roszczenia poniżej po- 


łowy, a nieraz i do odstąpienia od skarg! 
Wobec tej głęboko zakorzenionej nieuđolno 
ści do interesów handlowych u naszego wio- 
ściaństwa, to jest tego trzeciego analfabetyzmu 
którego nie usuwa znajomość czytania 1 P* 
sania, musi się nasunąć bardzo poważdb 
obawa, czy wprowadzenie postępowania We 
zwawczego nie ułatwi wyzysku licznyć 
warstw drobnych rolników; ułatwi bowiem 
znacznie sposobność do wygodniejszej e 
kulacyi i nadużyć pod pokrywką różnyć. 
form kredytu uprawianych, a odejmie sądo%! 
możność ich ograniczenia. Czerwony recepi? 
nie wystarczy, ani nie uleczy tych braków: 
Mimo upływu 18 lat od wprowadzenia a 
wej procedury cywilnej, a bardzo częstć 
z pewnością nie mnie jednemu wydarza p 
że strony. choć nieanalfabeci, nie zdają sobi 
sprawy z różnicy między niebieskim % bid” 
łym, lub żółtym recepisem. Barwa recepisu 
nie jest rozstrzygający czynnikiem, jest 9j% 
jednak usposobienie ludności, a ono Wć 
nie odpowiada temu skróconemu postępo”* 
niu. Z pewnością prawdopodobnie nie będ 
odosobniony z mojem zdaniem, ale każdy 2 p 
dziów, który tak na wskróś lud nasz poza 
i na powiecie miał sposobnosć ku temu, | 
w swej praktyce sędziowskiej nieraz natknź 
się i o takie miejscowości, gdzie niesuniel 
ność i nierzetelność handlarzy bez różnicj 
wyznania była tak daleko posunięta, że Uwe 
żał za swój obowiązek niedopuszczać naw% 
do zaocznego wyroku, ten z pewnością p 
dzieli moje obawy, by postępowanie upom 
nawcze nie stało się niebezpieczną broni 
w ręku niesumiennych ludzi, przy bar% 
słabej odporności naszego ludu rolniczego 
wysoce wątpliwego reagowania na kolor a 
cepisu. Ciężkie i opłakane stosunki zar 
kowe wobee braku przemysłu fabryczneg” 
upadku rękodzieła, słabego rozwoju przemy” 
słu domowego powodują, że ludność mall” 
rolna prawie we wszystkich swych potrze 
bach musi się uciekać do kredytu. Chodl"" 
sąd stoi na straży interesów wierzyciela, y 
dnak w uwzględnieniu ciężkich stosunków 
zarobkowych, lub klęsk i nieszczęść domo 
wych stara się zawsze uzyskać dla dłużnik 
jak najdogodniejsze warunki spłaty. ™ żę 
procent w r. 1909 zawartych (zestawieB!” 
z tego samego sądu) w sporach drobiazgo” 
wych, prócz częstych udogodnień spłaty "* 
talnej, termin zapłaty przypada w 2—6 mole” 
sięry. zazwyczaj po żniwach, nieraz po zbiorze 
tytoniu, w 5 pre., termin sięga poza ob 
sześciomiesięczny. Prawie w każdym sądzi 
powiatowym utarł się zwyczaj, że wierzy®® 
sam oznacza dalszy termin zwyczajowo przy” 
jęty, czy to na święto Matki Bożej w Sie” 
pniu, czy św. Pokrowy, czy Nowy Rok 1 t. P 
Przypomina się mi jedno zdarzenie 
wprawdzie humorystyczne, ale pozwalam J 
sobie zacytować, bo mieści odpowiedź "ê 
czerwone recepisy i poniekąd daje typow” 
przykład tego wysokiego ekonomiczno -SP0 
łecznego postępu, o którym autor artykułów 
wspomina. Przy prowadzeniu rozpraw 
biazgowych natknąłem się na dłużnika, 
bnego rolnika, którego ani rusz nie mogłe 
nakłonić, by wybrał sobie jedno ze świąt ©; 
uiszczenia dłngu. „Persza Matka Boża? NH, 
Druga Matka Boża (t. j. 21 września). NI 
Pokrowa? (14 października). Nie! Na NE 
ehajła (21 listopada). Nie! W końcu jeste! 
już w kłopocie, bo mi się zapas wyozerpi 
i zniecierpliwiony pytam, „to skaży, ko'y 
zapłatysz?* (powiedz, kiedy zapłacisz ?) „EB 
szu pana ja wże na każde świato aż po 6 
wyj rik maju po odnomu Zydowy* (na kaži z 
święto aż do Nowego Roku mam już pọ J? 
dnym Zydzie). rak 
Jeżeli tego rodzaju dłużnik, a jest e 
niestety wiele, dostanie od razu kilka, 10 
kilkanaście czerwonych recepisów, wtedy Pi 
14 dniach i „wszyscy święci“ mu nie pomog®% 
w dzisiejszych stosunkach powoli był w St% 
nie się wypłacić, ale w przyszłości po zapr 
wadzeniu postępowania wezwawczego do KL 
ku miesięcy drobne jego gospodarstwo po 
dzie na bęben i czeka go ruina. Wszyste a 
te udogodnienia, które niemal weszły w kre" 
naszej ludności małorolnej, rzemieślniczej» at 
kodzielniczej, drobnych kramarzy, w, 989 
uboższej ludności, a które dziś ułatwiaj? 
wysokim stopniu wypłacalność dłużnika Mie 
potrzeby zastosowania ostrzejszych i dotk'! 
wych środków egzekucyjnych, z natury 12% 
czy po wprowadzeniu postępowania weri 
czego odpadną. Postępowanie przedewszj* 
kiem i przeważnie znajdzie zastosowanie “ 
tych wszystkich sprawach, które sądowi ae. 
sunkowo mało przyczyniały pracy, albowie! 
kończyły się na pierwszej audyencyi ugod 
Jeśli się to wszystko uwzględni, w takim 
razie zapewne szanowny autor artykułów w 
Gazecie Lwowskiej umieszczonych, prayo 
że wprowadzenie postępowania wezwawcześ 
wcale nie spowoduje zmniejszenia kosztów: 
zaoszczędzenia czasu, ani usunięcia pienia 
ctwa, owszem wedle mego zdania spowoduj 
„przymusowe* pieniactwo. AB 
Dłużnik, który dziś na I. audyencji 2% 
wierał ugodę, bo mu ehodziło tylko o dalszy 
termin zapłaty, po wprowadzeniu postępowe 
nia wezwawczego, kiedy otrzyma warun = 
polecenie zapłaty, czyli osąd cywilny, za cze > 
wonym recepisem, będzie miał taką ewenbu 


àro- 


alność przed sobą: Albo będzie musiał za- 
Pacić do 14 dui roszczenie objęte osądem, 
T 7 ten termin 14-dniowy choć trochę 
o. piecie sprzeciw i wytworzy się 
napis A ość spraw, którym będzie można dać 
a Mg insanity, „bo to. do czego dziś 
godow azat się w sposób zgodny z etyką, u- 
e: będzie się starał w sprzeciwie przed- 
mając osoh z etyką nic wspólnego nie 
ko PIR J usunąć od siebie groźniejsze na 
taloga powodu swej czasowej niewypła- 
ak mi się przedstawia rzekome usu- 
rów Pieniactwa. Sprawa wnniejszenia ko- 
wa A nie przedstawia mi się także 
Bo, z0 różowo. W 75 prow. spraw dro- 
p ch (cyfra z teg» samego sądu po- 
wego, z miejscowości w której mieszka 
adwokatów) strony stają bez zastępstwa 
Wokackiego i koszta takiej drobiazpówki, 
sięna Strony zawarły ugodę pomijając po- 
pe pretoryalne o jeszcze mniejszych 
ch, wynosiły przy roszczenia do 40 K. 
LI doręczeniem i stemplami 96 h. — 
K e h. do kwoty 80K., 1 K. 8 h. do 1 
1e i. do kwoty 100K. — 1K. 2% h. do 
ANR h. W razie wprowadzenia postępo- 
Wezwawczego, stemple — jak to sam 

A N artykułów przyznaje — do polecenia 
Płaty będą znacznie wyższe. Jeśli je przyj- 
My w minimalnej wysokości po 1 K. od 
nia Plaza. beda wynosiły wraz z doręcze- 
liczy, no wsi 2 K. 20 h. — jeśli do tego do- 
wach 3 stemple do sprzeciwów w tych spra- 
«w których dziś się zawiera ugodę na 

K. NACH wyniosą koszta co najmniej 2 
leno -; + $K. 20 h. + stemple do ugody, za- 
è od wysokości roszczenia. Koszta zatem 
Zastępstwa adwokackiego podniosą się 
lokrotnie i dotkną najuboższą ludność, 
stop ałotolnych. robotników, czyli innymi 
Pornit biedę i nędzę. każdy z sędziów. który 
galie dobrze stosunki we wsi wschodnio- 
tyku is. a zapewne i szanowny antor ar- 
praya Ww (ażecie Lwowskiej umieszczonych, 
"ena po płębokiem zastanowieniu się, że 
J Już w r. 1910 projektowane postępo- 


pi ge 


8dyb 

kij wezwawcze obowiązywało. w ostatnich 

gp dach tego roku z powodu zarazy pry- 

k; ycowej i zamknięcia jarmarków w każdym 

idle? tą zarazą dotkniętym, mielibyśmy 

Seiak, tysiące, to setki gospodarstw wlo- 
ich wystawionych na lieytacye. 

„ Ntreszczająe moje wywody jestem zda- 
» 4è rozszerzenie postępowania wezwuwcze- 
daję gi ust. z r. 1873 także na Galicyę bę- 
de a dla sfer przemyslowych wie 

Skich i niemieckich, mających liczne sto- 
przem z tutejszymi kupcami, dla wielkich 
skła W CÓW, dla wszelkiego rodzaju t. zw. 

IRgY manufakturowych (Manufakturhand- 
IWA obrabiających przez swych agentów na- 

O8Ć tut, mieszkańców czy to drobnych 
zami ów czy gospodarzy, „grającymi* obra- 

„ » dywanami z „pokrzywy“, sprzedawany- 
szą 3 neńskie i t. p. będzie dogodne dla 
stać Ro rodzaju spekulantów i wich ręku 

Sie może bardzo niebezpieczną bronią, 
rolni "Szeg0 ludu, zwłaszcza dla drobnych 
, rękodzielników. rzemieślników usta- 
niq ya stanie się w calem słowa tego zna- 
SRO, dura, bo nie odpowiada narzym sto- 
M ani usposobieniu ludności. 
ałębokie zastanowienie się nad proje- 
Ane obowiazkiem naszych posłów, za- 
możne) Ch interesy ludu. a jesli już nie 
w zupełności zapobiedz ustawie, która 
szego jEDStw ach może się stać klęską dla na- 
Loga: udu, to przynajmniej należułoby się 
Pe o ograniczenie postępowania We- 
po AN do interesów czysto handlowych 
Oraz onie pozwanego (art. 211, 272 u. h.). 
do takich spraw. w kiórych obie strony 
niy. zenysłowcami lub kupcami w rozumie- 
art, 4 u. h. 
Zmrawno, w lutym 1911. 


Stanisław Orskt. 


nia 


tem 


ZDAM 


zabezpieczenie 
zbiorów naukowych i artystycz- 
Uych w Krakowie od pożaru. 


ma ów jest miastem, które nietylko 
Pamiątek o mnóstwo niesłychanie cennych 
Ogron O ale i nagromadziło 
go zę Mi naukowe I artystyczne. Dla- 
m. wen i tem. co w sobie zawiera, 
napływać wała Polska; Z całej też Polski 
szają e U Krakowa dary. które powię- 
BE o zBlory. mające znaczenie narodow e. 
E ojętna bedzie przeto dla ogółu wiado- 
fnieje te zbiory zabezpieczono oʻl najgro- 
szego ich nieprzyjaciela, od pożaru. 
ów „ma nieliczną wprawdzie, ale 
Got ka da. b i we wszystkie, na- 
„gł oszton przybory ratunkowe. 
ko, Ebo zoną straž pożarną. Ale to nie wszyst- 
gag wiadomo, że najważniejszą jest rzeczą 
Ą pozar w sunym zarodku, ile możności, 
s m początku powstania. Alarmowanie 
wne, czy „mieszkańców w razie 
w ik u pożaru z wieży przez osobnego ezi- 
Mika nie wystarcza, bo uwiadamia o po- 


żarze tylko zewnętrznym, gdy idzie o to, by 
pożar gasić wtedy, gdy jest we wnętrzu bu- 
dynku i nie dostał się na zewnątrz, miano- 
wicie na dach. 

Dlatego jeszcze koło połowy zeszłego 
wieku. idąc za przykładem miast angielskich, 
zaczęto na stałym lądzie Europy zaprowa- 
dzać po miastach telegraf pożarny, którego 
stacye gęściej lub rzadziej rozstawione, po- 
zwalają w sposób bardzo prosty zawiadaumiać 
straż pożarną o wybuchu pożaru. Kraków po- 
szedł za dobrym przykładem zachodniej Eu- 
ropy i w roku 1987 zaopatrzył się w tele- 
graf pożarny. Zwykle rachuje się na 8000 
ludności stacya telegraficzna; w Krakowie 
nie trzymano się tej liczby ze względu na 
potrzebę zaopatrzenia w stacyce telegrafu po- 
żarnego budynków, mających znaczenie hi- 
storyczne lub mieszczących w sobie zbiory 
naukowe lub artystyczne. Dlatego w starym 
Krakowie przypada stacya telegrafu pożar- 
nego na mniej więcej 1500 ludności. W ten 
sposób umieszczono stacye telegrafu pożar- 
nego w Bibliotece Jagieliońskiej, na Wawelu 
na Zamku i w katedrze, w Collegium novum, 
w Muzeum Ozartoryskich it. d. Przez to mo- 
Żna w razie wybuchu pożaru w tych gma- 
chach, co się na szczęście raz dopiero zda- 
rzyło i to w Zamku na Wawelu, gdy go je- 
szcze zajmowało wojsko, przez proste pocią- 
gnięcie sznurka w aparacie stacyjnym, we- 
zwać straż ogniową do przybycia, do czego 
potrzeba zwykle 5 do 4 minut. 

W ostatnich czasach uzupełniono tele- 
graf pożarny w Krakowie przez dodanie do 
niego w budynkach mieszczących w sobie 
cenne zbiory lub biblioteki telegraficznych 
automatów pożarnych, które bez osobnego 
przyczynienie się ręki ludzkiej, same przez 
się, uwiadamiają straż pożarną © wybuchu 
pożaru w tym lokalu, w którym się mieszczą. 

W tukie automaty pożarne zaopatrzono 
między innemi bibliotekę Jagiellońską, Mu- 
zeum Narodowe, Muzeum Czapskich, Teatr, 
Archiwum aktów dawnych itd. W Bibliotece 
Jagiellońskiej jest kilkadziesiat takich auto- 
matów, rozstawionych po salach, tak, iż 
wielkie sale mają ich po pięć. Indykator w 
sieni biblioteki wskazuje numer sali, w któ- 
rej wybuchł pożar tak, iż straż pożarna nie 
potrzebuje dopiero szukać, gdzie ma działać. 
Jak zaś szybko przybywa straż po zadziała- 
niu automatu, przekonała próba w Bibliotece 
Jagiellońskiej. W pobliżu automatu spalono 
kawałek papieru i zanim komisya odbierają- 
ta na własność Uniwersytetu automaty, Ze- 
szła z pierwszego piętra na dół, już straż 
pożarna była przed gmachem i z indykatora 
odczytała numer sali, w której rozniecono 
na próbę ogień. 

W ten sposób ubezpieczno muzea i bi- 
blioteki od pożaru i zdaje się, iż zrobiono 
w tym względzie wszystko, co zrobić można 
w dzisiejszym stanie nauki i techniki. 

NM. 


—_ zby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersyte- 
cie lwowskim w duiu 1 lipca 1910). 


Lwów, 17 lutego. 
(Trzeci dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie przesluchiwał 
trybunał w dalszym ciągu podsądnych. 


Osyp Ochrymowicz 


jest słuchaczem praw. Do Lwowa przybył 28 
czerwca 1910. Był obecny dnia 1 lipcu 1910 
na wiecach w „Sokole“ ruskim i na Uni- 
wetsytecie. O wiecu w „Sokole“ dowiedział 
sie trzy dni przedtem. Na wiecu w „Sokole“ 
nie omawiano sprawy utworzenia Uniwersy- 
tetu ukraińskiego, gdyż Mikołaj Zalizniak 
oświadczył się za tem, by sprawę tę omó- 
wiono w murach Uniwersytetu. Na wnio- 
sek s. p Adama Kocki uchwalono też naste- 
pnie odbyć wiec ten natychmiast w murach 
Uniwersytetu. 

Przew.: Czy uczestuiey wiecu w „So- 
kole“ mieli już pałki i rewolwery? 

Osk.: Nie widziałem... 

Przew.: Czy wiee na Uniwersytecie 
dobiegť do samego końca? 

Ocke Mak: 

Przew.: Czy widział pan u uezestni- 
ków wiecu na Uniwersytecie pałki? 

Osk.: Tu już widziałem. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z sali II., 
gdzie odbywał się wiec? 

Osk.: Dowiedziawszy się od kolegów. 
że wszechpolacy budują barykady i obawia- 
jąc się zajść, chciałem jak najprędzej wyjść 
z Uniwersytetu. Nie mogłem tego jednak 
uszynić, gdyż dla obrony swej akademicy 
ruscy wznieśli już barykady. 


Przew.: Czy widział pan rzucanie 
polan ? 

Osk.: Tak.. padały one od strony 
| polskiej. 
| Przew.: Czy miał pan także pałkę? 
i Osk.: Miałem tylko toporck, który mi 
| odebrano. 
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Przew.: A nie 
szyb ? 

Osk.: Słyszałem. 

Przew.: A były strzały ? 

Osk.: Tak... dane były bezpośrednio 
po wybiciu szyb w drzwiach wahadłowych. 
Słyszałem kilka strzałów, jeden zaś strzał 
widziałem. Dał go z po za drzwi wahadło- 
wych od strony polskiej jakiś mężczyzna w 
wieku 80 lat, blondyn, o wiekszym wągsie. 

Przew.: A kto to mógł być? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Przew.: Akąd padł pierwszy strzał ? 

Osk.: Z kurytarza prowadzącego do re- 
ktoratu. 

Przew.: Powinien był przeto pozostać 
ślad na ścianie... 

Osk.: Slad mógł być, ale zanim doko- 
nano wizyi lokalnej, miała służba uniwersy- 
tecka i akademicy polscy dość czasu na usu- 
nięcie śladów. 

Przew.: Ile mogło paść strzałów? 

Osk.: Około dziesięć. 

Przew.: Co robili pańscy koledzy, gdy 
padły strzały ? 

Osk.: Poczęliśmy się cofać i wtedy pa- 
dły znów strzały. 

Przew.: Czy nie widział pan jeszcze 
jakiego strzału ? 

Osk.: Widziałem jeszcze jednego męzż- 
czyżznę w sportowem ubranin, średniego wzro- 
stu, blondyna, o pełnej twarzy, jak strzelał 
z kurytarza rektorskiego naprzeciw drzwi wa- 
hadłowych. 

Przew.: A coście wy robili wtedy? 

Osk.: Chcieliśmy postąpić naprzód. 

Przew.: Jak to możliwe. Od strony 
polskiej strzelali, a wy szli naprzeciw tych 
strzałów ? 

Osk: Te strzały pudły od razu. Gdy 
strzały padły, usłyszałem po za sobą łoskot. 
jakby ktos upadł. Jak potem zobaczyłem, był 
to Adam Kocko. 

Przew.: Czy może Kocko padł od strza- 
łu, który dał ów mężczyzna w stroju spor- 
towyin ? 

Osk.: Jest to możliwe. 

Przew,: A może strzały padły z wa- 
szej strony ? 

Osk.: W bezpośredniem mojem sąsiedz- 
twie nikt nie strzelał, 

Przew.: A co się stało, gdy padł 
Kocko? 

Osk.: Zaczęliśmy się cofać aż na kury- 
tarz boczny, a ci z naszych, którzy byli na 
przodzie, uciekli do 1. sali. 

Przew.: Czy nie widział pan Leonto- 
wicza, leżącego obok Kocki? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: A z ruskiej strony nie strze- 
lano ? 

Osk.: Strzelali także. Ale strzały te pa- 
dły w odpowiedzi na szereg strzałów, danych 
ze strony polskiej. 

Przew.: A kto strzelał z waszej strony? 

Osk.: Widziałein tylko jednego z na- 
szych z rewolwerem w ręku. Nazwiska jego 
jednak nie podam, gdyż mi to wolno. Od 
niego to odebrałem rewolwer i chciałem 
strzelać, tak byłem zdenerwowany strzałami, 
danymi przez Polaków. Rewolwer ten chciał 
mi odebrać mój kolega Włodzimierz Lewicki, 
chwyciwszy mię za rękę. 

Przew.: Odebrał Lewicki 
wolwer? 

Osk.: Nie... Dałem z niego dwa strza- 
ły, ale skośno do sufitu, Chciałem dać trzeci 
jeszcze strzał, ate rewolwer zawiódł. Wobec 
tego schowałem rewolwer do kieszeni. Zale- 
dwie to jednak uczyniłem, spostrzegłem idą- 
cą policyę od strony biblioteki. Porzuciłem 
wtedy rewolwer w bocznym kurytarzu, sam 
zaś założyłem ręce, aby okazać, że nie mam 
żadnej broni i nie strzelałem. Policyanci 
przeszli koło mnie i nie aresztowali mnie, 
tak, że przez 20 minut chodziłem wolno po 
kurytarzu. 

Przew.: Dlaczego pan nie opuścił wte- 
dy Uniwersytetu? 

Osk.: Ja chciałem sam, aby i mnie 
aresztowano i internowano w sali II. Zwra- 
całem się z tem Żaduniem nawet do komi- 
sarza policyi Tauera, ale ten nie chciał me- 
mu żądaniu uczynić zadość, mówiąc, że „te- 
raz już zapóźno*. Aresztowano mnie dopiero 
na wezwanie młodzieży polskiej. 

Przew.: Nie rzucał pan polanami? 

Osk.: Nie rzucałem. Gdy zbliżyłem sie 
do barykady, podniosłem tylko toporek do 
góry. 

Przew.: A bił pan pałką w drzwi sali 
konferencyjnej? 

Osk,: Nie. 

Przew. A był pan w pierwszym rzę- 
dzie Rusinów? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Sekretarz Uniwersytetu Jor- 
dan podał, że pan uderzył laską tak silnie 
po ławce, iż laska się złamała. 

Osk.: To nie ja bylem. 

Przew.: Jeden ze świadków widział, 
ze pan kilkakrotnie strzelał poziomo, a nie 
ukośnie? 

Osk.: Ja tylko strzeliłem dwa razy i 
,to ukośnie. 
| Przew.: Pana widziano z pałką na 
i Uniwersytecie, 


słyczał pan bicia 


panu re- 


Osk.: Ja miałem tylko laskę z to- 
porkiem. 

Radca Kwiatkowski: Czy strzelano 
może do sali IIL.? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Radca Kwiatkowski: Jak wyglądał 
ów mężczyzna w sportowem ubraniu? 

Osk.: Ubranie mia! oliwkowego koloru 
i kaszkiet na głowie, 

Radca Kwiatkowski: I krótkie spo- 
dnie? 

Osk.: Tego nie widziałem. 

Radca Kwiatkowski: Jak leżał Ko- 
cko na podłodze? 

Osk.: Na wznak... był skrzywiony... i 
miał nogę na nogę założoną. 

Radca Zakrzewski: Ile padło strza- 
łów ? 

Osk: Przy pierwszym ataku naszym 
na barykady nie padł ze strony polskiej ża- 
den strzał. Dopiero gdyśmy rozebrali bary- 
kady, wzniesione przez młodzież polską i za- 
częliśmy się cofać, padł ze strony polskiej 
najpierw jeden strzał, a następnie kilka in- 
nych. Jeden z naszych wtedy zawołał: „To 
żabki — chodźiny naprzód — nie bójcie się!* 
Na to wezwanie ruszyliśmy znowu naprzód 
i wtedy padło pięć dalszych strzałów. Cof- 
nęliśmy się wskutek tego, po chwili jednak 
ruszyłiśmy znowu naprzód i teraz po raz trze- 
ci padły strzały od strony polskiej. Wtedy 
to upadł Kocko. 

Radca Kwiatkowski: Na co tyle 
broni wzięliście na wiec? Czy była do tego 
jaka przyczyna? 

Osk.: To jest jeszcze wielkie pytanie, 
czy to są wszystkie nasze rewolwery. Rewol- 
wery te oddawali Polacy policyi, twierdząc, 
że znaleźli je na kurytarzu Mogli oni odda- 
wać także swoją broń. Rewolwery i pałki 
wzięliśiny na to, by się bronić, gdyż „bojów- 
ka“ Czytelui akademickiej nas zawsze pro- 
wokowała. 

Radca Kwiatkowski: Powiedział 
pan, ze Polacy pierwsi do was strzelali. Nie 
mieli przecież do tego żadnego powodu. 

Osk.: Przeciwnie, „bojówka“ nas za- 
wsze prowokowała, sprowokowała nas także 
strzałami. 

Pok. Państwa: W jaki sposób zwo- 
łano wiec w „Sokole? 

Osk.: Listami anonimowymi. 

Prok. Państwa: A dlaczego w tak 
tajemny sposób? 

Osk.: Tłumaczyli mi aranżerowie wie- 
cu, że chcieli uśpić czujność „bojówki“, aby 
odbyć spokojnie wiec na Uniwersytecie. 

Prok. Państwa: Kiedy wzuieśli Ru- 
sini swoje barykady ? 

Osk. Dopiero po ukończeniu wiecu. 

Prok. Państwa: Jak były dane strza- 
ły które pun widział? 

Osk.: Pierwszy z nich skierowany był 
więcej ku ziemi, drugi zaś, dany przez męż- 
czyznę w stroju sportowym. był poziomy. 

Prok. Państwa: Dlaczego nie wspo- 
mniał pan w śledztwie ani słowem o tem, 
że jeden z mężczyzn, który strzelał, był o- 
dziany w strój sportowy ? 

Osk.: Nie chciałem go spłoszyć... Są- 
dziłem, że przy konfrontacyi ze świadkiem 
poznam go z pewnością. Gdybym go był o- 
pisał dokładnie, mógłby on zwienić bardzo 
łatwo swój wygląd, zmieniając fryzurę i 
twarz. 

O godzinie 11 minut 15 zarządził prze- 
wodniczący 19 minutową przerwę. 

Po przerwie obrońcy zadawali szereg 
pytań podsądnemu. 

Obr. dr. Hołubowiez: Wspomniał 
pan tutaj, że jeden z waszych, gdy padły 
strzały, miał krzyknąć: „Nie bójcie się, bo 
to są żabki“. 

Osk.: Ja wiedziałem, że to nie „żahki*. 
Sądzę, że ten krzyknął tak dlatego, aby na- 
szych zachęcić do posunięcia się naprzód. 

Obr. dr. Ewyn: Czy młodzież ruska 
wie o polskim Donu akademickim? 

Osk.: Wszyscy wiedzą. 

Obr. dr. Ewyn: Jak długo trzeba iść 
z Uniwersytetu do tego Domu? 

Osk.: Jedną minutę. 

Obr. dr. Ewyn: A więc, gdy wy roz- 
poczęliście wiec, mogli zebrać się mieszkańcy 
Domu akademickiego na Uniwersytecie ? 

Osk.: Bardzo łatwo. Wiec trwał 40 
minut, a nawet może i przeszło godzinę. 

Obr. dr. Ewyn: Powiedział pan, iż — 
jak mu się zdaje — jednym ze strzelających 
był służący Uniwersytetu. Czy pana ze 
wszystkimi woźnymi Uniwersytetu skonfron- 
towano ? 

Osk.: Nie ze wszystkimi. Tylko z tymi, 
którzy byli na korytarzu rektorskim. 

Obr. dr. Oleśnieki: Czy także mło- 
dzież polska dopuszczała się ekscesów ? 

Osk. O ile ja wiem — nie raz. 

Obr. dr. Starosolski: Czy mieliście 
przygotowane polana? 

Osk.: Nie... niektórzy z nas mieli 
tylko laski i toporki. My tylko odrzucali po- 
lana, które na nas rzucano ze strony polskiej. 

Obr. dr. Starosolski: Jaka była 
opinia wśród młodzieży ruskiej: czy do Uni- 
wersytetu ruskiego dążyć należy „borbami*? 

Osk.. Przeciwnie... byliśmu zdania, że 
do własnego Uniwersytetu dojdziemy tylko 


na drodze legalnej, wszelkie zaś awantury j 


mogą tylko zaszkodzić akeyi, jaką w tym 
kierunku podjęli nasi posłowie. 

Prok. Państwa: Czy $. p. Kocko 
należał do komitetu organizującego wiece i 
czy był jego przewodniczącym ? 

Osk.: Do komitetu należał, lecz prze- 
wodniczącym nie był. 

Obr. dr. Hołubowiez wnosi, aby „do 
rozprawy wezwać jako świadków Włodzimie- 
rza Lewickiego, Omelana Rewiuka i Oleksę 
Burdona na stwierdzenie, że Ochrymowicz 
przyszedł na Uniwersytet bez rewolweru i 
dopiero po pierwszych strzałach, jakie padły 
ze strony polskiej, wyrwał rewolwer jedne- 
mu ze swoich kolegów i dał tylko dwa strza- 
ły w górę. 

Osk. Pawło Reszetyło, 


b. słuchacz Teologii nie wiedział nie o wiecu. 
Na Uniwersytet przyszedł dlatego w dniu 1 
lipca, gdyż słuchacz praw Julian Leszczyj 
zamówił go na ten dzień, by mu wręczyć in- 
deks jego brata, Osypa Reszetyły. 

Przew., Dlaczego pan był w stroju 
cywilnym. 

Osk: Moja rewerenda była podarta, 
a w sprawach prywatnych wychodziło się 
do miasta zawsze po cywilnemu. Taki zwy- 
czaj się utarł w naszem seminaryum. Tylko 
na wykłady trzeba było ubierać rewerendę. 

Przew.: Czy pan zastał Leszczyja na 
Uniwersytecie? 

Osk.: Nie, jakkolwiek szukałem go po 
całym gmachu. 

Przew.: A na wiecu pan był? 

Osk.: Przyszedłem nań pięć minut 
przed jego zamknięciem całkiem przypad- 
kowo. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z sali? 

Osk.: Ja nie wychodziłem z sali. 

Przew.: A strzały pan słyszał? 

Osk.: Nie... 

Przew.: A brzęk bitych szyb? 

Osk.: Słyszałem. 

Przew.. A jak katedrę rozbijali w 
sali III.? 

Osk.: Nie widziałem. 

W dalszym ciągu swych zeznań opo- 
wiada podsądny, że gdy był w sali, wpadli 
uczestnicy wiecu i poczęli krzyczeć, że strze- 
lają. Niebawem wpadli także żołnierze poli- 
cyjni z najeżonymi bagnetami i strzelbami 
gotowemi do strzału. Komisarz policyi, któ- 
ry wszedł do sali coś mówił, podsądny usły- 
szał tylko słowa: „strzelać“. 

Słowo to tak go przeraziło, że idąc za 
Skra jednego z uczestników wiecu, 
tóry skoczył zokna I. piętra na dziedziniec, 
spuścił się po rynnie na dół. 

Przew. A nie miał pan broni przy 
sobie? 

Osk.: Ja broni nie miałem nigdy w 
swojej ręce. i 

Przew.: Świ.dek Kosiński zeznał, że 
pan, stojąc na kurytarzu, strzelałeś z bro- 
wninga. 

Osk.: To nieprawda.... 

Przew. (okazując browning): A ten 
browning znależłi koło rynny, po której się 
pan spuszczał ? 

Osk.: To nie mój browning, ja już po- 
wiedziałem. że browninga nigdy w ręku nie 
miałem. 

Przew.: Jeden ze świadków zeznał, 
że pan coś od siebie odrzucał, a wkrótce 
znaleziono bokser. 

Osk.: Ja boksera nie odrzucałem od 
siebie. 

Przew.: Czy pan nie prosił żołnierza 
policyjnego, aby nie oddawał browninga i 
boksera do sądu. 

Osk: Ja go tylko prosiłem, by mię 
puścił, 

Przew.: Policyant Zaleski widział, jak 
pan odrzucał od siebie bokser? 

Osk.: Ja nie nie odrzucałem. 

Przew.: Czy prosił pan profesora Ba- 
lasitsa w portyerówce, aby pana puścił? 

Osk.. Tak. 

Przew: Czy dwóch akademików pol- 
skich mówiło wtedy do profesora Balasitsa, 
że widzieli pana strzelsjącego na kurytarzu? 

Osk.: Nie słyszałem nie podobnego. 

Przew.: A więc pan nie strzelał? 

Osk.: Ja nawet scyzoryka nie noszę. 

Prok. Państwa: Melancholik.... 

Osk. (podchwytując): Ja jestem me- 
lancholijnie usposobiony 1 człowiek bardzo 
spokojny. 

Radca Kwiatkowski: A kto to był, 
który przed panem uciekł przez okno? 

Osk.: Tego nis wiem. 

Radca Kwiatkowski: Więc tylko je- 
den pan tak się kał, że uciekł przez okno? 

Osk.: Przedemną uciekl jeszcze jeden. 

Przew.: To dziwne... tylu było w sali, 
a nikt nie uciekał przez okno, tylko was 
dwóch... 

Osk.: milczy. 

Przew.: Więc pan z sali nie wycho- 
dził ? 

Osk.: Ani na chwilę. Potwierdzą to 
Włodzimierz Lotocki i Stefania Daniłowiczó- 
wna, którzy stali koło mnie. 

Radca Kwiatkowski: Z gali III. nikt 
nie strzelał ? 
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Osk.: Jak ja byłem w sali — to nikt 
nie strzelał. 

Radca Kwiatkowki: A zkąd się 
wziął ślad z kuli na przeciwległym kuryta- 
rzu. Ten ślad pochodzi od strzału danego z 
sałi III. 

Osk.: Ja o strzale nie nie wiem. 

Prok. Państwa: Co mówił Zalizniak 
na Uniwersytecie ? 

Osk.: Mówił spokojnie o Uniwersyte- 
cie ukraińskim, słów jednak nie pamiętam. 

Prok. Państwa: Jak to możliwe, by 
pan, mając dziś 23 lat, nie miał rewolweru 
w swem ręku? 

Osk.: Nigdy... 

Prok. Państwa: Pan pochodzi ze 
wsi... a tam strzelają na wiwat z rewol- 
werów. 

Osk : Jestem rodem z miasteczka i nigdy 
rewolweru w ręku nie miałem, 

Prok.: Czy i scyzoryka pan nie miał 
w swoim ręku? 

Osk.: Nie noszę tylko scyzoryka z soba. 
Ale jak trzeba chleba ukroić, to scyzoryk 
wtedy biorę do ręki. (Wesołość). 

Na tem o godzinie 1 minut 5 po po- 
łudniu odroczył przewodniczący dalszy ciąg 
rozprawy do jutra godziny 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Pilia „Biura korespondencyjnego" 
ogłasza następujący komunikat urzędowy: 
W dziennikach pojawiła się wiadomość, ja- 
koby JE. Pan Minister sprawiedliwości dr. 
Hochenburger na Żądanie ze strony ruskiej 
wydał lwowskiej nadprokuratoryi Państwa 
polecenie, aby podczas toczącej się obecnie 
we Lwowie rozprawy głównej prze- 
ciw ukraińskiej młodzieży o napad na 
Uniwersytet, prokurator czynił wnioski do 
Trybunału i przemawiał wogóle tylko w ję- 
zyku ruskim, 

W interesie prawdy nadesłał dziś ga- 
licyjskiej „Filii Biura korespondencyjnego* 
pierwszy prokurator Państwa we Lwowie ko- 
munikat z zawiadomieniem, że P. Minister 
dr. Hochenburger takiego polecenia weale 
nie wydawał. 


= W sprawie ustanowienia międzymi- 
nisteryalnej komisyi dladróg wodnych 
dowiaduje się N. fr. Presse ze strony poin- 
formowanej, co następuje: P. Prezydent Mi- 
nistrów swego czasu w Izbie posłów zazna- 
czył stanowisko Rządu w sprawie dróg wo- 
dnych, W tem oświadczeniu zapatrywanie 
Rządu już w konkretny sposób wyrażone zo- 
stało w tym duchu, że Ministerstwo pragnie 
podjąć rewizyę ustawy kanałowej, Ponowna 
enuneyacya Rządu w tej sprawie jest więc 
zbyteczna. W obecnem stadyum idzie już 
tylko o podjęcie rewizyi. Temu celowi służyć 
ma komisya międzyministeryulna, która nie- 
bawem się zbierze. Komisya ta nie ma roz- 
strzygać o zasadniczej kwestyi, czy rewizya 
ustawy ma nastąpić. czy nie, lecz zadanie 
jej polegać będzie na tem, by przeprowadzić 
obrady nad technicznemi i finansow emi 
sprawami rewizyi. Komisya dosturczy Rządo- 
wi sprawozdanie, które potem stanowić bę- 
dzie podstawę do ustawowego rozpatrzenia 
kwestyi dróg wodnych. 

= W teatrze „Politeama Rosetti“ w 
Tryeście odbyło się wczoraj zgromadze- 
nie urzędników państwowych w 
sprawie żądania 20 pre. dodatku portowego. 
Prezes komitetu wykonawczego przedstawił 
przebieg rokowań z przedstawicielami Rządu 
stwierdzając, że Rząd gotów jest o tyle do 
ustępstw, iż pragnie udzielić jednorazowej 
zapomogi odpowiednio do rangi, liczby człon- 
ków rodziny i charakteru służbowego urzę- 
dnika, w kwocie od 20—160 kor., a w razie 
potrzeby dać zaliczki. Rząd przyrzekł również 
poprzeć akcyę w sprawie budowy mieszkal 
urzędniczych. 

Prezes komitetu zaproponował, ahy wy- 
razić szczególne podziękowanie Namiestniko- 
wi ks. Hohenlohemu, który w tej sprawie 
postępował jak dobry kolega. Po kilku prze- 
mowach, w których twierdzono, że ustęp- 
stwa te są upokarzające, zapytał przewodni- 
czący, czy zebranie zgodzi się na nie. Odpo- 
wiedź brzmiała jednogłośnie przecząco. 

Prezes komitetu zawiadomił wobec tego, 
że komitet wykonawczy uważa swe czynności 
za ukonczone i składa mandaty. Wśród wiel- 
kiego wzburzenia zebranie zamknięto. 

Na wezorajszem zgromadzeniu urzędni- 
ków i słażby państwowej prezydent komitetu 
zagranicznego podał do wiadomości wysokość 
przyznanej przez Rząd podwyżki. Zgromadzeni 
oświadczyli. że nie przyjmują tej podwyżki 
i wczoruj rozpoczęli bierny ogór. Służba spa- 
Źnia się przez to o 50 do 70 minut, ekspe- 
dycya pakunków o 15—50. Na urzędach eło- 
wych praca postępuje bardzo powoli, ruch 
telegraficzny spóźnia się o % godziny. 

== Mężowie zaufania wyznaczeni w tym 
celu, by rozpatrzyć zatarg pomiędzy 
węg. ministrem skarbu dr. Lukacsem ap. 
Desym zebrali się d. 15 b. m, o godzinie 
8 po południu w mieszkaniu bar. Uechtritza 


i po przeprowadzeniu rozprawy sporządzili 
protokół, który obie strony uwalnia od za- 
rzutu nielegalnego postępowania. Protokół 
podpisali hr. Tisza, bar. Uechtritz. jakoteż 
pp. Gal i Baros. 

Wiadomość o treści protokołu wywoła- 
ła początkowo u partyj pracy przygnębienie, 
które jednakowoż ustąpiło po wyjaśnieniach 
hr. Tiszy. że szło głównie o stwierdzenie 
bona fides dr. Lukacsa i cel ten osiągnięto. 

= / powodu zawarcia traktatu han- 
dlowego Serbii z Austro-Węgrami 
król Piotr nadał PP. Ministrom hr. Aehren- 
thalowi, bar. Bienerthowi. dr. Weiskirchne- 
rowi, Hieronymiemu, oraz Serenyemn wielką 
wstęgę orderu Białego Orła, a szefowi seke. 
Popbowi, posłowi Morgachowi, szef. seke. 
Rittowi i sekr. państw. w węg. min. handlu 
Kleemanowi wielką wstęgę orderu św. Sawy. 
Prez. Khuen nie otrzymał żadnego odznacze- 
nia, ponieważ posiada już najwyższe serbskie 
odznaczenie. 

= Z Rzymu donoszą: Król Piotr i 
król Wiktor Emmanuel zwiedzili wczo- 
raj koszary SI p. piechoty i karabinierów, po- 
czem król Piotr złożył wieńce na grobach 
w Panteonie. Po południu królowie udali się 
na wycieczkę. 

Na obiedzie galowym król Wiktor 
Emmanuel i król Piotr wygłosili toasty w to- 
nie bardzo serdecznym, stwierdzając dosko- 
nałe stosunki między obu narodami i kra- 
jani. 

== Petersburski korespondent Timesa 
dowiaduje się o przygotowaniach rossyjskich 
do obsadzenia dystryktu Ili, w chiń- 
skim Turkestanie. "o poważne zarządzenie 
jest konieczne, ponieważ Chiny wciąż nie 
dotrzymują zobowiązań traktatowych z r. 
1881. 


SKIEJ 


Budapeszt, 17 lutego. W komisyi woj- 
skowej Delegacyi austryackiej przemawiali 
del. Śramek, Zazyorka i referent Ko- 
złowski, poczem przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej. 

Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 17 lutego. Prognoza na 18 
lutego 1911. W Galicyi wschodniej: 
Zachmurzenie zwiększa się, burzliwy wiatr, 
ciepłota podnosi się, później odwilż. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
burzliwy wiatr, ciepłota podnosi się, odwilż. 


Wiedeń, 1% lutego. W zakładzie kre- 
dytowym odbyło się posiedzenie rafinerów 
naftowych w sprawie ustalenia kontyngentu. 
Udało się usunąć różnice istniejące w tym 
względzie w rafineryach austryackich, zwróco- 
no się obecnie do rafinecyj węgierskich z pro- 
śbą, by dokonały rozdziału kontyngentu i 
odpowiedziały do 21 b. m. Nie załatwiono 
kwestyi ustalenia kontyngentu dla małych i 
dla średnich zakładów galicyjskich, ponieważ 
firmy te nie były wczoraj reprezentowane. 
Ostateczne załatwienie ugody jest zależne od 
ustalenia obu tych punktów. 

Wiedeń, 17 lutego. P. Minister han- 
dlu, dr. Weiskirchner, wyjechał do Buda- 
pesztu. 

Budapeszt, 17 lutego. P. Prezydent 
Ministrów bar. Bienerth był dziś na posłu- 
chaniu u Najj. Pana. 

Budapeszt, 17 lutego. Na posiedzeniu 
kady generalnej Banku austro-węgierskiego 
zatwierdzono umowy między obu rządami a 
Bankiem. Zaniechano zmiany stopy procen- 
towej. 

Rzym, 17 lutego. Dzienniki donoszą, 
Że kardynał ks. Rampolla dostał lekkiej in- 
fluency z objawami gorączkowymi. 

taym, 17 lutego. Królowa wioska i 
serbska odbyli dziś wycieczkę automobilową. 

Bzym, 17 lutego. Corriere d'Italia do- 
nosi, że wdowa po Ryszardzie Wagnerze pa- 
ni Cosima Wagner, bawiąca w Rapallo, za- 
niemogła. 

Paryż, 17 lutego. Ag. Ilavasa donosi 
z Oporto: Onegdaj odbyło się zgromadzenie 
katolickie, po którem uczestnicy zaatakowani 
zostali przez grupę przeciwną. Jeden z uczest- 
ników wypalił z rewolweru i zranił jednego 
z atakujących, za eo obito go kijami. Nastę- 
pnie ruszył wielki tłum przed redakcyę ka- 
toliekiego Faroie i tu demonstrował. Strze- 
lano obustronnie, Tłum ruszył potem do 
Związku kat. robotników i zdemolował urzą- 
dzenie. Policya była bezsilna. Gubernator 
podał się do dymisji. 

Zurych, 17 lutego. Bank narodowy 
zniżył stopę procentową z 4 na 8 i pół pre. 

Sofia, 17 lutego. Wezoraj rano w sali 
królewskiego pałacu wybuchł pożar, który 
stłumiono. Szkoda nieznaczna. 


Z Królestwa Polskiego. 
Warszawa, 17 lutego. (Zel. pryw) 
Wczoraj na niektórych wydziałach Uniwe” 
sytetu warszawskiego wykłady odbywały 5% 


normalnie, Wszędzie panował spokój, Studel* 
tów osadzonych onegdaj w więzieniu, wyp 
szczono na wolność, musieli oni jednak po% 
pisać zobowiązanie, że w ciągu $ dni wyja 
z Warszawy. Kilkunastu studentów zatrzym8% 


no w więzieniu. 

Warszawa, 1% lutego. (Tel. pryw) 
Ministerstwo oświaty poleciło tut. władzom 
szkolnym zająć się organizacyą 50-letniego 


jubileuszu uwłaszczenia włościan, przypad 


jącego na 4 marca b. r. Obchód ma bý 
urządzony we wszystkich szkołach, zwłasz08 
wiejskich, w myśl broszury, wydanej prze 
ligę nacyonalistów rossyjskich. k 

Warszawa, 17 lutego. (Tel. pryw 
Wiadomość, jakoby właściciele szkół pryw% 
tnych otrzymali odmowną odpowiedź w spr, 
wie pozostawienia nadal nauki historyi 4 
geografii w języka polskim, jest niedokładne 
Nauka ta zawsze odbywa się w języku ros 
syjskim. Czyniono tylko starania o utrzym 
nie nadal, przynajmniej na pewien czas, t% 
kiego planu nauki języka rossyjskiego, JF 
storyi i geografii, jaki dotychczas zobowiść 
zywał, wobec żądania ministerstwa, aby trzy” 
mano się ściśle programu rządowego. Na © 
starania odpowiedziano odmownie. 

Petersburg, 17% lutego. (Zel. pryw: 
Poseł do Dumy z gub. wileńskiej Józef Monti 
wil? złożył mandat z powodu nadwątlonego 
stanu zdrowia. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 17 lutego. Oskarżony 9 


zamordowanie młodego Buturlina O'Brien (8 
Lassy został skazany na dożywotnie robotf 
przymusowe. Współoskarżony dr. Panczenko 
wobec przyznania mu okoliczności łagodzą” 
cych został zasądzony na 15 lat robót prj 
musowych. 

Petersburg, 17 lutego. W procesie © 
zamordowanie Buturlina oskarżona Murawić* 
wowa została uwolniona. 

Nikołajew, 17 lutego. Komitet giełdo* 
wy postanowił zawiadomić zagraniczne 0F 
ganizacye zbożowe, że z powodu silnego mro 
zu nie jest w stanie dostarczyć terminowy 
dostaw zboża. 


Konflikt rossyjsko-chiński. 

Petersburg, 17 lutego. Rząd rossyj 
ski polecił posłowi rossyjskiemu w Pekini8 
wręczyć notę rządowi chińskiemu, w które 
zwrócona jest uwaga na ignorowanie prze 
rząd chiński traktatu handlowego z r. 180% 
Rząd rossyjski zapowiada różne zarządzeniś 
handlowe, między innemi utworzenie nowyć 
konsulatów bez pytania o to rządu chińskie- 
go, a gdyby rząd chiński robił trudność 
uważałby to za dowód, iż Chiny nie chcą W 
trzymywać z Rossyą przyjaźnych stosunków: 
Rząd rossyjski zastrzega sobie wolne ręld 
aby w danym razie poczynić zarządzenia 
powodu naruszenia traktatu handlowego. 

Londyn, 17 lutego. (B. Reutera). AB 
glia, Francya i Japonia otrzymały zaąwiado 
mienie 0 zamiarze rządu rossyjskiego urzę” 
dzenia demonstracyi wobec Chin. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 lutego 1911. Zamknię” 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minu 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto” 
wego 672'75, Akcye węgierskiego Zakła 
kredytowego 872 —, Akcye Anglobankw 
328—, Akcye Unionbanku 63350, Akcy? 
Linmderbankn 536:25, Akcye Bankvereint 
56225, Akcye Bodeneredit 1336-—, Akcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6857! 
Akcye kolei państwowych 14475, Akcy% 
kolei Południowej 112*25, Akcye kolei Flbe* 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 51507? 
Akcye kolei czerniowieckiej 558-—, Akcyć 
Alpiny 78950, Akeye Rima Muranyi 68025: 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 26507» 
Akcye Fabryki broni 751'—, Akcye Ture* 
«kie tytoniowe 362—, Akeye Galicyjsko” 
ksrpackiego Towarzystwa naftowego 829'7* 
Obligacyc węgierskiej indemnizacyy —7* 
Renta majowa 93*—, Austryacka Renta K0 
zonowa 52:95, Węgierska Renta koronowe 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyt0” 
wego ziemskiego 92'60, 4 pre. Listy Bankb 
upotecznego 98:25, 4 i pół pre, Listy Bad" 
ku hipotecznego 9910. 5-pre. Listy Ban 
hipotecznego 110'50, 4-pre. Listy Banku kr% 
jowego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban 
krajowego 99:40, %4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-65, t-pre. Gali 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93-66! 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9265, Losy ture 
ckie 25750, Marki 11728, Rubel 253% 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 80; 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaeó 
no) 78350, Pożyczka miasta Krakowa 19% 
98—. Galicyjski Bank ziemski 99-10. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE 
O | 
Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dq 
Zeto obrym stanie. 
szeula pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


~ sman 8, Lwów. 


— (alicgjskię Bim koncertowe M. Tira. 


—— 
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BGEWREEEKRKZEKEE 


Papier Sowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodziu J. Slo- 
wacklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
cznmości z uprzejmą proshą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądału w sklepach papierów SŁOW A- 
OKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 


7 


Podróż do Palestyny i Egiptu 


W pierwszych dniach marca b. r. wy- 
rusza z Galieyi, wzzlędnie ze Lwowa, piel 
grzymka do Ziemi Świętej przez Czerniowce, 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jeffę do 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale- 
ksaudryę. Ateay i Kenstancyę do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestuik J Ekse. Najprzew. ks. Arey- 
biskup "Teodorowicz. 

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro- 
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko- 
Ak we Lwowie, pasaż Hausmana 
o Uk 


Jurystowski z Różowiec, 


z Borysławia. 
Hotel Francuski. 


PP. J. Pawlik ze Stryja, 8. Błachowski 
z Kozłowa. 


W. Wyszkowski 


Hotel Europejski. 
PP. S. Skalski z Słochynia, Z, Skibniew- 
ski z Rossyi. 
Hotel Imperial. 


PP. J. hr. Młodecki z Rossyi, W. Sta- 
nek z Wiszenki. 


Hotel Victoria. 


PP. A. Biłgorajski z Wiednia, M. Po- 
kiński z Gródka Jagiell, S. Bidermann z 
Przemyślan, T. Małecki z Koszlak. 


Hotel Austria, 


papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszezerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


W poniedziałek dnia 20 lutego 
FRY W sali Eilharmonii 


DERYK KREISLER 


skrzypek. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 lutego 1911. 


Hotel George'a. 


Bi : 
lety w składzie wow ) PP. 5. br. Komorowski z Siekierczyc, PP. L. Ostrowski z Ostrowa, W. Ko- 
s K. hr. Drobojowski z Tułkowiec, A Kaempfe | mornieki z Babina, K. Janowicz z Paryża, 


nut W. Zadurowicza. 
Ua a EAE S EA AEE 38% z Rzyczek, A. Garapich z Hłuboczka w., J.|O. Steinbach z Wrocławia. 


| E RE ÓJK 
——— kera ZOZSZERZMEDODIKZOOŃIWE a R 2 0 UUH m A ZH TE TEZA EWRAYWOL TYT | =. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
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L. cz. E. 3231/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie l)mytra Fedeczko odbędzie 
się dnia 23 marca 1911 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V. we Lwowie lieytacya połowy 
realności lwh. 457 i lwh. 508 ks. gr. gm. 
Sroki zobowiązanej własnych wraz z połową 
domu mieszka!nego i szopy oraz podwalin i 
materyałów przeznaczonych na budowę no- 
wej 8zGpy. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1/2 wh. 487 wraz z 
przynależnościami lieząc ich połowę warto- 
ści na 620 kor, a lwh. 508 na 100 kor., 
czyli razem 720 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/2 lwh. 
457 kwotę 414 kor., co do lwh. 508 kwotę 
67 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
aza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszeralns, naisży zgłt - 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


(1748) | obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licyłacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi paznomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu z2mieszzsiego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1911. 


obeenie juź istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
teda o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie rmaiaszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 21 stycznia 1911. 


(1560 3—3) 
dykt licytacyjny. 
7 marca 1911 o godzinie 10 
5 w dniem w sądzie niżej wymienio- 
(63 częgaj Nr. 3 odhędzie się licytacya 
a obi dEtNOŚCi „Dobra część Choina- 
gront” „wykazem hipotecznym 340 
Jszego RA, dla większych posiadłości 
$iu wraz z przynależnościami w 
składającemi się z budynków. 
*. Części nieruchomości tej wy- 
a tcytacyg, są ocenione na 3360 
uia Najniż Przynależności zaś 764 kor. 
lżej taj | cena wynosi 2240 kor., po- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do 


Przed Dnia 20 


L. cz. E. 22427 (80) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 lutego 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się relicytacya rea|- 
ności obj. lwh. 1130 ks. gr. gm. Wojniłów, 
pastw. 4 ar. roli 2 ha. 38 ar., czyli razem 
przeszło 4 morgi. , 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2440 kor. 

Najniższa cena wysosi 1220 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 20 grudnia 1910. 


L. cz. E. 529/10 (3) (1657 3—3) (1746) 

Dnia 8 marca 1911 o godzinie 9 przed 
połudpiem odhędzie się w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya: 

a) reaności lwh. 14 gm. Turady, 

b) realności lwh 182 gm. Turady, 

e) realności lwh. 184 gm. Turady. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione' a te: ada) na 1010 kor., ad b) 
na 1890 kor., ad c) na 1650 kor., z czego 
na budynki przypada 1100 kor., a na ziemię 
550 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 678 kor. 
34 hal, ad b) 1260 kor., ad e) 1100 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, 24 stycznia 1911. 


tej nieruchyn licytacyjne i odnoszące się do 

ć mo ĉl dokumenta (wyciąg tabular- 
[ możę ztastralny, protokoły ocenienia 
Przejrzać a Zażdy, mający chęć kupienia, 
niżej Czas godzin urzędowych w są- 
K Takie 7 mienionym, w biurze Nr. 11. 
ŻĄ lie tacy, D eW, wobec których niniej: 
klosi JA byłaby niedopuszczalny, należy 
JM termi Sądu najpóźniej przy wyznacto- 
Mia kaja inym, inaczej roszcze 
8 co do samej nieruchomo- 
Stone. mogłyby być już ze skutkiem podne- 


T 
tittar n A , dla których jakie prawa lub 
à powyższej nieruchomości bądź 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 39 z dnia 18 lutego 1911. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 13, po poładniu 

od 2 do 6, — w soboty pe południu od 
3 do 6. 
Licytacye: 

Poniedziałek 20 lutego 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: farby i es- 
sencye, 52 dywanów, skóry, maszyna 
do pisania, kawa, żelazo sztabowe, ko- 
wadła, blacha cynkowa, rory wodocią- 
gowe, konfekcya męska, towary dam- 
skie modne, materye, różne towary 
modne i bielizna. 

Wtorek 21 lutego 1911 od 10 do 12 godzi: 
ny przed południem: dywany perskie, 
lichtarze srebrne, hafty, portyery, for- 
tepian kilimy, dywany, obravy, kasa, 
obraz olejny, msszymy do pisania, ró- 

f żne meble. 

Środa 22 lutrgo 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany. garde- 
roba damska, pierze, maszyna do poń- 
czoch, pianino, maszyna do szycia, mą- 
ka, maszyny introligatorskie, różne 
książki i broszury, oraz różne meble. 

Czwartek 23 lutego 1911 cd 10 do 12 godz. 
przed południem: 5 fortepianów, ma- 
Szyna do szycia, rogi jelenie, obrazy, 
5 maszyn do szycia, dywany, sztuczne 
zęby, maszyny introligatorskie oraz ró- 
żne meble. 

Piątek 24 lutego 1911 cd 10 do 12 godz. 
przed południem: 8 fortepiany, obrazy, 
Gywany, meble, rower, gramofony, gar- 
deraka męska, kasa, prasa, urzadzenie 
telefon. srebro, zegary, konfekcya mę- 
ska i różne meble. 

Sobota 25 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem, względnie od 4 do 
8 wieczorem: broń, dywan, oraz ró- 
żne tanie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedaż z wolnej ręki: 

1 trier blaszany patentu Grymczew- 
skiego oraz 1 aparat ręczny do gasze- 
nia ognia. Obydwa te przedmioty mo- 
być sprzedane razem za łączną 
kwotę 9 (dziewięć) koron. 
Sprzedać się mające przedmioty megg 
być oglądane w hali przed iicytacyą w go- 
dzinseh urzędowyti. 


Lwów, dnia 13 lutego 1911. 


L. cz. E. 986/10 (5) 
Edykt iicytacyjny. 

Na żądanie Izraela Dinera odbędzie się 
dnia 27 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Łopatynie licytacya 28 
części realności lwh. 188 gm. kat. Strzemil- 
cze Zalmana Kremnizera własnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabalarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. HI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 1 lutego 1911. 


(1588 2—3) 


L. cz. E 1381/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Nu żądenie Banku kraj. król. Galieyi 
i Ledomeryi z W. Ks. krakowskiem we Lwo- 
wie zastąpion'go przez adw. dr. F. Sołowija 
we Lwowie odtęszie się dnia 1 marca 1911 
o godzinie 9 przed poiudniem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w burze (r. 5 w Ulano- 
wie lieytacya : 

1.p.łowy ieałocści lwh. 143 ks. gr. 
gia. Zarzecze Wojciecha Patki i Ludwiki z 
Wojaków Pałkow*j własnych, 

2. e łej realcośc. lwh. 1178 tejże księgi 
Kaioliny Paikowe; własnej. 

Z uwagi, że w ślad za rozp. min. z 28 
października 1665 at. IV. L e. dz. p. p. Nr 
110 1 art. V. ust. z dna 87 maja 1896 Nr 
78 Dz. p. p. przyjęto przy udzelaniu poży- 
ezki diużnikom wartość szacunkową realności 
lwh. 143 ks. gr. gm. Zarzecze na 800 kor, 
a realnuść lwh. 11T8 tejże księgi gruntowej 
na 440 ker., zaś w s'ad za t. 8. protokołem 
opisania z cnia 17 grudnia 1910 E. 1321/10 (4) 
realności powyższe ule mają żadnych cięża 
rów am t-ż przynaieźnose;, pizejmale Się 
tedy. że połowa reain se: lah 143 ks g'. 
gm. Zarzecza oceiicną jest na 1900 kor., Zaś 
realn. ść lwh 1178 tejże ksęg. n» 40) ter, 
za zem Rajnizsza Cena wyuesi CO do realno 
sci pod i. lżv6 kur. 66 hal. psd 2 266 
kor. 66 hal. 1 poniżej tej ceny sprze aż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się rówsocze- 
śni» zatwierdza i odnoszące się do tej niern- 


(1745) 


8 


(1609 8—3)| może każdy mający chęć kupienia przejrzeć | 440 ks. gr. gm. Rzęsna polska zobowiązane- 


podczas gedzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których miniejsz* 
licysecys byłaby miedopuszczalna, nal 
zgiceić do sądu najpóżniej przy Wgzżnacm 
nym terminie liecvtacyjnym, inaczej rosieze 
uia tego rodzejn eo do samej uteruchowmość. 
nie mogłyby srs þvi na skutkiaw Doóne 
SKORE. 

(le csoby, dia ziórych jakie prowa bur 
Gięiary na powyisz í Äi 
obecnie jat 


przybiete 04 
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Wyznaczenie terminu licytacyjnsgo na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

©. k. Sąd powiatowy, Ondział IL 
Ulanów, dnia 15 stycznia 1911. 


L, cz. E. 814/10 
Ndykt liecytacyjny. 

Na żądanie Berischa Federbuscha kupea 
w Narolu mieście odbędzie się dnia 6 marca 
1911 o godzinie 9:30 przed południem w s3- 
dzie niżej wymiemonym, w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realacści lwh. 104 gm. Na- 
rol miasto, położonej pod Nd. 79 w Naʻoln 
mieście, składającej się z pbud. 79, połowy 
reaslneści lwh. 858 gm. Narol miasto, skis- 
dsjącej się z pgr. 409, 595 i 596, wreszcie 
całej realuości objętej lwh 629 gm. Narol 
miasto, składającej się z pbud. 296, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są Ocenione, a to pierwsza na 50 kor., druga 
na 270 ker., a trzecia na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej nie- 
ruchomości 38 kor. 84 hal., drugiej 180 kor., 
a trzeciej 200 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się da tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eigżary na powyższych nieruchomościach had 
obecnie juź istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o falszych wyderzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mioszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sagu zsmieszkałagoa. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 1 lutego 1911. 


(1781) 


L. cz. E. 63010 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Samuela Gewiirza w Gorli- 
cach odbędzie się dnia 28 marca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya po- 
łowy realnuści lwh. 54 i 3/4 części realno- 
ści lwh. 1587 ks gr. gminy Muszyna zobo- 
wiązanej masy spadkowej błp. Biny Gewürz 
własnej bez przynależności. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 8500 kor. 
Najniższa cena wynosi 2386 kor., wa- 
dyum 358 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go- 
dzn urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 
dukie pawa, webae których maniej 
2 byisbp rledopuszezsiną, I ; 


k PAZ + A] X 
de sądu nejnójniej prey $7 


(1735) 


winie lieytacynpm, inaczej Toszcye 
aja bego rodoaiu to de samej miernelomzość: 
me mogłyky Wyż ina xe skutkiem pocza 
Snu 


©. k. Sad powiat wy Oddział II. 
Muszy:a. dni. 8 lutego 1911. 


L. cz E. 2255/10 (8: 
Edykt kcytacyjny. 


(1749) 


go własnej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z żyta wysianego na roli. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1760 kor., przynale- 
żności zaś na 72 kor. 

Najniższa cena wynosi 1222 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. 8.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ped- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV, 

Tavie prRws. wobee «tórych niniejsze 


Loranga Hylaty niedopuszezaina, malesy 
weóesić du NAPOLA] przy wyzizcz = 
nom terminie Heytxcyjtym, IBaczej TORTEN- 


nia tego i c do samaj nierzekomaści 
n.e meysyhy byc już ne skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika du deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1911. 


L. cz. E 4412,10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rebeki Frost w Rawie od- 
będzie się dnia 18 marca 1911 o godz. 9 
przed południem w tut. sądzie w biurze 
Nr. 8 licytscya a) 2/5 cz. lwh. 59, b) całe- 
go lwh. 478. e) 1/2 lwh. 479 gm. Bełzec 
wraz z przyaależnościami, shładającemi się 
ad a) z lasu i zasianego żyta, ad b) z za- 
sianej pszenicy i 20 sosen, ad e) z zasianej 
pszeniey, sosen, płotu, drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) na 612 kor., przyna- 
leżności na 61 kor. 60 hal, b) 1780 kor., 
przynależności 88 kor. 60 hal., e) 1980 kor., 
przynależności na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 449 kor. 
7 hal, ad b) 1212 kor. 40 hal., e) 1336 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząc się do 
tej nieruchomości dokumenta meżna przej- 
rzeć w biurze Nr. 3 tut. sądu. 

(Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytscya byłzby niedonuszezalna, nałeży 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznmaczO- 
nym terminie licytacyjnjimu, inaczej rosycze- 
nia tego rodzaju Go da samej nieruchomości 
mie mogiyby być juź ze skutkiem pouco- 
SZORE. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 38 lutego 1911. 


L. cz. E. 1108/10 (5) (1704) 

W dniu 21 lutego 1911 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 140 ks. 
gr. gm. kat. Burzyn objętej. 

Cena szacunkowa 5499 kor. 50 hal. 

Najniższa cena 3666 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Tuchów, dnia 19 stycznia 1911. 


(1743) 


L. cz. E. 37999 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marca 1911 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej- 
szego licytacya : 

a) połowy realności lwh. 1423 gm. Za- 
kopsne. składającej się z gospodarstwa wło- 
ściań kiego, 

b) połowy realności lwh. 505 gm. Za- 
kopane, składającej się z parcel gruntowych, 
rolnych, lasów i pastwisk. 

Powyższe części reaincści oceniono: ad 
a) na 6552 kor., ad b) na 2457 kor. 75 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi: ad a) 4368 kor., ad b) 
1638 kor. 50 hal. 

Waruuki hcytacyjne i inne odnośne de- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Targ, dnia 12 listopada 1910. 


(1180) 


L. cz. E. 2393 10 (5) 
Etykt licytacyjny. 
Na żądanie Gustawa G ldmana we Lwo- 
wia odhędzie się diana 6 morea 1911 o godz. 


(1742) 


Na żądaniu i.udwik» Pyzio przez orie- |9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 


kę Mehata S-mpika odbędzie się dnia 20 
ma ca 191} o godzinie 11 przed połndniem 


nym. w burze Nr. 3 leytacya realności obj. 
lwh. 618 gm Rawa, składającej się z placu 


ehomości dokumenta (wyrięg tabnlarny, wy | w sądzie niżej wymeenionym w biurze Nr. | budowlanego i murowanego domu mieszkal- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienie i t, d.,!18 we Lwowie lieytacya realności ob, lwh.' nego, parkanu i studni. 


na licytacje: 


Nieruchomość wystawiono Id 


oceniono na 7867 kor., przynależności 
100 kor. , 0 bal 
Najniższa cena wynosi 3983 kor. 50, 4 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. ‘a do 
Warunki licytacyjne i odnoszące k, 
tej nieruchomości dokumenta można przejr”. 
podczas godzin urzędowych w sądzie ni 
wymienionym w biurze Nr. 8. inej- 

Takie prawa, wobec których naj i 
sza licysacya byłaby niedopuszczalnæ, nè 
xstosić do sądu najpóźniej przy vya 
nym terminie ticytacyinyw, inaczej roszom 
dia tego rodzaju eo do samej nieruchomo j 
uie mogłyby być juk se skutkiem pO 
320348. d 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 1 lutego 1911. 


L. eż. Sza (3) (1780) 
dykt licytacyjny. 
Dnia 20 marca 1911 o godz. 9 pr 


południem w sądzie niżej wymienionym 
będzie się licytacya realności lwh. 166 18% 
ks. gr. gm. Ostałowice wraz z przynależł 
ściami. iiep- 
Nieruchomość te wystawione na a 
tacyę są ocenione: 1. lwh. 166 na 568 #05 
2. lwh. 899 na 200 kor. kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 378 5:5 
66 hal., 2. pb 133 na 20 hali, pocia 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

i Waranki a ie i inne dokument» 
odnoszące się do tych- nieruchomości PF 
rzeć można podczas godzin urzędowjć 
sądzie niżej wymienionym. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. , 
Przemyślany, dnia 24 stycznia 1911 


L. cz. E. 678/10 (12) (1178) 


Edykt licytacyjny. 
Dnia 80 marca 1911 w 10 przeć 
południem odbędzie się w sądzie tutejszy 
biuro Nr. 6 licytacya całej realności | 
4893 gm. Nowy Targ. 882 
Powyższą realność ocenicno NA 5 
koron. jst 
Najniższa cena, niżej której sprze 
nie nasiąpi, wynosi 2941 kor. do- 
Warunki lieytacyjne i inne odnośnć"_, 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
mienionym. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
"Nowy Targ, dnia 24 grudnia 1910. 


L. cz. E. III. 4758/10 (7) (1288) 
Edykt licytacyjny. 2 10 
Dnia 12 kwietnia 1911 o godzinie . 
przed południem w sądzie niżej wymien! 
nym, w biurze Nr. 11 odbędzie się licytacji 
45/54 części realności lwh. 70 gm. Delaty" 
Niernchomość wystawiona na licyt807* 
jest ocenioną na 2150 kor. z 
Najniższa cena wynosi 1434 kor., z 
niżej tej ceny sprzeda% nie przyjdzie 
skutku. NO 
Warunki licytacyjne i odnoszące SI? 
tej nieruchomości dokumenta może każdj! 
mający chęć kupienia, przejrzeć podcza8 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieb 
nym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 22 stycznia 1911. 


L. cz. E. 3/11 (1606) 
Edykt. gę- 
Na żądanie dr. Natana Gewttrza 3 sz: 
w Peezeniżynie odbędzie się dnia 18 kaS 
tnia 1911 o godzinie 9 przed południem 4 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni 
licytacya realności lwh. 860 kg. Kluzów W! 
ki, Mikołaja Fedorczaka Petra własnej. ië 
Nieruchomość wystawiona na liey 
cyę jest oceniona na 1985 kor. 25 hal. al 
Najniższa cena wynosi 1828 kor. 50 hag 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 2 do 
Warunki licytacyjne i odnoszące a 
tej nieruchomości dokumenta może każ 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni” 
nym w biurze Nr. 7. E 
Takie prawa, w obec których niniej? eż 
licptacya byłaby niedopuszczalną, należy zë! 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony” 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t g 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ™ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. b 
Te osoby, dla których jakie prawś ju 
ciężary na powyższej nieruchomości py 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo a 
sia lieytacyjnego powstaną, zawiad 5 
'ędą o dalszpch wydarzeniach tego postep” 
wenig jedynie przez przybicie na tablicy K 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
uiżei wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
des pałnomocnika do doręczeń, w siedź! 
sąńu zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 4 lutego 1911. 


Le E. 3062/11 (3) (1784) 
i Edykt. 

R Dnia 20 lutego 1911 odbędzie się w 

y ùe tut. publiczna sprzedaż realności lwh. 

£m. Abramowice. 

15 pe Szacunkowa wynosi 12.241 kor. 


16 pa niższa oferta wnosi 8161 korog 


Warunki licztacyjne i inne dokumenta 
a przejrzeć w tut. sądzie. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 17 stycznia 1911. 


możn 


L. ez. E. 3170,10 (5) 

s Edykt licytecyjny. 
Dnia 7 marca 1911 o godzinie 9 przed 
niem w sądzie niżej wymienionym, w 
e Nr. V. odbędzie się licytacya realności 
802 „ks. gr. gminy Borszów wraz z przy- 
nościami. 

„Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
® Jest oceniona na 2870 kor. 
tal rl cena wynosi 1918 ma 

" że sprzedr z 
Ee j tej ceny syrzedeź nie przyjdzie 
~ Warunii licytacyjue i inne dokumenta 

Sząca się do tej nierachomości, przejrzeć 
WANA podezas godzin urz: dowych w sadzie 

°] wymienionym. 

>. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Przemyślany, dnia Ż6 stycznia 1911. 


(1739) 


połud 
biurz 
wh, 

alez 


r 
«©. E. 508/10 (5), 

Edykt lieytacvjny. 
gy, Ne żądanie Jakóba Tsiehnera z Wie- 
Wikt zastąpionego p zez pełnomocnika p. dr. 
SR 0ra Kutrzetę adwokara w Jordanowie 
Be; tdzie się dnia 29 kwietnia 1911 o go 

Mnie 10 przed południem w sądzie niżej 
Tymienionym, w biurze är. 4 licytacya: 

a) całej realneści iuh. 654; 

3 b) 116 części realności lwh. 788 ks. 
81. gm. kat. Sidziun objętych. 
z ieruchomosci wystawione na licyia 
Jè, są ocenione na 3215 kor. 54 hal. 
ħal i cena EK 2143 Aa 

» poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuty tej eeny sp przyj 


(1588) 


Warunki lieytacyjne, które się niniej 
się do tych 


s godzin urzędowych w są- 
ieuiosym, w biurze Nr. 2. 


Stone, 

Te oscby, dia których jakie prawa luk 

oba y Ra powyiszyeh nieruchomościach bądź 

mnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 

E licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego poste- 


Ciężar 


Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi wymienionego i nie wskażą temuż £s- 
í ! pełnesmoenika do doręczen, w siedsikie 
Klu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiztowy, Odeia? II. 
Jordanów, dnia 10 grudnia 1910. 


L oz. E, 1183/10 
Edykt licytacyjny. 
adp 02 żadanie Dra Norberta Schindlera, 
mp kata w Stryju, odbędzie się dnia 6 go 
arca 1911 o godzinie 10 przed południem 
ją dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
282 Bołechowie, licytacya realności lwh. 
kk Xs. gr. gm. Bolechów roski w protokole 
di z dnia 16 grudnia 1910 bliżej opi- 


(1772) 


Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
Jest oceniona na 8544 kor.. przynale- 

Gl zaś na 188 kor. 

Sin Najniższa cena wynosi co do budynków 
= kor., zaś co do gruntów i przynależno- 

, więc łącznie 5570 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

u. 


cyo 
żnoś 


tą; Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Zdj nieruchomości dokumenta może każdy 
ay chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
> IN urzędowych w sądzie riżej wymienio- 
Jm w biurze Nr. 12. 
-AB akie prawa, wcbee których niniej 
ŻA licytącyg byłaby niedopuszczalną, należy 
elosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Ryn terminie licyincyjnpm, Inaczej roszcze- 
wę tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
ie mogłyby uyè już ze skutkiem podno- 
Sona. 
c Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Zary na powyższej nieruchomości bądź 
Ścnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
pania leytacyjn=go powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


9 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
B.łechów, 24 stycznia 1911. 


Upadłości. 


iecz Sa 901 (9 (1726 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Pohor lesa spólnika nieprotokoł:wa- 
nej sjółzi dla udzielania zaliczek nu zboże 
w Podwołoczyskach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. i naczelmka sądu 
powiat. Franciszka Bortka w Podwołsezy 
skach zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Teodora Mantle adwokata krajowego 
w Podwołoczyskach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1 marca 1911 
godzinie 10 przed połnduiem w e. k. sądzie 
powiat w Pedwełoczyskach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pli z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziałn wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzycieje konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Podwoło- 
ezyskach najdalej do dnia 20 marca 1911, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30 mar- 
ea 1911 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dła nich porządek 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwróc ć koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jege zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod- 
wołoczyskąch lub w pobliżu Podwołoczysk 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomoenika 
dla doręczeń, w temże miejseu zamieszkałe- 
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomoenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, doia 14 lutego 1911. 


L. ez. S. Sn) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ma- 
nesa Feldmana, spólnika nieprotokołowanej 
spółki ala udzielania zaliczek na zboże w 
Podwołoczyskach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu krajowego Franciszka Bor- 
tha w Podwołoczyskach zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Teodora Mantla 
adwokata kraj. w Podwułoczyskach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 1 marca 
1911 o godz 10 przed połud. w c. k. sądzie 
pow'at. w Podwołoczyskach przedłożyli doku- 
imenty, poświadczające ich roszezenia, wy 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k sądzie powiatowym w Podwołuczy- 
skach najdalej do dnia 20 marca 1911 a na 
audyencyi lizwidacyjnej, na dzień 30 marca 
1911 o godzinie 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


(1725 1—3) 


wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w tokn postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod- 
wołoczyskach lub w pobliżu Podwołceczysk 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka- 
łego, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 14 lutego 1911. 


Ł. ez. S. 1/9 (18) (1679) 

W sprawie konkursowej Arona Hause- 
ra, kupea w Kałuszu, zwalniamy ustanowio- 
nego kom sarza konkursowego c. k. radcę i 
naczelnika sądu Wojnę, który z powoda sła- 
bości nie urzęduje, z urzędu komisarza, a w 
jego miejsce mianujemy komisarzem konkur- 
sowym tej sprawy Antoniego Jankowskiego 
c. k. sędziego powistowego i kierownika są 
du w Kałuszu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 21 stycznia 1911. 


L. cz. S. 1,11 (18) (1676) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Ensla Weissbroda i Zy- 
gmunta Weissbroda kuzeów w Tarnopolu, 
na wniosek wierzycieli jawiących się na au 
dyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawiado 
wcą masy pana dr. Dawida Zlatkesa adwo- 
kata w Tarnopolu, zastępcą zaś jego ustano- 
wiono p. Herscha Leibę Reicha kupca w 
Tarnopolu. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 styeżnia 1911. 


L. ez. S. 5/10 (62) (1672) 

W konkursie Herscha Reina wystąpił 
zarządca masy konkursowej adw. dr. Zipser 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli roz: 
strzygnął, ezy nieściągnięte dotychczas pre- 
tensye czynne przez dłużnika wykazane mają 
być odstąpione w drodze lieytacyi publicznej 
najwięcej ofiarującemu. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznaczą się audyencyę na dzień 27 
lutego 1911 o godz 9 rano w e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi w biurze Nr. 74. 

Na tę audyencyę wzywa się wlerzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we 
dług $ 256 ord. konk tego co na tej au- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały, lub brać nie 
mogły. 

Kołomyja, dnie 80 stycznia 1911. 

Komisarz konkursowy. 


> ki 
Konkursa. 

(1552 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania nowo utworzonej posa- 
dy amanuenta Biblioteki c. k. Uniwersytetu 
Jegiellońskiego w Krakowie z systemizowa- 
nemi poborami IX. klasy rangi, t.j. z płacą 
2.800 koron i dodatkiem aktywalnym 960 
koron, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę muszą wy- 
kazać austryacką przynależność państwową, 
stopień doktora jednego z Uniwersytetów 
austryackich, ewentualnie świadectwo złoto- 
nego egzaminu na nauczyciela szkół śre- 
dnich, dostateczną znajomość ważniejszych 
języków nowoczesnych,  przedewszysttiem 
kra,.owych, w końcu znajomość służby bi 
bliotecznej na podstawie dłuższej praktyki 
w biblictece publiczuej. 

Podania kompetencyjne wystosowane 
do c. k. Miuisterstwa Wyznań i Oświaty, 
zaspatrzone w wyżej wymieniona dokumenty 
osobiste i dowody kwalifikacyjne na'eży 
wnosić w drodze właściwej do Dyrekceyi e. k. 
Biblioteki Jagiellońskiej w terminie do dnia 
15 marca 191! roku. 

Z Dyrekcyi e. k. B bliotexi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 
Kraków, dnia 11 lutego 1911. 


L. 6/L. 


L. 251,11 (1087 3—8) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Judłowy z płacą roczną 
1100 kor. z funduszu powiatowego, 500 kar., 
z funduszu gminy i z ryczałtem za objazdy, 
700 kor. z fundnszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o na- 
danie posady, określa ustawa z dnia 2 lutego 
1891 Dz. u. kr. Nr. 17, w brzmieniu zmie- 


nionem ustawą z dnia 5 października 1906 
Dz. u. kr. Nr. 148, względnie ustawą z dnia 
12 meja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową. 

Termin wnoszenia podań należycie udo- 
kumentowanych oznacza się do dnia 15 marca 
1911 r. 

Obsadzenie posady nastąpi z dniem 1 
kwietnia 1911 r. 

Wydział powiatowy. 
Pilzno, dnia 80 stycznia 1911. 
Sekretarz Tyralski mp. Prezes Rey mp. 


L. 180/1911 (1638 3—3) 


ONKURS. 

W myśl uchwały Rady gminnej z 
28 stycznia 1911 r. rozpisuje się kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskie- 
go z płacą 1200 koron rocznie. 

Po roku nastąpi stabilizacya 

Nadmienia się również, że prócz 
tej płacy będzie miał dochody jako 
weterynarz Obszaru Ordynacyi Skała 
wedle umowy i ze stacyi ładunkowej 
jako stacyl granicznej i ładowania 
mięsa. 

Podania zaopatrzone w doku- 
menta stwierdzające istnienie warun- 
ków do osiągnięcia tej posady ustawą 
oznaczonych — wnosić należy do 
Zwierzchności gminnej w Skale po 
dzień 15 marca 1911. 

Skała, dnia 9 lutego 1911. 


Burmistrz : 


Wolf Freifelder. 


L. Prez. 137 6/11 (1778 1—3) 
W sądzie chodorowskim są do obsadze- 
nia natychmiast trzy dyurna na czas czte- 
rech miesięcy. Pierwszeństwo mają kandy- 
daci obznajomieni z manipulacją w księdze 
gruntowej. 
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 


Chodorów, 16 lutego 1911. 


L. 2224 (1556 1—8) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada wożnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądzeh opróżnić się mogącą dla wysłużenych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
sić należy do 18 marea 1911 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Rzeszowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 10 lutego 1911. 


L. 19.9161. (1715 1—8) 

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów roz- 
pisuje niniejszem konkurs na: 

a) 8 posad podurzędników pocztowych 
a mianowicie 7 z grupy A. przy e. k. urzę- 
dach pocztowych w Przemyślu, Krakowie, 
Podgórzu i Rozwadowie i 1 z grupy B. o- 
raz na 

b) 10 posad woźnych poeztowych w 
charakterze prowizorycznym przy e. k. urzę- 
dach poeztowych: w Krakowie, Kałuszu, 
Oświęcimiu, Podgórzu i Stanisławowie z pła- 
cą wedle ustawy z dnia 25 września 1908 
roku Dz p. p. Nr. 204 dodatkiem aktywal- 
nym wedle miejsca stacyonowania i prawem 
do poborn sukni służbowej. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 15 marca 1911 r. do c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przy tem się zauważa, że posady wo- 
żnych będą nadane przedewszystkiem na 
mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 187% r. 
Dz p. p. Nr. 151 certyfikowanym podofice- 
rom, podczas gdy o posady podurzędników 
ubiegać się mogą także woźni pocztowi, po- 
siadający egzamin przepisany na podurzę- 
dników. 

C. k. galieyjska Dyrękeya Poczt i Tele- 
rafów. 


Lwów, dnia 12 lutego 1911. 


(1718) 
Konkurs. 

Wskntek reskryptu e. k. wyższego są- 
du krajowego we Lwowie z dnia 28 stycznia 
1911, Prez 1175 (15 L/11) rozpisuje się 
konkurs na posadę dozorey maszyn celem 
oksiugi, nadzoru i utrzymywania w dobrym 
stanie urządzeń technieznych w nowych bu- 
dynkach sądu obwodowego i domu więzien- 
nego w Czortkowie. 

Ubiegający się o powyższą pcsadę mu- 
szą wykazać uzdoloienia do obsługi kotłów 
parowych i wykształcenie w zawodzie ślu- 
sarskim, ażeby mogli urządzenia mechani- 
czne utrzymywać w dobrym stanie i w ra- 
zie potrzeby umieli wykonać stisowne na- 
prawy i reparacye. Do niego też będzie na- 
leżało przy przydzieleniu odpowiedniej ilości 


sił utrzymywanie porządku wewnątrz i ze- 
wnątrz budynków. 

Z posadą dozorcy maszyn będzie połą- 
ezona płaca rocznych 1200 kor., wolne mie- 
szkanie w budynku sądowym i bezpłatne o- 
świetlenie i ogrzewanie. 

Kontrakt zawarty będzie na razie na 
dwa lata. 

Bliższe warunki powziąć można w pod- 
psanem Naczelnietwie. 

Należycie udokumentowane podanie na- 
leży wnieść do 10 marca 1911 do Naczelni- 
ctwa Sądu powiatowego w Czortkowie. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Czortków, dnia 14 lutego 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. II. 10/11 (1) (884 3—3) 

Przeciw Sebestyanowi  Winiarczykowi 
z Byczyny, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jaworznie przez Izaka Juger- 
wirtha pozew o 815 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawą na dzień 24 stycznia 1911 o godz. 10 
rano, 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Józeta Kieradzę w Byczynie, kura 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 4 stycznia 1911. 


L. ez. ©. II. 89/11 (1) (1108 3—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca po 
bytu Janowi i Maryannie Ciołezykom. któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został de c. k. sądu powiatowego w Ja- 
worznie przez Reginę Kuśnierczykową pozew 
o 140 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 31 stycznia 1911 o godz 

0 rano. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana 
wia się p. Józefa Kieradzę w Byczynie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 21 stycznia 1911. 


L. ez. ©. III. 57/11 (1) (1632 3—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Włodzimierza Nawrockiego w Niemirowie, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niemirowie przez Abrahama Hirschfelda 
i Feigę Hirschfeld w Niemirowie pozew o 
zapłatę kwoty 244 kor. zpn. : 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
lutego 1911 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana Dymitra Pisarowskiego 
w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa spad- | 
kowa cbjętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 10 lutego 1911. 


L. 1948/pr (1663 3—3) 
Obwieszczenie. 

Zmieniając częściowo obwieszczenie z 
dnia 9 stycznia 1911 I. 124/pr. rozpisuje się 
wybory ośmiu członków Rady powiatowej w 
Tłumaczu z grupy gmin miejskich na dzień 
16 marca b. r., jednego członka z grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
słu i handlu na dzień 17 marca b. r. a sie- 
dmiu członków z grupy większych posiadło- 
ści na dzień 20 marca b. r. Natomiast wy- 
znaczony w obwieszczeniu z 9 stycznia 1911 
l. i24pr. na 13 marca b. r. termin wybo- 
rów dziesięciu członków z grupy gmin wiej- 
skich pozostaje niezmieniony. 

Wybory odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom c. k. starostwo, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 lutego 1911. 


C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


L. ez. Ow. 41/11 (2) (706) 
Edykt. 

,. Przeciw Janowi Sarneckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony żo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sąezu przez Pawła Lewickiego pozew o 
1000 kor. ias 


sprawie na jeji L. cz ©. I. 460 i 465/10 
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Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 16 stycznia 1911. 

Celem strzeżenia praw Jana Sarneckie- 
go ustanawia się p. dr. Wędrychowskiego 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sarneckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 17 stycznia 1911. 


L. cz. Ćw. 7811 (2) (1093) 
Edykt. 
Przeciw Dawidowi Schwalbendorfowi, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Eliasza Schwalbenderfa po- 
zew o 284 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Dawida Schwal- 
bendorfa ustanawia się p. dr. Bronisława 
Potockiego adw. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Dawida 
Schwalbendorfa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 19 stycznia 1911. 


nakaz 


L. cz. Ow. 1711 (4) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Stefanickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez Izaka Grunneta w Skorodnem po- 
zew o wydanie nekazu zapłaty sumy wekslo- 
wej 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 maja 1910 nakaz zapłaty do Ów. 
655/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Stefa- 
nickiego ustanawia się p. Bośniackiego adw. 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 31 grudnia 1910. 


(1094) 


L. ez. O. II. 234410 (1) (1103) 
Edykt. 

W sprawie Stefana Czmyra w Strzeli- 
skach starych toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowyra w Chodorowie przeciw Ka- 
śce Turczyn o 400 kor., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12 grudnia 1910 L ez. C. II. 
234/10 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Kaśka Tur- 
czyn przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w osobie pana adw. 
dr. Griinsteina w Chodorowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kasko 
Turczyn w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n'e zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 12 grudnia 1910. 


(1212) 
Edykt. 

Annie z Kufiów Błaź w sprawie toczą- 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Brzozowie przeciw niej o 426 kor. i 400 kor. 
ma być doręczony wyrok z dnia 22 listopa- 
da 1910 1. cz. ©. I. 460 i 465/10. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Auna z Ku- 
fów Błaż przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. 
Franciszka Chęcia z Bliznego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Błaż w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi. lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 10 grudnia 1910. 


L. cz. 0. V. 252,10 (1705) 
| Edykt 
P:zec w Tomaszowi Bombie, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. K. sądu powiatowego w Tyczynie 
przoz Michała Wiatra w Hermasowej pozew 
o 500 kor. 

Na podstawi: pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lutego 1911 o godz. 9 
w tut'jszym sądzie sala Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Tomasza Bomby 
ustanawia się pana dr. Strowskiego adwokata 
w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Bombę w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 4 lutego 1911, 


L. ez. E. 1343/10 (12) (1218) 
Edykt. 

Esterze Meller, Schulimowi Fischhei- 
mowi, Naftalemu fzakoewi i Chsimowi i Hu- 
dli z Weintraubów Heitzerów wszystkich 
przedtem w Komernie, w sprawie egzeku- 
cyjnej, toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Komarnie przeciw Neche Heitzer 
o 93 kor. 3 hsi. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 16 maja 1910 E. 1343/10 (2), którą 
dozwolono publicznej sprzedaży realności lwh. 
29 gm. kat. Komarno Neche Heitzer wła- 
snei. 

- Ponieważ niewiadomo, gdzie Estera 
Meller, Schulim Fischheim, Naftali Izak i 


j Chaim i Hudli z Weintraubów Heitzer prze- 


bywają, ustanawia się w c»lu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie pana Edmunda 
Borkowskiego w Komarnie. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Este- 
rę Meller, Schulima Fisehheiraa, Naftalego 
Izaka i Cheima i Hudii z Weintraubów 
Heitzerów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są zie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 16 grudnia 1910. 


(1247 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 11 stycznia 1911 otworzył 
kancelaryę adwokacką w Drohobyczu p. dr. 
Izydor Lsngrock. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 20 stycznia 1911. 


L. Prez. 295 (18) P/11 
bwieszczenie. 

Dla I. nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. są- 
dzie krajowym karoym rozpoczną się dnia 
10 kwietnia 1911 o godz. 830 przed poł., 
zamianowało prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego przewodniczącym wiceprezydenta 
sądu krajowego Stanisława Miłaszewskiego, 
zaś zastępcami tegoż c. k. radców wyższego 
sądu krajowego Leona Szechowieza, Jakóba 
Lóbensteina, Jana Garlickiego, Franciszka 
Ksawerego Kobhmana, Antoniego Piskozuba, 
Jana Wisłockiego, Kazimierza Janko i Hen- 
ryka Kwiatkowskiego, tudzież radców sądu 
krajowego: Filipa Drexlera, Tadeusza Za- 
krzewskiego, Stani:ława Obertyńskiego, Ta- 
deusza Rybickiego, Feliksa Orzelskiego, Ro- 
mana Lewickiego i Kazimierza Schoenetta. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

karnego. 
Lwów, dnia 7 lutego 1911. 


(1747) 


L. ez. Cg. I. 2/11 (1) (990) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kuligowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego Oddz. I. w Wa- 
dowicach przez dr. Władysława Wodzińskie- 

o adw. w Wadowicach pozew o zapłatę 
1597 kor. 63 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
16 stycznia 1911 o godz. 10 rano w sali 
rozpraw Nr, 48. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Jana Kuliga 
ustanawia się p. Kajetana Kuliga w Suchej, 
kurstorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 3 stycznia 1911. 


Spadki. 


L. cez. A. 242/10 (7) (1634 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że w dniu 24 maja 1910 
we Lwowie (w szpitalu garnizonowym) zmarł 
Karol Rucke bez pozostawienia rozporządze- 
na ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Grzegorz Słupek w Sądowej Wiszni 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 


nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sądowa Wisznia, dnia 23 listopada 1910: 


L. cz. A. 66,10 (4) (1459 3—3) 
Edykt ; 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedzieów. 


C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu 28 
wiadamia, że w dniu 6 stycznia 1911 w 
Krakowie zmarł Julian Tomasz 2 im. Stan- 
ko zamieszkały w Podgórzu mając okożo 74 
lat wieku bez pozostawienia rozporządzenie 
ostatniej woli. z 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy ! 
którym osobom przysłuża prawo dzied icze* 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z J8- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego 10klh 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawś 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili ! 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie cO 00 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego się ustanawia kuratorem dr. 1%* 
deusza Starzewskiego e. k, notaryusza W 
Podgórzu będzie przeprowadzony z tymi ! 
tym przyznany, którzy się do niego zgłosz 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 74 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 80 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy” 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podgórz, dnia 15 stycznia 1911. 


L. cz. A. VI. 207,10 (4) 
Edykt. ć 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że dnia 16 maja 18 
zmarł w Jerozolimie Chaim Itzig vel Iza% 
Schulz nie pozostawiwszy rozporządzenia 0“ 
statniej woli. r 
Ponieważ Sąd ten niema wiadomość! 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
po zmarłym, przeto wzywa wszystkich, któ” 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pre” 
wnego rościć sobie prawo do spadku, by W 
przeciągu jednego roku od niżej podanego 
dnia licząc, zgłosili się z prawami swojen® 
do tego Sądu i wykazali swe prawa 0 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem adw. dr. Zdzie 
sław Słotwiński w Stanisławowie ustano- 
wionym został kuratorem, przeprowadzony” 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy 8W® 
prawa do spadku należycie wykażą, zaś część 
spadku nieobjęta, lub gdyby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek zostałby przez Fab" 
stwo jako bezdziedziczny zab”any., 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 21 listopada 192 ` 


(1484 3—8) 


L. cz. A. VIL 69/10 (18) (1750 1--3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 3 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Liwov.1© 
zawiadamia, że w dniu 28 listopada 1999 
we Lwowie zmarła Ohana Singer recte *'87 
gall bez pozostawienia rozporządzenia ofta- 
tniej woli. - 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, cz!“ ! 
którym osobom przysłuża prawo dziedzi®™ ` 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszemt * 
wszystkich, którzy do tegoż spadku +  * 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia » + Ć 
zamierzają, aby w przeciągu jednego -07 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co *d0 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek; 
dla którego p. adwokat dr. Adolf Rosmanh 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze* 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi” 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję” 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt Się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pan” 
stwu, jako bezdziedziczny. 
©. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1911. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 2113 Rg. A. I. 268 _ (1134) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: E Bincer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom he 
dlowo-komisowy. 

Właściciel: Eliasz Bincer. 

Dzień wpisu 25 grudnia 1910, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 grudnia 1910. 


Le, Firm. 1429/10 Rg. B. I. 3 (808 2—3) 
„many i dodatki odnoszące się do wpisanych 
JUż w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
Następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Ziynostenska Banka 
Pro Cechy a Moravu v Praze“, „Bank prze- 
Mysłowy dla Czech i Morawii w Pradze filia 

Krakov ie“. 
„ Zmiana statutu: Ta spółka akcyjna 

Opiera się na statutach zmienionych co 
0 postanowień S$ 1, 2, 24. 89, 40, 46, 

"58, 55, 57, 68, 84, 86, 87 i 102; uchwa- 

-+ walnego zgromadzenia z dnia 7 marca 
SAY i uchwałą rady zawiadowczej z dnia 

kwietnia 1910, a zatwierdzonych reskry- 

AR k. Namiestu:ictws dla Uzech z dnia 
„maja 1910 1. 118622 w myśl upoważnie- 
Dia udzielonego reskryptem c. k. Minister- 
śtwa dla spraw wewnętrznych z dria 8 kwie- 
nia 1910 |. 4600 w porozumieniu z c. k. 

inisterstwami skarbu i sprawiedliwości na 

Zagądzie Najwyższego umocowania. 

Wskutek tego $ 1 będzie opiewał: 

„Ziyvnostenska Banka pro Cechy a Mo- 
tavu“ jest spółką akcyjna, której celem jest 
pzodsiębranie interesów handlowych i ban- 

wych w rozmiarach statutem oznaczonych. 

$ 2. Statut ów został uzupełniony w 
ten Bposób, że do podpisywania firmy w 
Myśl statutów są upoważnieni także dwaj 
Jrektorowie kolektywnie. 
fir $ 86. Odnoszący się do podpisywania 

my filii brzmi obeenie jak następuje: 

m „Wszystkie prawnie zobowiązujące o- 
Wladczenia dotyczące filij muszą być podpi- 
sane przez mającą się zaprotokołować w są 
ue handlowym firmę filii, pod której 
Tzmieniem położą kolektywnie swe własno- 
aee podpisy dwie osoby uprawnione we- 
üg $ 2 statutów do podpisywania firmy 
»alvnostenska banka pro Cechy a Moravu 
V Praze“, albo jeden członek przełożeństwa 

fiii wspólnie z kierownikiem (dyrygentem) 

Wzęlędnie dyrektorem filii lub z tegoż za- 

| APCĄ, albo jeden członek rady zawiadowczej 

„W jeden dyrektor banku ($ 2) wspólnie z 

Jednym członkiem przełożeństwa dotyczącej 
ü lub z kierownikiem (dyrektorem) filii 
"zględnie tegoż zastępcą. 

Kierownik ewentualnie dyrektor i jego 
lasiępca podpisują z dodatkiem „per procu- 
Ta". [nne zmiany statutu dotyczą wewnętrz- 
Tych: stosunków spółki. 

__ Przełożeństwo: Wedle rejestru handto- 
Wego zakładu głównego wpisani są jako 
Cułonkowie rady zawiadowczej z prawem pod- 
18) wania firmy „Zivnostenska Banka pro 
tów a Moravu v Praze* wedle $ 2 statu- 

1. p. Jan Otto, radca cesarski, księ- 
BM; i nakładca w Pradze, 

„..2. p. dr. Fryderyk John, adwokat w 
M jg-Weinberge, 

„. 8. p. Vendelin Formánek, radea cesar- 

ski, kupiec en gross w Pradze, 

4. p. Jan Móstecky, emerytowany pro- 
w Pradze, 

„ 5. p. Henryk Ronz, radca cesarski, 
Waścicieł mlyna w Karolinenthal, 

6. p. Jarosłay Ćervenka, profesor gi- 
Ur zyalny w Pradze, 
= 7, Prokop Sedlak, kupiec en gross w 
d 


fes. y 


Ze, 

8. p. Angust Hemerka Edler von Stan- 
własciciel dóbr w Schlau, 

4, *.P Karol Ježek, fabrykant w Adams- 
Mat ir 


dni; 


tZ, 


tv. p. dr. Jan Bareš, adwokat w Rau- 


li 11. p. Jan Topinka, fabrykant w Karo- 
inenthsl, 
kto Dalej wpisani są: jako starszy dyre- 
P t (Oberdirektor) p. Jsn Ivan Hajek w 
Aae, jako zastępca starszego dyrektora p. 
pollo Ružička w Pradze i jsko dyrektorzy: 
Adca cesarski Emanuel Tużil i p. dr. Jaro- 
“astaw Preiss, obaj w Pradze w końcu jako 
tOkurzyści: p. Antoni Kosák, p. Antoni 
sk le, P. Bohumil Blažek, p. Emanuel Zwol- 
OU) p. Karol Kettner, p. Rudolf Pilat, p. 
okar Swoboda, p. Franciszek Teisinger, p. 
osi Kanarek i p. dr. Władysław Sourek, 
SZyscy w Pradze. 
si Inne dotychczasowe wpisy odnoszące 
AU do kierowników i prokurzystów specyal- 
ych dla Filii w Krakowie ustanowionych — 
Pozostają w mocy, o ile z ts. rejestru nie 
stały wykreślone. 
Dzień wpisu: 15 grudnia 1910. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 11 grudnia 1910. 


‘Cz. Firm. 85/11 Stow. II. 45 (1677 2—3) 
, Obwieszczenie. 
n | Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
= kowych i gospodarczych przy firmie „To- 
_rZjStwo kredytowe i oszczędn' ści w Pod- 
%0czyskach, stowarzyszenie zarejestrowane 
a 3TaNiczeną poręką", po niemiecku: „Ore- 
` Und Spar Verein in Podwołoczyska, re- 
kiasrierte Genossenschaft mit beschränkter 
* tung“, że wskutek uchwały na walnem 
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zgromadzeniu dnia 17 stycznia 1911 i | 
wziętej, powyższe Towarzystwo zostało roz- 


Dyrekcya : 
1. ks. Wiktor Maławski, ekspozyt obrz. 


wiązane, że odtąd takowe pozostsje w li- | łać., jako przełożony, 


kwidacyi pod firmą „Towarzystwo kredyto- 
we i oszczędności w Podwołoczyskach, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacyi*, po niemiecku: „Cre- 
dit und Spar Verein in Podwołoczyska, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Liquidation“ i że likwidatorami 
zostali ustanowieni dotychczasowi dyrekto- 
rowie Józef Gelbtuch i Izaak Mechel 2 im. 
Rutin. 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w '[owsrzy- 
stwie zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 38 Stow. II. 1888 (1675 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży- 
wcza urzędników i funkcyonaryuszów w Tar- 
nowieę, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczopą poręką. 

Data statutu: Tarnów, dnia 17 stycznia 
1911, 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  Dostar- 
czanie członkom drogą cząstkowej sprzedaży 
wszelkich artykułów użytkowych, nabytych 
hurtownie lub wytworzonych we własnym 
zarządzie. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Bolesław ŁĘxzarski, profesor, 
Teodor Bogdanowski, emer. oficyał sądowy, 
Leopold Kopietz, zarządca magazypu tytonio- 
wego, dyrektorowie, wszyscy w Tarnowie, 
Aleksander Augustkowski, urzędnik poczto- 
wy, Adam Strusiński, urzędnik skarbowy i 
Eugeniusz Solecki, nadkomisarz straży skar- 
bowej, zsstępcy dyrektorów, wszyscy w Tar- 
nowie. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi- 
lią lub wypisaną firmą umieszczą podpis 2 
dyrektorowie lub dyrektor i zastępca. 

Ogłoszenia z podpisem 2 ezionków dy- 
rekcyi umieszczane będą w lokalu stowarzy- 
szenia i w dzienniku „Pogoń* w Tarnowie. 

Udziały ezłonków: po 20 kor. 

Odpowiedzialność : za dopełn'enie wszel 
kich przez stowaszyszeaie przyjętych zobo- 
wiązań do wysokości iednokrotnej ponad de- 
klarowany udział. 

Data st3tutu: 4 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 lutego 1911. 


L. ez. Firm. 1554, 1850 Rg. A. I. 124 
(1757 1—3) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych, 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Saulie i Petkovic“. 
Zmiana firmy w: „Petkovic“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż i 
wyszynk Mostarskich (Herzogowina) win. 
Wystąpili: Sava Santie. 
Odtąd właścicielem sam Michał (Miko) 
Petkovic. 
Dzień wpisu: 20 listopada 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1894/10 Stow. III. 80 (1097) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
Kkowoh i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: gmina Chmie- 
liska. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Chmieliskach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
i Data statutu: Chmieliska 13 listopada 
1910. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Oelein spół- 
ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez : 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospedarczych w 
okręgu spółki. 


dnia 18 lutego 1911. 


2. Jan Gładysz, rolnik, jako zastępca 
przełożonego, 

3. Jan Sliwa, rolnik, jako członek, 

4. Szymon Gładysz, rolnik, jako czło- 
nek, 

5. Dominik Skowronek, jako członek, 
wszyscy w Chmieliskach. 

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Do umieszczania ogłoszeń służy tabliea 
przed lokalem spółki, wrazie potrzeby umie- 
*zezać będzie spółka swe publiczne ogłosze- 
nia w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych* 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udzizł członków: Udział każdego człon- 
ka wynosi 10 kor., jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów. Udział może 
być wpłacony bądź odrazu w deklarowanej 
wysokości, bądż w półrocznych ratach wy- 
noszących co najmniej po 1 kor., jednak 
pierwsza rata musi być wpłaconą przy wstą- 
pieniu do spółki. 

Odpowiedzialność: Każdy członek od- 
powiada za zobowiązania spółki wobec osób 
trzecich solidarnie całym swym majątkiem. 

Data wpisu: 28 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handiowy 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 1884'10 Stow. IIL 88 (1819) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: miasto Grzy- 
małów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali- 
czkowe i kredytowe w Grzymałowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką*, po niemiecku: „Vorsehuss und Credit 
Verein, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung in Grzymałów*. 

Data statutu: Grzymałów 15 września 
1910 i uzupełniającego 18 grudnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

1. dostarczanie wyłącznie członkom sto- 
warzyszenia kapitałów potrzebnych im do 
podniesienia rolnictwa i gospodarstwa na 
umiarkowany procent na podstawie wspólne- 
go kredytu, 

2. pośredniczenie i ułatwianie człon- 
kom nabywania narzędzi, maszyn i innych 
przedmiotów w przemyśle i rolnictwie po- 
trzebnych przez udzielanie na ten cel zali- 
czek i k:edytu na podstawie samopomocy i 
wzajemności, 

3. przez obejmywanie na skład i zarząd 
we własnych lub najętych magazynach wy- 
produkowanych przez członków towarów lub 
produktów rolniczych. 

Dyrekcya: 

1. Eis'g Hager, dzierżawca dóbr w No- 
wosiółce Grzymałowskiej, jako naczelny dy- 
rektor i skarbnik, 

2. Mojżesz Badian, handlarz drzewem 
w Grzymałowie, jako kontrolor, 

8. Israel Badian, współwłaściciel real- 
ności w Grzymałowie, jako zastępca dyre- 
ktora. 

Podpis firmy (F. Z): Podpis za sto- 
warzyszenie uskutecznia się w ten sposób, 
że do firmy Towarzystwa dołączają swe pod- 
pisy dwaj członkowie dyrekcyi lub jeden 
dyrektor i zastępea i taki podpis jest wa- 


runkiem zobowiązania Towarzystwa wobce 
osób trzecich. 
Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia od 


stowarzyszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udział członków: Udział każdego człon- 
ka ustanawia się najmniej na 50 kor. a naj- 
więcej na 2000 kor. i może być wpłaconym 
albo w całości zaraz po przystąpieniu lub 
uzupełnionym wkładkami miesięcznymi przy- 
najmniej po 2 korony. 

Odpowiedzialność ograniczona: każdy 
członek odpowiada za zobowiązania stowa- 
rzyszenia ponad swój udział do wysokości 
pięciokrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 27 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 803/10 (810) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza Ra dniu dzisiejszym wpi- 
sanie'do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych firmy: „To- 
wźrzystwo- przemysłowe i oszczędności w 
Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, po niemiecku: „Gewer- 
be und Sparverein in Rzeszów, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“, 
z uwidocznieniem w odncśnej rubryce na- 
stępujących okoliczności : Í 
Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutu uchwałonego na wal-' 


nem zgromadzeniu w Rzeszowie dnia 12 gru- 
dnia 1910. 

Siedzibą stowarzyszenia jest Rzcszów. 

Zadaniem towarzystwa jest: 

a) udzielanie ezłonk=m gotowych pie- 
niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go- 
spodarstwą, 

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże, przyjmowanie od członków lokacji 
na rachunek bieżący, wkładek də aprocento- 
wania, wkładek oszczędności i depozytów za 
prowizyą. 

Dyrexcya Towarzystwa wybrana ne po- 
wołanem zgromadzeniu składa się z nastę- 
pujących członków: 

„1 Natana Steinmetza, właściciela real- 
ności w Tyczynie, jako dyrektora kierują- 
cego, 

2. Jakóba Steinmetze, kupea w Rzcszo- 
wie, jako zastępcy kierującego dyrektora, 

3. Markusa Hensehubera, kupca w Ty- 
czynie. 

„Ogłoszenia stowarzyszenia bedą usku- 
teeznione prze afiszowanie w lokalu stowa- 
rzyszenia. 

Każdy członek odpowiada za zobowią- 
zania stowarzyszenia kwotą równającą się 
trzykrotnej wysokości wpłaconych udziałów. 

Dyrekcya podpisywać będzie firmę sto- 
warzyszenia w ten Sposób, że pod wypisaną 
lub wyciśniętą za pomocą stampili firmą 
stowarzyszenia położą swe podpisy dwaj 
członkowie zarządu, z których jeden musi 
być kierującym dyrektorem lub jego za- 
stępcą. 

Rzeszów, dnia 381 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 42/11 B. XIII. 1/82 (987) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Podwołoczyska. 

Brzmienie firmy: Goldlust i spółka, po 
niemiecku: Goldlust & Comp. 

Zakład filialny istniejącego pod tym 
samem brzmieniem zakładu głównego w Bro- 
dach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo spedycyjne i komisowe. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa. 

Przystąpił: Herman Ostersetzer, kupiec 
w Podwołeczyskach. 

Wystąpili: Stanisław Burstin z dniem 
1 stycznia 1901 i Zygmunt Resch z dniem 
1 stycznia 1911. 

Odtąd właścicielami tylko Henryk Gold- 
lust i Herman Ostersetzer. 

Uprawnieni do zastępstwa: Każdy spól- 
nik samodzielnie podpisując w ten sposób, 
że poniżej brzmienia firmy położą swój 
podpis. 

Prokurę udzielono Adolfowi Menzel w 
Brodach zamieszkałemu i dr. Wilhelmowi 
Goldlust w Podwołoczyskach zamieszkałemu, 
którzy firmę kollektywnie w ten sposób pod- 
pisywać będą, że pod brzmieniem firmy swe 
podpisy z dodatkiem oznaczającym prokurę 
wspólnie położą, 

Dzień wpisu: 14 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 styezria 1911. 


L. ez. Firm. 1816/10 Rg. A. 35 (1316) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Wpisano do rejestru handlowego oddzia- 
tu A. 

Siedziba firmy: Kopyczyńce. 

Brzmienie firmy: Dom handlowy grun- 
tów, realności i wierzytelności w Kopyczyń- 
each Israela Scherza. 

Przedmiot przedsiębiorstwa :7spekulacyj- 
ne kupno i sprzedaż gruntów craz wierzy- 
telności. 

Właściciel : Israel Scherz, kupiec w Ko- 
pyczyńcach. 

Data wpisu: 16 grudnia 1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 15 grudnia 1910. 


G. Z. Firm. 7/11 Einz. I. 60 (1204) 
Anderungen und Zusatze zu bereits ein- 
getragenen Firmen von Einzelkaufleuien. 

Eingetragen wurde im Register. 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawortlaut : Karl Strzygowski. 

Betriebsgegenstand : Tuchfabrikation. 

Vertretungsbefugt: Walter Piesch, Fa- 
brikant in Biehtz wird die Firma „Karl 

Strzygowski* im Vertretungsprovisorium wäh- 

rend der Verlassenschaftsabhandlung nach 

Herrn Karl Strzygowski zeichnen. 

Datum der Eintragung: 17 Jänner 

1911. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Wadowice, am 17 Jänner 1911. 


L. cz. Firm. 809/10 Poj. I. 222 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : i 

Siedziba firmy : Żurawica. 

Brzmienie firmy: Markus Sonnenstrahl, 
nowa propinacya i główny wyszynk rozoli- 
sów w Źurawicy. 

Skutkiem śmierci posiadacza firmy. 

Dzień wpisu: 28 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 27 grudnia 1910, 


(1082) 


L cz. Firm. 359/10 Poj. I. 158 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Czarny Dunajec. 
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinscyi, 
wyszynk trunków, wina, restauracya i dom 
zajezdny w Czarnym Dunajcu Jakób Stetter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Data wpisu: 81 stycznia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1910. 


(1152) 


L. cz. Firm. 18/11 Rg. A. 59 (1384) 
Wyis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. 

Siedziba firmy : Grzymałów. 

Brzmienie firmy: Israel Badian, przed- 
siębiorstwo spekulacyi pieniężnej w Grzy- 
małowie. 

Właściciel: Israel Badian, współwła- 
ściciel realności i kapitausta w (rzyma- 
małowie. 

Dzień wpisu: 12 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 14 Stow. III. 168 (1410) 
Zmiany i dodatki co wpisanych juź firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Bizmienie firmy: Społka agronomów, 
stowarzyszenie zarejest:0wane Z% ograniczoną 


poręką. 

Prokura udzielona: Rafałowi Oywiń- 
skiemu. 

Prokura zgasła: Józsfa  Gawlikow- 
skiego. 


Dzień wpisu: 14 stycznia 1911. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział LV. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 18 Stow. I. 38 (1471) 
Zmiany 1 dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank rolniczy we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z o- 
graniczoną poięką, 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ksawe- 
ry Porceri. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Henryk 
Małecki, zastępeą dyrektora. 

Dzień wpisu: 18 stzcznia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV, 
Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. cz Firm. 803/10 Rej. A I. 89 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisany do rejstru dia firm oddz. A. 

Szedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Meilech Kncller i 
Eisig Kroller, h»ndeł żbcżem w Przemyślu, 
po niemiecku: Meilech Knoller und Eisig 
Knoller, Getr:ide-(G: schaft in Przemyśl. 

Forms spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowied ialni: 
Meilech Kneiler i EKisig Knoller, kupcy w 
Przemyślu. 

Upowsżnieni do zastępstwa i do pod 
pisywania firmy są cbaj spólnicy łącznie. 

Spółka rozpoczyna swoją działalność z 
dniem 1 stycznia 1911. 

Dzień wpisu: 28 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 27 g:udnia 1910. 


(1477) 


L. cz. Firm. 349,10 Stow. I. 79 (913) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrzo stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarezych przy firmie: 
„Spar und Vorschussrerein für Handel und 
Qewerbe in Gwvżździeec, registrierte Gont ss=n- 
schaft mit beschrankier Haftung“, polskie 


brzmienie firmy: „Towarzystwo cezczęd: ości ! 
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i zaliczkowe dla handlu i przemysłu w 
Gwożdźeu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczeną peręką*. 
Data wpisu: 4 stycznie 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 231/10 Stow. I. 18 (914) 

Ponieważ wedle tus. uchwały z dnia 
14 lipca 1910 1 ez. S. 1/9 (181) uchwała 
z 6 kwietnia 1903 l. ez. © 1/9 otworzony 
konkurs do majątku Towarzystwa zaliczko- 
wego i kredytowego dia handlu, przemysłu i 
gospodarstwa w Sniatynie, stow. zarej. 7 cgr. 
poręką po myśli $ 189 ord. konk. uznano za 
ukończony, zaczem wykcnano końcowy roz- 
dział, przeto zarządza się wykreślenie z re- 
jestru stowarzyszeń zarobkowo -gospedsrczych 
firmy powyższego wskutek konkurso już roz- 
wiąsanego stowarzyszenia. 

Data wpisu: 31 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 101/11 Rg. A. I (1257) 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru dla firm odd. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzinienie firmy: Jan  Martynowicz, 
skład farb i materysłów w Przemyślu. 

Właściciel: Jan Mertynowicz, kupiec 
w Przemyślu. 

Dzień wpisu: 23 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 28 styczaia 1911. 


HM. cu. ©ipu. 1962/10 Cros. III. 78 (1565) 

II. x. Cyą okpyskAnk AKO TOPrOoBEJIB- 
Hnń s TepHonoJu oroxomye, Io BIACAHO 
ZO peecTpy CTOBAPANEHB 3ApOÓKOBAX i ro- 
CHOĄAPCKAX : 

B pyópnni III. Cuira roermozapcko- 
ToproBeabHa „/łoópoómr", croBapanmeHe 3a 
peecTpoBaBe 3 OÓMeEHOM MopykOW B Bo- 
capax, 

B pyópani IV. rpouaxa Bocmpn noBira 
TycaTAEBCKOTO, 

B pyópmni VI. CroBapamieHe uomarae 
Ha CraryTax 3 gara Llycarma 27 rpyxHA 
1910. 

Dizer cToBapamesa e: ceuoJyunmrm 
rocnoąapcki CHH CBOfX UJIEHIB NAA IX 140- 
6poómry a ro: R 

a) KyIOBaATA, apeHqyBaram i HaïÄMaTH 
IpyHTE i 6yXMHBH B HiH BEREHA CHİJbHO- 
ro rocHo4apcTBa, CHIIBHMMA CHJAMA JHWE 
CBOIX 4JeHIB i MAME B iX XOCEH, 

6) 6yayBarm i HaóyBarm AOMH Mew- 
KAJIBHI JAME „MIH CBOÏX AJEHIB i IHME B iX 
XOCEH, A TAKO:K UpOĄABATH A60 ABATA B 
HaeM JOMA MEMKA.JBHi, BITAAKHO IHOOAHO- 
KA MeMKAHgA Jame CROM udeHaM i „MAME 
B IX XOCEH, 

B) yPAJŻKYBATH CKJAJM (JAILABAAA) 
3HapaLiB TrOCHOJApPCKAX, HABOBIB, BÓlRA, Ha- 
CHA i KHMAX BEMIETLIONIB AJA CBOX ule- 
HiB Ta JIMIIe B ÏX X0CeH, 

T) upoBarATA „mnie AIA CBO(X UJEHIB 
i amme B ix xoceH TOproBJio cpeącTBaNM 
NOKKBH, AJBKOTOJIJHAMA | HeAJBKOTOJIY 
HAME HaHOAMH Ta UpeXMeTAMA NOTpIÓHAMU 
AIA ocoómcrax uorpeó a TAKO MIA J40- 
MAIMHOrO i pLIBHA4OTO rOCHOJAPCTBA TA JIA 
peMec.ia i upoMmery „Anie GBOIX UJeHIB, 

T) 3akMaTH CH IepeTBOpIOBAHEM Hpo- 
AJKTIB TOCHOJapckAx „Ame CBOIX AJIEHIB i 
Opoa UPOMYKTIB Ta MOAB roczoX4ap- 
ckux (8Ólka, xyqoóm i T. 4.) amwe cBOix 
Q.IeH1B 1 JIMAme B iX XOCEH, 

Z) EaóyBaru i yxepwyBaTi SHapANA 
TOCHOMAPCKI I BI aBATA iX AO ysKUTKY B 
rocnorapcTBi „Mnie cBOiX YJeHIB i „mme 
B Ïx X0ceH uepe3 Haen, 

e) YPAAKyBaATE IMME MIA CBOIX qe- 
HİB i 1ume B [x XOCeH MIAHM 40 MEIeHA 
aixa CBOfX U.JeHiB, 

Æ) BAPAÓJATA CHJAME CBOIX 4JEHIB 
SHapa1m, SHarOÓM I BLISKA uperyweTH no- 
Tpióni Tak AJA ocoómcToro yxmuarky «ak i 
ATA MOMANIHOTO 1 pLABHA4OTO TOCIOĄAPCTBA 
a TAKO ja pesecja i upomaczy Jame 
CBOIX 4JIEHIB I JAWE B IX XOCEH, 

8) upuńmaru wanirasra 40 o6o0pory 8a 
yYCJIOBJIEeBHM OHNPONEATOBAHEM B XOCEH CBOIX 
UJeHIB, 

i) yqimaru snme eBofw uJeHaM eme- 
BHX i UDHCTYNHNMX IO3MY0K Ha uixHeceHE ix 
rocnoxapcTBa a60 UpouAcIy. 

3apaą ToBapuerBa sroweanhń si cJi- 
AJOUMX UJIEHIB : 

1. CramnucaaB OTacokeBay, AKO CHpaB- 
HNK, 

2. Cregaa KuHaceBnuy, AK0 Kaczep i 

3. Oaekca GelopoBMU, AKO KHHTOBO- 
geus, Bei rocnrojrapi B bocupax. 

Qipmy croBapumeHa UIĄNKHCyE CA B 
Toi cuoció, mo nią ỌQipmow croBapameHA 
yMimeHi ÓyN1yTB UIĄNACH ABOX UJEHIB 32- 
pazy i ce 6 yeJIBEM BÆKHOWHOCTH 30Ó0BA- 
32Hb CTOBApHMEHA, 


Oro.sonieaa croBapanmieRA óyzyTE ymi- | l. 
liyBaHi Ha Ta6JMNM Ha JBOKAAIH CTOBADA- 
nieHd a0 B OĄHIŃ 3 IbBIBCKAX UACOHHCEŃ 
AKy O8HAUHTE HaX3UPAIOJA paga. 

Ilopyka udeHis e oóMeskeHa. 
AÑ qen BiNUOBINAE 34 3060BA3AHA CTOBa- 
paAmeHda He JHW CBOM yyixom aie Kpowi 
TOTo TAKOW MAJbIOW KBOTOW 40 3-pazoBoï 
BHCOTH 3AABJIeHOTO YAY. 


cz. P. IL. 8/11 (3) z (1126 1-8 
Edykt. f 

Za marnotrawnego uznano Jana Sur 
miaka gospodarze w Pustomytach. 
Kuraterem jego ustanowiono J 
skiego gospodarza w Pustomytach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Szczerzee, deia 18 stycznia 1911. 


"pas ózefa Isai- 


Ik C r 7, ğ 
II. k. Cya To e TOprOBeJbAH L. cz P. IV, J18A0 (5) (110%) 
T : 3 i Edykt. A 
AEG PE 2, Za umysłowo A uznano Maryę 55 


toniuk w Dulibach An 
Kuratorem jej ustanowiono Iwan8 
tenyka w Dalibach. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ckodorów, dnia 3 października 1910. 


HU. cu. ipm. 61/11 Cros. V. 236 
OnoBimeHe. 

II. k. Cyg 0kpyskHmi AKO TOproBeJB- 

uh s Ilepeuam.nm orozomye, mo 2! ciana 


1911 Brmcaao #0 peecrpy MIA CTOBApuuieHb 


(1475) 


aapiókoBnx i rocno gapaax upr þipmi „BracHa 

Ilouia B Nes ee i są saci ganIo L. ez. A. 227/10 (9) (1108) 
aaralbHAx 360piB yua 26 rpyąaa 19!0 Ha Edykt. Jana 
uieqe yerynmBworo yenta yupaBi Huk aas Za umysłowo niedołężnego uznano * 
JlepeBaBoro BuópaRo udeHou ylipaBa Ha- | Głodka syna Józefa z Osieka, Józefa 


Kuratorem jego ustanowiono 
Głodka syna Józefa w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 25 grudnia 1910. 


koras „JlsroóaHa, rocHoxrapa B LlmenieBahax, 
Iepeumuanb, 3 mororo 1911. 


4q. em. ipm. 12/11 Cros. III. 84 
Oroxmomese. 

I x. Cy okpysHnit AKO TOproBeJIb- 
Hmji B TepHononm orodomye, M0 BNACAHO 
o peecTrpy cTOBapHnIeHb 3apOÓKOBAX i rO- 
CHOJRApCKAX : 

B pyópani III. Cnixska omazgocra i m0- 
BHUYOK B ŚBHHAJM, CTOBAPAMEHE 3ApEECTPO- 
BaHe 3 He0ÓME:KEHOM HOPYKOK, 

B pyópuni IV. SBuHau kono Hopr- 


(1567) 


(118) 
Ku- 
hał8 


L. ez. P. 8ji1 (19) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Andrucha 
roezkę w N.horceach. A 
Kuratorem jego ustanowiono Mic 
Pawnyka w Nahorcach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 16 stycznia 1911. 


KOBA, eoa o o o 
B pyópuni VI. CroBapamese nmoxarae 1) 
Ha craTyTax 3 qarm dBuHqu 28 cepuHa L. ez. L. 29/10 A zę? (HI 
1910. ykt. = 
Tirer croBapnmena e crapaTu CA O Za umysłowo chorego uznano IIA f 
Marepmajbne i MopazbHe nmigmeceme qenie | 1yC2a syna Hrycks w Olehoweu. grija 
ŚWaE a enm Kuratorem jego ustanowiono AN 


Adsmyka w Olchowcu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 10 stycznia 1911. 


a) yata udeHau Ho Mipi norpeóm, 
NO%HATOYHOCTA iM i no mipi omis mo- 
BMIKA HIOTpiÓKOi B rocHoąapcrBi, npomacJi 
i TOproBam a TO 3 QOHĄIB Aki Cnilka Ha 
Ty nidb sómpae Hph HOMOJA CHIHBHO1 He- 


oómeskeHoi Iopyka CBOiX u.IeHiB, L, cz. L. 12/10 (10) (1128) 
6) KATA MOWHİCTE NoMIMYBArTA Ha IpO- Edykt. 
neHT rpomi 3aomajpkeHi a MapHo Jexaui Za chorą na umyśle uznano Aksan$ 


B rok cnoció mo Cuirka upaRuuae i onpo- 
NEHTOBYE BKJIAJKA IAJRAUI, 

B) nijitaparm TBopeHe CHİNOK i 3apoó- 
KOBHX Ta TOCIOJAPCKAX CTOBApHINEHB B 0- 
Kpysi criNKA. 

3apaą croBapameHa zxoeanhi Bi CM- 
ZYWYAX UJEHIB : 


Czernik w Błyszczance 
Kuratorem jej nstanowiono 
wizowekiego w Błyszczance. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Zajeszczyki, dnia 28 listopada 1910- 


Hrycia Ne 


1. o. Hukonań Tanymunsckaŭ, mapox ; 075) 
H AKO upeącizrare.Ik, L. AR pa ykt Ć 
2. Bacuub IlomiBqyk, rocHoqap, AKO za GAR u Władysła”? 


BACTYNHKK II ï 191.3 
y paare act) Okeńskiego w Zdracheu. 


SIER, Haosa droa gE, oeno aaao td Kuratoremi jego ustanowiono Jana Woj” 
4. Teoxop Iamunmun, rocnozap, aro | SKigo w Zdracheu. F 
uen i =. j zb C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
5. Muxafro Ipomko, roemoqap, axo Radłów, dnia 15 grudnia 1910. 
dJeH 3apaAXly, BGI B BAHATI. 3 
©ipuy croBapumeHa uiquacye CA B Tod 168) 
enoció, mo miy uegarkow $ipmu kaape nig- | L. ez. P. 118/10 (5) (I 
HAC HaCTOATEJIB 3ApALY BITLIAJHO ero 3a- Edykt. pop? 
CTYNHHK i 04MH 8 UJIEHiB 34pAAY. Za marnotrawnego uznsno Pro 


OroaomeRa croBapumena óyqyTE ymi- | Małkowieze s. Antosia z Berezowa wy Poar- 
IYBAHİ Ha TAJANA HA JABOKAJA CNIJIKA, A Kuratorem jego ustanowiono Petra 
OTOJOMEHA 3ATAJBHHX 8Ó0piB KpiM Toro mo- | cowiez» s. Wasyla z Berezowa wyżnego: 
ZaBaHi MO BIKOMOCTAM UJIEHIB pOBICJAHEM C. k. Sąd powiatowy, Oddział y. 


oóbkauka, B past morpeóm 6yxe cmika Jabłenów, dnia 22 listopsia 1910. 
noMinmryBaru CBOÏ nyÓlmuHi ororomeHA B| 


JaCONHCH MIA CHAOR pPIIBAMYHX. 7 
Ilopyka ud1eHiB €crk HeoómexkeHa. |L. ez. P. 9/11 (1) (116) 
I. w. Cyg okpywanii ako ToproBeabHnii | Edykt. Ko 


Biazia II. 


y Tomasz Kasprzyk syn Pawła 7 
Tepronias, yua 11 ciuna 1911. 


rzenny, uznany marnotrawnym. i 
Kuratorem jego Paweł Głąb z Korzenn) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Grybów, dnia 4 stycznia 1911. 


(836 2—8)|L. cz. P. VI. 69/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała ote 
ksinka w Wołosowie. 8 
Kuratorem jego ustanowiono wasy! 
Bagajluka w Wołosowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 10 sierpnia 1910- 


ZE ań 


PES A | 
Kurateie. 
L. cz. P. 241 10 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnago uznano Ja 
na Sutora w Gaboniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa To 
kisrczyka w Gaboniu. 
O. k. Sąa powiatowy, Oddział F 
Stary Sącz, dnia 22 grudni: 1910. 


(1006) 


Doniesienia prywatne, 
H w „ 
z 8-2... | (Po... SME a "m me --—-—|. | 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne i 
CZNE' 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTY wi 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę Z dosta 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Fasaż Hausmana $ 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


C. k. austryackie koleje C. k., austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 


Pociąg 


pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Gannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 
b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 


a: Ea W O RF R 
Z tworca głównego: 


EPa is ww G Wa 2% 
Na dworzec główny : 


z ickan (Jass Bukaresztu, Konstantynopolaj, Podwysokiego, 
1020, Kałusza, Zaleszczyk, Nomosielicy, Rernomathu, 
Czadias, Serethu i Suczawy. 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. a 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Obabówki. Zakopasego (p. Bz 
szów), Rozwadowa. 

Staniaławowa, Kałtusza, Husiatyna. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, pawi, Pragi, 
Karisbadn), Kocuyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, « Jasła, Cha- 
hómki, Zakopanego. Orlova, N. Bąeza (p. Tarnów), Szezu- 
cins. 

do ckan (Jase, Bukaresztu, Kgnstontynaip la Körösmező, Kə- 
łusza, Zmleszczyk, Sersthu, aw. zudina, Nowosie- 


liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
ic Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu, 
Krakowa (Berlina, Wroełzwia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Ojńwy), Oświęcim a. Wieliczki, Urłowe, N. Sącza (p. wą, Iwoniusa, Ohahówki, Jasta, Mielca (p. Debie, Orfowa, 


Tarnów), Mielsa Zakops neza, Jasła. Krosna, Iwouieze, Ry- Wieliaski, Oświęcima, Kęcmyrz0w%. 
WANOWA, REY Chyrors (p. Przawyśł). = wasi do Podhajec. 


kala. — | bue | do Sambora, Sianak, Csap. 
sy i i Kijowa), Brodów. — |.804 | do Krakowa. 


N 


s 


D 3 1 3 3 3 4 


*"H910]M 


yaqbrd 


m 


« 
« 
epos 'efalzpatru 


o (Ľerlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 6'10 | do lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutct, 
R 1 Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (n. Tarnów). 
, (Posz 1), Drokabycza, Borystawje, , Katuen 

a, Sanoka, y 

atr, Brodlny, Radowiac, dydaczowa, 


= 


Kałusza, Kórósmez0. Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawr. 
Doras Watry. 


U s z % 


— 6:26 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ha- 


N M 


siatyna, Ozorikowa, Grzymałowa 
—- 730 | do Tewocznogo, (Pesztu), Kałuzza, Drohobycza, Borysławia. 


YƏ MZI yapEIZparuod « 


EU 


— 734 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 


a 


iBorline, Wroeśawia, Wiadnia, Rariehadu, Pragi 
i iwa. Bzaroka, Chyrów. 
, Wrocławia, Warszawy, Wisdnia sa 


— 7:50 | do Stojanowa 
8385 | -- | 20 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinas, Pragi, Kurlsbaduj, 


w 


RETI 


EM 


agi, y ' Zakopanego (p. Oby towa, Jaza (p. Przemyśl), Rozwadewa, N: vdbrzezia, Dy- 
KA, o A Przemyśl. 
ze Stojanowa 
z Kołomyi, Zydaczówa, Fotutor, Körögmezi. 
z Sianek. Samksze. 
z Podhajee. 
z Pawocenega, Kałueza, Stryja, Brohobysza, Rorysfawia, Koui:a-[? 


OT 
SZĄ 


00 
pzefpo zę07 


nowa, Orłowa (p. Farnów), Zakopanego. 
— 8:23 | do Jaworowa. 
— 3:40 


40 | da Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka. 


Azad gz9 


« 
u 


Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyś!), Tarnobrzegu, N. Sącza, 


pzefpo qz01 


zel. 


Orłowa Szemncinń, Wieliezki, Oświęcimia. 


do Bambora, Mianex, Chprowa, Banmoka, Fymanewa, iwopicsa, 


| pzelpo qrg 
|pzefizid gą; 


Taata, N. BęcZA, 
916 | — | do Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Saczewy. 


| p 


R 


Kopyczynie:, Uzmostkowa, tumuistyna. Potator, 


pociąg expresowy 
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9-28 | do Tekan, Dajatyna (p. Koiemyis), fłaratku, Barbomothu. Garding, 


Rawy ruskiej, Tmbaczowa. 

Pe N. Bacza, Aakopanego, Okabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Krakowa (od 15 czerwca do 30 września eodziennie). 

badu, Pregi), 
'e, Romanowa, 


Radowiec, Śwozawy. 
— |10:15] do Stryja. 
e | iah | do Padwałoczysk, Brodów. Kovpezywiee, Potutor, Grezmałowa 


"NONE 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
Obysowa zdanego, N. Sącza, T 
fsronieza, voka, Uhyrowa. (p. 

< Samhors. zek, Zakopanego, N. Sye 

i szmańowa, RIRH D, Ohrrowe. 
Ratos a, eloszor yk, p Lai Kormsyia, 

2 i Ławy. 
yaona, Pott- 
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336 | -- |do Panon sk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieg, Czer 
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KowA, Taleszezyk, Kusietyna, Naty, Tareis pustoga. Grzy 
al 
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. 
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- 1:48 | do p Pona alia, a. |, Kabrera. 
— | 230 f do Sokala. 
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. 
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. 
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. 


— 252 Z Bianisławnwa, Potutor, Žydoozows. 
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| Borya 
Bayer ra 


ja, Wiadnia, Karisbada, Pragi, 
. du Koemsrtawa, Wieliczki, Sro 
Tarnów), Mielca ip. Deb bisa), Okyrowa (p. 


A 
ka. 


do fweczowa, Jhytówa, Usnoka (p 
do Samhnra, Sianak, Chyrowg, E 
do Stojanowa 

do Mszany. 

do Kołomyi, Zydanzowa, Ksłusza. 


do Podhajse. 
de J5WOrOWA. 


a. 


dów, Zbaraka, Potator, 
u, Bkaty, Hopyczyniec 


. . . . . . . . . . . . . 


5, Nowasialicy, Borethu, 
odiyy, Fażny. 


va, Renga, Gaia 
ine, Radomia, | 


A =R> 


pociąg expresowy pociąg DOSI. 


Be: bada a, 
ze Stojanowa 


8 OserniowiaQ. Echen, Bucanwy, Dersa Watry, Radowiec, Nowo- do Aawosznogo, (Poszta), Urohokycza, Borystawia, Kałusze. o a= aie 
gislicy, do Krakowa, paz. WW. Pragi, Karlsbada, Berlina). ta, En i gt Ś. 

ze Stryja. Orż DW Koszyc p. Tarnów). ZA” pał SWI: ER FO o) 

z Kisscra aria. Wiednia Kariabadn, Pragi. i Sukala, A, Sen v 3 
Opary), k za (p. Taraówi, Szcezysina, 18e ; (ie mie, Warszawy, Pragi, Kariytkade), Ubyrowa LĘ 


w 5 RMONR, Ba mako, bęronista, Ohy- 


3E, Kijowa), Brodów. 

ga ekan, tkowa, Rórdamiezó, Ksduwza, Zaleszczyk, Wytmi- 
GA Hawonieli y. Bar omstba, Gzudyna, Narathw, "Brodisy, 
Rutny, Doray Watry, Huczawy. 

Ró 1 i p Riimnona, Iwonicza, Jasta. 
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1g01 
Loll 
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i Seza, dpsie, Krossa, Iwonicz. Ryma- 
'nyrows, Sianek, Csap. 

Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
, kórówmósó, Nowosielicy, Radowiae, Dorny 


de SAJNDONA, 


Nowrago Sa 
ża Podrrołownyck, 

Hwiatyna, EG 7 
do AO e 


« 
[4 


ad Cari, Wiednia, Warszawy), Oświę: 
z, „gad brzegu, Dynowa, Iushaezowa, Jarta, 
ai Bank. Ghyrowa (p. Przewyśl). 


d Krakowa Cz 
ima WB 


tzparuod 


Warszawy), lymowa, E 
WONNA achi, Okabówki, Zakopzn 
yora  Bereatnz im, Kochasiny. 

sj (tytko w ziednisiej. 
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| z waj 
J «e Stryja (od 16 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele 1 rz. kat. SO. 
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Ra dworce „BKwów-Pońaamsse i e 
ES Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 


Brodir 


n Berlina, Pragi, 

PAN £ aż Z fr A » 53 

z wi By akt NOF p- 8 E 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

11 > s, e epy 1 a 
RE a ZOP >y Ta | 

TETE t gE Z USSR S uĆ 

y ï b, Brodów, Kosporytize. Hiria | 


4] PodwołoczysA, (Odeszy, 5 
'49 | ze Stojanowa 
4% | rodwateczysk, Kopyczyniec, Huki 
Każe. 
10:54 | Podhajee. 
— Todwołoczyzk. (Odeszy, Kijewa), Brodów, x 
na, Foiuios, Kopyczynic, Ozostkawa. 
517 | Podzchewz gk, (Odasny, Kijowa), Brodów, Kopy 
ke a, sieszczyk, Skały, Frania purt ego, H 
, Uharsźs. 


wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00) godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)- -Cannes i na odwrót. 


do Słojane wa 


Podhajee. i 
Pedwałoenysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
lee tylko w środę i sobotę. 

K Eo 


ze Stojanowa 
Podhajec. 


= i [manis pana 


37, Aijowa), Brodów, B 
n iwsnir pestago, Ssety, H 


GERIA 2. 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


$ r Wineiz. 

10'36 | z Podhajee, == 
0 z Winaik 
z Podhsjee. z 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. — 


Wimoj: £. 


lo Poka] 
Wianik. tylko w Środę i sobotę. 


Komitet 6 = 

yhlaga WE Li ig leza żel 

ž uprzejtną "prośbą. by przy zakupnia papierów listo- 

wych żądała w „sklepach papierów SŁOWACRIEGO 
wwytemu jedynej w kraju fabryki 


ajowskiego we Lwewie. 


Ra dworzec główny: | zZ dworca główkege: 


Do Brzuchowie codziennuja: od 1 maja do 80 września 6'18 rano, Í od ezerw. 
ca do 30 wzześnia 4*35 i 434 po pałudnia, 838 wieczór, od 1 lipe: 
do 31 sierpnia 10:03 rano; w niedziela i świeta rzymsko-katoliekie: oś 
I maja áo 34 ma 255 po pofudwiu, 388 wizerór, od | czerwca do 
31 wrzesnia pe połndzin. 

De Eo odzie | maja Ado 3G wragśnia 1020 pzzeć p 

8:35 po pedalu; w mik i świeta rzymako-katożickie: 

de 11 września i 35 po p iu 3 

Da Í. 3 i 2 raymako-katoliskia: od 15 maja doi 


k Brzachowie codziennie: od 1 weila do 20 września 749 TARO, pd 1 ezerw= 
Ga do 30 września 4:10 po południu, 8'23 i 9:85 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rane; w niedziele i śwista rzymsko-katoliczie: od 
1 maja do 34 m: ja 410 po poludniu, 985 wieczór, od 1 sserwea de 

z 30 wizośnia. 1 po południu, 
4 danowa todz oi i maja do 80 wrusónia 1:10 po południu, 926 
i święta rzymsko- -katolickie: od 1 au go 11 


iy tego papiera 


ność zakupując papier 
Rz zorbku Przy. 


: i rwięża rzymsko-katolichis: uż 15 maa © 31 wizę. SRA jest de usbycia we wenystkich 
azi we Lwowie, w Kra skowe i i w miestach pro- 
vonslnysh, a gdzie bg go n è było, zwrócić si; 
y wprost du fabrysantu 4. w. Nien ojowskieg 
we Lwowie. 


i Winnih tylko w roda i sohotę 12-70 wieczór, 


,, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — o o rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
% biurze siastowiku e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmaną 2. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
a 8. E koloi enie ul. Krasickish 1. 5, drzwi nr, 67 w - pf powszedni od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zab oč 
DIVAT rann da 1% w nałyqrią 


„Meister der Farbe* 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1903, 1909 


poleca 
po wyjatkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
PROSPEKT NA ROK 1911. 


0 i Powie: 


Komplety 


„Bluszezuó 
z A. kwartału 1910 


są do nabycia 


2 mę pismo ilustrowane Ola kobieł 


Rok wydawnictwa 51 
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W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szezędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygodnik Mód i Powieści*, pomny hasła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 
pilnie śledzi wszystkie objawy Życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


żne oświetlenie. 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 


Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa- 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na rozłogach białoruskich”, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 
Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Znany i przez nasze Czytelniezki tak lubiany Lo 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam 0 
tnią swą pracę p. t. 


n r i sk 
„0 czem pieśń dotąd gwarzy > 
osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa 
szawskiego. ą 
Ceniona autorka, odczuwająca tak głębóko da 
i serce kohiece, Ostoja (Józefa Sawieka) skreśliła 
„Tygodnika Mód i Powieści“ dłuższą nowelę p. t 


„Spóźnione szczęście”. 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy ". 


RE 8 
leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Maciej 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu inny” 


a * 
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Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści“ 
stale uprawia następujące rubryki: 
z 1  obznajmiający Czytelniczki z działalnością w 
Dział pracy społecznej, tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó- 
wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 
A ee = OTNI popularne wskazówki znanego lekarza 
Zdrowie klejnot ŻYCIA i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 
oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domows. Ratownictwo. 


TQ wank rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 

Hy glena dziecka pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
r. Matyldy Biehlerowej. 

Ae > z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 

Pedagogika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
źródłach pedagogicznych. 


: praktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
Porady prawne wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
szcze kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Igntcy Ba- 


liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi. 


> m ; + ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
Odkrycia l wynalazki Umiński W., Libański E. i ipni. 


. . który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. S0 

Dzial ogrodniczy, feld. codai A jerai takie zasilać, S 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejszie ja 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładam 
balkonów, zdobienia dziedzińeów i t. p. 

Szereg artykułów p. t: yom 

> A 4m+ p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelnie" 

Magia piękności idle tematów z dziedziny duchowego doskonalenia s 
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Rościsze talk 
= w mieście i na wsi ze szczególną starannością 

Dzial gospodarczy towany, prowadzony będzie iz dwię najznakomiłśt 4 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie prze% 
Paulinę Szumlańską i Martę Norkowską, która swoje współpracownietwo wył4ć 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad gospo“ 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gosh, 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale odi i 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieść** wy? 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym peniom. 

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską "w zmiaiów ea” Kuchnie dyetetyczii 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: „El 
TT 5 7 OBIADY GOTOWANE NA MAP" 
Obiady na dwoje. GAZOWEJ KUCHENCE — — — 
Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolie EAT 


Dział mód 1 strojów 


będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwaleją nam dostar- 
czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fiuktuacyach mody. 


Dzial mód i strojów kobiecych 


illastrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


1 raiąmi dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 
Tablice Z krojami przktyczne usługi naszym Qzytelniczkom. 

A 3 na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 

Fasony wedlug miary ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra- 
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 

H W ai 3 ; : otoczym 

Ubrania dziecinne 1 dla młodych panienek Gs 

ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 

wymagań, umieszezzjąc odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 

Paryżu, Wiedniu i Londynie jzk dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas 


będą nietylko z tem co modne, aie również z tem eo ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do siosewania. 


j ę M dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
Mody męskie wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szezególną uwagę zwracamy na *ział „jed 
A : Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, po Riche 
Robót ręcznyć aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu ete. =.2. 20 
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odez. „liśmy: 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumie: e 26 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalu* 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Współpracć 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. odzie 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowrdzić bę 
również w „Tygodniku Mód i Pawieści* 
m A uwzględniajac w rysunkach i ornameatyce ja 
D zial monogr amow usilniej motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznsjmienia naszych Ozytelniczek z wzorami artysty tzne% 
robót ręcznych, będziemy dla nich mządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcyi. 
Każdej Czytelniczee przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogra 


Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygoda 
chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział 5% 
3 i + jedyny co do swoich rozmiar” j 
Odpowiedzi od Redakcyi, K racie polskiej, czyni zadość E 
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, ZEE” 
życzliwości i sympatyi. Każda pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa W. 
śnienia i otuchy. Ó 
By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- KONK W 
szcze silniej ożywić, IG ran urządzić sze KONKURS s f 
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i uyt y 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze dz te 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą 7% 
resowanie, 


k naj” 


į do 


mó”: 
jk 


Bez lathe i im "TYGODNIKA MÓD I PO- 
I | emoi W:EŚCI«. — W polskim jezy- 
ku brakło dotychczas książki, poświęcenej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 
wydawnietwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz Dom“ 


SENT LX 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych i eh 
y 


ckich. Najwięksi z żyjących powieściopiszrzy PoI 

ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz uł: 
pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus arty 

O CHARAKTERZE. 8 

PZ 


Prenumerata w Krakowis: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi 


i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal: 
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


15 
4858 SRREDER BUGROGESE AGILE VETES Ogłoszenie. 


CA Bnia 26 lutego 1911 odbedzie się o godzinie 3 po południu w lokalu stowarzyszenia przy ul. 


Karola Ludwika 1. 35 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


o 


EL 


H. Zwyczajne Walne Zgremadzenie 
członków SUNE KREBYKDWEJ* we Lwowie. stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
reką, z następującym porządkiem dziennym: á 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekeyi i Radzie nadzorczej 
10. 


POPBL 


absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910 
1 1. Nsbywa majtki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze-  ŚŻ 3. DOLU Rady nadzorczej i wniosek tejże co do rozdziału czystego zysku za rok 1910. 
| wz BR ARE 3 - ARE EEDA Fs cd Wybor 8 członków Rady nadzorczej w miejsce statutowo ustępujących. 
‘wania ici członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, jA) 5. Wybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na przeciąg jednego roku. 


6. Zmiana statutu a w szczególności zmiana $$ 12, 23, 29. 


2. Ułatwi onk i salacve i sprzedaż REZ RAR 
Ułstwia członkom swoim parzelacyę i sprzedaż majątków zietnskieh, A ak 


8. Reguluje majatkowe stosunki członków i dostarcza kredytu aa kupno 
Bluntów, 

„4 Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 


a Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego w $ 37 statutu, odbedzie się dnia 26 
lutego 1911 o godzinie 4 po poludniu ponowne Ogólne Zgromadzenie członków z powyższym porządkiem 
dziennym, które bez względu na ilość obecnych lub zastąpionych członków prawomocnie obradować i n- 
chwalać będzie. 


Lwów, dnia 15 lutego 1911. 


033838 389836 88 E O IO GB 88 38. 


B66BBW%GUEGY: 


Í ZA RADĘ NADZOROZĄ: 
4 Procent wyższy aniżeli 5 od sta. a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, Henryk Bard, sekretarz. Dawid Schönfeld, prezes. 
teść umowy zostaje zanotowana w książeczee jako zastrzeżenia, . 
% Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- RS REACZZA NA, 
ż s zaś wyższych zastrzega sobis prawo żadania poprzedniego wypowie- ZEK" A an o M AŻ 
enia, za F > 
po” ek łac ALEK nt 7 ` r Inaz6ć Yy 1 AB 
gta” dh Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z wlasnych funduszów, a & 5 2 c» H a Filia Wiedeń I. Herma 21. 
zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejseowym dostarcza się czeków po- 2 SE A a p , ,-. KOBA 
ję DE kasy oszczędności. sg | "5 Zastępcy: Ghylewski 6. Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
. Zarazem podaje się ds wiadomości, że działalność Banku cegreniezena 3 3 Y ACR. Patent 
Jest : r M A BE GR en l 8 z AF 
[at ś do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej, SĘ 16 s 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe  $ Z p zli k h | 
p” % lie tylko w biurach w Łeńcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie & i, arowe 0 omo . e 
dls 3 Przy ul. Batorego 1. 32, I. p. 8 A z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 
RS z Orvsi ? r j 
PR ` aa aa 20 JE GZ ŁR An aA AM . A RZE f yginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
AAEE TES BZBBZĘBEE BRKEBRBRGZE ś koni par. 
Je em w oa ARGE ER Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 


Gim przemyslu i gospodarstwa. 


S ET ZM CE Z 
Łączna dotychczasowa produkcya 72.000 koni par. 


ze Lwowa do wszystkich stacyj PE EZ 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie w ionnam 


EEEE paz: re. m 


-| Wz maż FILIP POSCHINGER 
"|a BEE przez M. FISCHLERA RE gy m ŚR mr 
pis ną ą kor., z przesyłka pocztowa 2 kor. 10 kai, za w Ferlach (Raryntra) 
r dznacz ielu wyszezególnieniami i medalami, 
PABFRNEM 5 pm 50 nel Bie om DE zasługi z koroną, poleca 
m s komicie wyk broń, ostrzel . k. zakła- 
ię Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO wiecie zicc z) 
ka. wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 


i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


= Lwów, pasaż Hausmana 9. 


= „zę : NEW ZZ ma rozm E EN E Ja PE ENA np EEE AA ee i 


EA SEE 
oe mammam mm E > 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pieknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pemnikowego usieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 mew 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
berwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. =S 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


4a obraz (1 metr. 6 ctm, na 46 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—, 


PR ZIE w AE AO aem 


<> ZOZ IZ TZ DOE NK Z COAT A PACZCE, 0 ZOB ZCZKA CR 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


=>. Wysyłka za zaliczka pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieiełom oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petiiem 4 halerza. 


© 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubllerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DABROWSKIEGO 


kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


cie Lwowskiej” w 
22 Z dnia 
21 z dnia 
33 z dnia 
czajnego Walnego 


Szczepy owocowe! 


Już czas zamawiać! Jabłonie, grusze, śliwki, 
czereśnie, wiśnie, 2-, 3-, 4-letnia 1 sztuka 
50, 60 i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, 
szparagi, truskawki, poziomki, brzoskwinie, 
morele, drzewa ozdcbne. krzewyitp Cenniki 
wysyłam opłatnie. E. Uklański, Kraków. 


Gały wagon mebli 


a mianowicie: całych i pojedyńczych sypialń, 
jadalnie, salony, krzesła, łóżka, trymutki, 
umywalnie mahoniowe, jasionowe, cylryno- 
we, biurka, lustra, garnitury klubowe, pokoje 
męskie, psyche, salon biały styl Ludwika XVI 
nadesłano w celu szybkiej sprzedaży do 
Publicznej Hali aukcyjnej Lwów, 
ul. Sykstuska 32. 
Wstęp wolny bez przymusu kupna. 


Precz z kala 


amarzami! 
Wieczne pióro 


towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


Lwów, dmia 


FRANCISZEK NIEWCZYK 


Lwów, Chorążczyzna 7. 
Pierwsza krajowa p~ 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę- 
tych poleca swój jè- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało- 
żony fabryczny skład 
instrumentów własnago wyroba luatr, cenniki franco. 
=. á =A o | | | A MS 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 


liczką e 20 hal. więcej. i 


Nakładem c. k. Namiestnictwa = JEZZ= Do | 
zj 5 Ameryki 
SZEMATYZM kamiy 


przeprawia najlepiej 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Lo. Wraz , LINIA KUNARD 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem e e BL A. 
na rok Cena przeprawy okrętem 180 koron. 


Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeście: 


À Saxonia: 4 marca 1911. 
i Pannonia: 15 marca 1911. 
Carpatin: 25 marca 1911. 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitania: 11 marca, 8 i 29 kwietnia, 20 

maja, 10 czerwca 1911. 
Mauretania: 4 i 25 marca, 22 kwietnia, 13 
maja, 8 czerwca 1911. 


91i 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego |$ 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowin-|$ 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- |; 
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k.|$ 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema” | 
AA 


tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 
BEDE BRZEZIE 


Gda ze X cie eio że os ielcże Źałcakcu 


SARTRE 
$ 


Ky 


Krk E 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu kx 
Najlepsze nasiona 
x  (rodpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe 
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. La 
Drzewka owocowe i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczaste 
oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. te 
3 Towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opł:tnie. 


E. FREEGE. — KRAKÓW. 


ciecie eto 


BEESSTERT ENEA 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połanieckiego wa Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, de- 
borowych polskich artystyezno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykowans stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynię zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—-. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasie. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—, 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor, 8,—, 
= - zevo diuk po Herkulanum, Pompei i Capri, z plasem wykopalisk Pom- 

e1, or. i.ch 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 maparai. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 
ka Przewodnik po Tatrach zachodnich, r mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Przewodnik po Lwowie, z plznem miasta Koy. $=. 


k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


c p OAZA ŻE A. ZATACZA LAEE OGAE KRA A EOD REA Az OZN AA 2A20 DONA 


Odnośnie do obwieszczenia zamieszczonego w „(raz 


uprzyw. galicyjskiego Banku hipotecznego odbyć się mają” 
cego we wtorek dnia 4 kwietnia 1911 do 
przedmiot rozpraw: 


Wniosek co do zmiany statutów. 


| 


numerach: 

28 stycznia 1911, 
4 lutego 1911, | 
Il lutego 1911 a dotyczącego 43 zwy” 
Zgromadzenia akcyonaryuszów c. % 


daje się jako 6-1 


15 lutego 1911. 
Rada nadzorcza. 


:0:6.0101000600/0090000000/060000/09* 


Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH 


Braci SIWEK nino 


Ñ 


Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3. 
22:22919290999/999999999/999999 oo 


ot 
Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szk 
w szkole i po szkole, bo 
ieku i zdolności, WY yo- 


A M O U C Z E K dla każdego, bez różnicy wi pisać J 
pisa 


wych, kto tylko chee nanczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, 
zmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku i po polsku, i 1d 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebująć P*ęrged 
187 


JU 


m 
w. TA 
ten stať się już potrzebnym, pomocnym t1 nżyteo c 


pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać S 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki 8 4 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoce i ratunek do Samo" é na 
Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczy kwin 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stano pp, 
tesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczn giyo 
Około 600.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów 080), „ją” 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków; 1S za o” 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 3:60. sit” 
uczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach — Główna sprzedaż W 


garni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. > 


„NOWOŚCI LITERACKIE* 


Wykwintne tamie wydawnictwo oryginślnych dzieł naszych Wë 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 M 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 
Lwów, pagaz HMausmana 9, | la 


Ogłoszenie. 


pół” 


al. 


azyak 


Rozpisuje się niniejszem licytacyę ofertową na budowę Bursy gimn 
nej w Nowym Targu. 

Warunki ogólne i szczegółowe oraz plany i przedmiary robót 
nych, są do przejrzenia w Kasie Oszczędności u Pana Dyrektora lugoć 
Tamże otrzymać można przedmiary robót na żądanie bezpłatnie. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 214%, oferowanej kwoty wno 
należy na ręce Pana Aleksandra Lgockiego, Dyrektora Kasy Oszczędno 
w Nowym Targu jako skarbnika Bursy do dnia 1 marca b. r. godzina 
w południe. 

Oferta ma obejmować wszystkie roboty t. j. ziemne, murarskie, © 
skie, stolarskie i t. d. i obowiązuje oferenta od chwili wniesienia. 4 

Zarządowi przysługuje prawo wyboru oferenta bez względu na wysoko 
oterty. 

Zarząd zastrzega sobie ewentualne zakupno cegły i oddanie tejże 
siębiorcy loco cegielnia, przy oferowaniu należy przeto podać ceny 1 

* kombinacyi. 


z. la” 
t budow 
kiego” 


sł 
sci 
12 


jesiel- 


rzeđ; 
E tej 


Nowy Targ, dnia 1 lutego 1911. 
Za Zarząd Bursy 


Prezes: 


Dr. Jan Bednarski: 


"EA 


„Z drukarni. Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


AR 


